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Wychodzi codzien·nie o godzinie 5-ej rano. 

Wy·wrotowy spisek przeciw Polsce udaremniony! 
W dalszqm ciągu aresztowano ·posłów Hołowacza i Miotłę„ 

Marszał k Rata_I odmawia lnterwencU na rzecz zdemaskowanych posłów białoruskich. 
Rząd wystąpi do Sejmu z wnioskiam o wydanie arasztowanych piąciu posłów. 

arszaw~ 17 stycznia. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 

W południe ł)rzybył do Sejmu minister 
sprawJedłiwości p. Meysztowicz i odbył 
godzinną konierencię z marszałkiem Ra
tajem w sprawie ostatnich aresztowań. -
O godz. 7 wieczorem marszałek Sejmu u
dał się do prezydjum Rady MJnistrów, 
gdzie odbyt naradę z premierem p. Piłsud 
skim. 

Nadeszły wiadomości, że czwarty i o
statni poseł białoruskiej bromady, Miotła 
rostał aresztowany. 

Wieczorem marszałek Rataj wysłał do 
ministra sprawiedlawości pismo następu
jącej treści: 

Do p. ministra sprawiedliwości w miej 
scu. ł 

„Opierając się na piśmie z dnia 15 b. 
m. i na iniormacjac p. ministra, dotyczą
cych okoliczności, }Wśród których nastą~ 
piło pozbawienie wolności posłów Tarasz 
\dewicza, Wołosz"rtia i Rak-Michajłow,;. 
sk.iego jako teź czynów, dla których zo
stali oni schwytam 1 przytrzymani nie 
znajduią podstaw do żądań zwolnienia ich 
i wzięcia odpowiedzialności za ich zwol
nienie. , 

Dowiaduję się, że wczorai pozbawio
no wolności posła Hołowacza i Miotłę i 
nie umiem osądzić, c~ w związku ze spra 
wą, dla której przytrzymano uprzednio 
trzech posłów, czy też chodzi o sprawę 
odrębną. Dlatego proszę o szczegółowe 
wyjaśnienie czy posłomle Hołowacz i Mio 
tła zostali schwytani na gorącym uczyn
ku zbrodni pospolitej. 

Nie ma}ąc możności samodzielnie zba
dać sprawy tej szczegółowo, muszę opie
rać się na oświadczeniu i informacjach p. 
ministra. 

Chcę zaznaczyć, że gdyby pozbawie
nie wolności posłów Hołowacza I Miotły 
nastąpiło w związku ze sprawą trzech po
słów wspomnianych wyżej, to fakt, że na
stąpiło ono w 24 godziny później, nasuwał 
by wątpliwości, czy zachodzi !ypadek 
schwytania na gorącym uczynku • 

Podpisano 
Ratai 

Marszalek Sejmu. 

W OB~ONIE POSŁA HOŁOWACZA. 
Warszawa, 17 slycznia. 

Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 
Od aresztowanego posła Hołowacza 

' nadeszła do Niezależnej Partji Chłopskiej 
: depesza z prośbą o interwencję. Poseł Wo 
jew6dzki interwenjował u marszałka Ra
taja. 

ROLA SEJMU. 
w~··.:zawa, 17 stycznia. 

Tel. wł. „Kuriera Łódzkiego". 

Wiadomość o aresztowaniu piątego z 
„liromady" białoruskiej posła Hołowa
cza nadeszla dzisiaj w ;cy do ministra 
surawiedliwości p. Meys towicza. Aresz
towanie nastąpiło na po tawic polecenia 

· prokuratora wileńskiego, kt~ry w związ
ku z poprzedniemi areszlo~niami miał 
ciostateczne dowody wą>ółudziału Hoło

wacza w akcii anty,1aństwoweJ. 

Jak się zdaje rewizje i aresztowania w 
' grupach spiskowców zostały 

juź zakończone. 
1Jeżeli chodzi o posłów, to akcja prze~ 

nosi się obecnie catym ciężarem na Sejm, 
ktfoy poweźmie w tej mierze decyzję. -
Mianowicie minister sprawiedliwości ~for 
mufuje wniosek o wydanie ar<ł6ztowa-

nych pięciu posłów, wniesie go do laski 
marsszatkowskiej na najbliższe posiedze-
1de SejmtL Sejm zdecyduje, jakie ma zająć 
stanowisko. 

Tajemniczy splot powikłań olbrzymiej a/ary szpiagowskiej. 

Pseudo-oficer sztabu angielskiego w potrzasku 
„Analfabeci" nauczyciele białoruscy ·ordynansami u oficerów sztabowych. 
Telegram wlasny „Kuriera tódzklego". 

Warszawa. 17 stycznia. 
Uczne aresztowania i rewizje ,dokona• 

ne na kreni·e ca~ej •Rzeczypospolitej w 
zw;iązku ·z Hkwi'dacją wielkiej sieci organf 
zacyj dywersyj1t1ych i szipiegowskkh, to
czących orgiaf!izm naszej państwowośd, 
daty olbrzymi i sensacyjny materiał. 

Dokumenty, zna:jdu1~ce slę w rękach 
władz, p'Otwl:erdzaiją znane zjawisko, że u 
źr&Ua każdej antypaństwowej rolboty 
schcdz.ą się ,również nioi szpiegowskie. 
zwiąiZ!anle nie z Jed11eun paiństweim, ade z 
\Yiefoma. 

Najciekawszą i jednocześnie na1groź
nfojszą rnlbotę antypaństW10wą prowadzł
ty czynniki wywrotowe na Pomorzu i w 
P01JJ1ańskiem. Akcja ta toczy.fa się ua' te
renie ,garniwnów miejsco1wych i miała 
tam wyraźny charc:1.kter szpie!goWISkf. 

W zwłąz:ku z aresztowaniami dokona
nemi w garnizonach toiruńsikim, gn.Fd.'zf,ądz 
kim i ibydgo.skim, stwier<lzonl(), że w całej 

akcji szczeg6111f.e czyrnny udz.iat bmH nau
czydeJe lbi:a.tornscy, odlbywający s.fuż1bę 
wo.iskqwą. . 

Tając swój cenz,us naukowy, udając a· 
n.aLfa;be.tów, otrzymywali oni przeważnie 
przydzi,aty w charakterze ordynansów u 
oficerów S'Zta:bO;wycb. Dzięki temu zdo
bywaH on•i dostęp do a.iktów tajmyc!h, które 
usilfowa'lf kopjować. 

Wielką se:nsacją ł niespodzianką jest 
aresztowanie w Poznanfu niejakiego p. 
Lipskiego, który podczias ostatniego p.oiby 
tu w Polsce wycieczki socj.aHstyicznych 
posłów angi.elskich odgrywał roilę dorad· 
cy i przewodlllika. 

Otóż ten p. Lipski jest posfadą <eio1brze 
waną .naszym wtadz-0ill1 bezpieczeństwa. 

Do Polski przyd'Jyl on po raz pierwszy 
w r. 1919. Byf wówczas Uumaczem .przy 
łiars1hiaHu, nfice1rz,e angie1skf ego szfabu 
generalnego. Lipsiki chodzif w mundurze 
oficera angle1skfego kręci'f się po sejmie, 
w kcfach p.oditycznych i dzf einnikarskich. 

ByJ powszechnie uwa,żany za kooifiden'f.a 
II oddzłaf.u angielskiego. Ciemna ta ff,gura , 
była wówczas przedlllliofem wielkiego za · 
interesowanfa ze strony poilskiich wtadz 
politycznych. W póŹlni,edszym czasie wy
kryto i stwierdzono, że Upski byił zamie
szany w zman,ej alferze !lotnika p0tr. Iwani<' 
kieg:o, rozstrzelane.go za sz.pie.gosfwo. 

U Lipskiego, zamieszkuj·ącego wów
czas w „Bristolu", dokonano •rewizji, Lip
ski musiał wyje1ohać z I'olJ.skf. Stosunki je 
go ze szta1bem amgielskdm po<lobno wległy 
pogorszeniu. 

Ostatnio ki!lka 1at przclJywiaJł w Pary
żu, zajmując sfę różne.mi podejrzaneml 
swa wami. 

W Paryżu u!rzymywal sfosunki z b. 
majo1rem wcjsk :mgie:lskfch, skOmpromito 
wainym ostatnio w niemieckiej afer.ze 
SZJ>iegowslciej, maiącej na celu śledlzenie 
rozwoju lotnictwa łr31Ucuskfe2(>. 

Poco przybył p. Lipskl do Połsld, wy
każe praiwdO.p<Jdobnie śledztwo. 

--:o:-

Nowa faza walki między Anglją a S.owietami. 
Rosja chca wciągnąć Francją do bloku kontynan.talnago. 

Ochłodzenie się stosunków niemiecko-rosyjskich. 
Moskwa. 17 styicztiia. 

Prasa sow.iecika zwłaszcza z.ialś „Pra
wda", „Izwiestja", prowadzi' spofęg()wa
na !kampanię prreciwko An~Ifi. zarzucając 
jej, że zdołam' }uż otoczyć Unję sowiecką 
drutem państw faszystowskiich, calkowJ
cie podporZ'ądkowanych celom po1liitycz
nym Wieilkfej Brytandi. Ostatnio Ainglja 
zmforza do zibliiżenia wtosko-węgf eirskie
go, co jes'f skiernwane niietyJko przedwko 
polffyice Sowiefów, ale też podważ.a wP'lY 
wy Pr~mcii na Barka:nach i w Europf e cen 
fra1nej. Akcja ta prasy SOIWieckied ob!Fczo 
na jest na zbłiteniie FrancJi do Unii so. 
wieokieJ w celu stworzenia z "Francji f .S. 
S. S. R. podstawy skietmwanego przeciw 
ko Anglji bloku koutyneniłaf:nego. 

Jest w wysoildm st-0pniu rzeczą charnk 
letrystyczną, iż sJosunek prasy soiWiiieckiej 
do Niemiec Jest w osta.tinkh czasach bar
dz<> chłodny, przyczenn panuje. ogólna opi
nja. iż Niemcy coraz wyraźmej wchodzą 
w orbitę wpływó.w angiełslclch. 

ZATARG O SUBSYDJA. 
Moskw~ 17 stycmia. 

Na tile s.oraiw1y dalszea:o subsyd~owanla 

ruchu rewo:1ucyjnei.o w5r6d robotników 
ang"ieilskich w fonie kfeirownilk:ów polityki 
soWlieckiej doszło do ostrych zatargów. 
W szczególtI1{)ŚCi naprężcne s"fosunkf pan•u 
ją pomiędzy Stalinem a prezesem Zw. Za 
WIQidowych Tomskim, który uważa za ko
uie,czne da1sz.e wysyła.nie sylbsydjów na 

agFfację slrajikową przedewszystkfom 
wiśród gómiików. StalLn nae liczy siię z mo, 
żilfwością szyibklego wytworzenia się ko,n· 
junktury rewolucyjnej w All1glji,. uważa 
zaś pieniądze, !ldórehy tam wysytiano za 
stracone. 

Epidemia grypy opanowuie Europę. 
Żniwo śmiarci w Czachach i w Anglji. 

Agencja telegraficzna „Express". 
Praga, 17 sfycznia. 

.Epidemja g_rypy przyjęta w Czecho-; 
s•towacji zastras·Z'aJ.ąc.e rozmiary a w 
szczególności w pótnoicno~wschodn3m i za 
chodnirrn powiecie państwa. W wieilu 
miejscowościach zoslały szkoty pozamy
kane. 

Ś.l\tlPJRTELNOśC- ŚRÓD DZIECI. 
Zatke, 17 stycznia. 

Zmarło na girypę okO>to 20 dziec!. Za
bron1ono żotnie:rzom ·uczęszczać dro lokałl 
publkznl'dl. · 

ŻNIWO ŚMIERCI. 
. Londyn, 17 sfycmia. 

W ciągu osfafuiego dnia zmarto w An
g:lH 172 os. na inJfluenzę. Smiertelność w 
ciąigu 'tygodnia podwcHa się. Statystyka 
slwierdza, dż nia.jwJęcej wypadków śmier
folności spofyika się pośród ludzi star
szych lub bardzo rntooych. 

. Dr.· J U S T M A N 
powrócił 

aL Zielona Nr. 17. 



/ Pr6by rozv1!anla mirażów pacyfikacji nad ·Europą. 
Polityka Brianda budzi niep kój i niezadowolenie. 

Przygrywki do jutrzeiszej debaty w parlamencie franc. nad sytuacją zagraniczną. 
Par-y ż. 17 stycznia. 

Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 

Kombinacje gabinetowe we Francji, o 
których donosiliśmy już zaczynają wypły 
wać na światło dzienne prasy francuskiej. 

.,Paris Midi" dnikuje artykuł p. t. 
„Briand. Painleve, Caillaux czy Poincare, 
Herriot. Marin". 

W każdym razie faktem pozostaje, iż 
istnieje na porządku dziennym we Francji 
sprawa Brianda oraz związana z nią spra 
wa nowych kombinacyj ministerjalnych. 

Drugim faktem jest, że polityka zbliże• 
nia z Niemcami za wszelką cenę oraz zwią 
zana z nia przedwczesna ewakuacja Renu 
nie tyle podzieliła społeczeństwo francus
kie na dwie części, ile wywołała istotne 
zaniepokojenie nawet w kołach krańcowo 
lokarneńskich. 

W dalszym ciągu stwierdzić należy, że 
wystąpienie „Quotidiena" przeciwko 
Briandowi wywołało niezwykle ciekawą 

· polemikę w prasie na temat za czy prze
ciw Briattdowi. 

Organ Caillaux „ Volonte", oczywiście 
bardzo czuły na wszelką krytykę polityki 
Hrianda, wystąpił w qbronie jego przez 
gwałtowne zaatakowanie Herriota, który, 
w swn.im czasie obalił gabinet Briand -
Cainaux i któremu zarzuca, że jest auto
rem intrygi przeciwbriandowskiej, preten 
dując nawet samemu do objęcia teki 
spn:w Zagranicznych. 

Pragnąc wiedzieć do jakiego stopnia 
Briand może liczyć na poparcie lewicy, 
„lntransigeant" przeprowadził ankietę 
śród posłów jedynie kartelowych na te
mat, czy Francja może obecnie ewakuo
wać wybrzeża Renu? 

Nadeszłe dotychczas głosy wypowie
działy się twierdząco, ale z poważnemi za 
strzeżeniami. 

Natomiast wprost uderzające jest, że 
jeden z indagowanych posłów, aczkol
wiek należących do grupy parlamentar
nej francusko - polskiej, nawet słówkiem 
nie wspomniał o Polsce, jakby Polska nie 
odgrywała żadnej roli w systemie bezpie
czeństwa francuskiego. 

Briand sam czuje się nieswojo. Jedno
myślne nie-zadowolenie opinii polskiej, któ 

rego wyrazem była mowa Zaleskiego, 
tern więcej poruszyło Quai d'Orsay. Ana
logiczne głosy doszły też z Pragi. - Ale 
decvdująco wpłynęły podobno świeże pry 
sznice londyńskie, które miały otrzeźwić 
zbyt krewldch zwolenników polityki 
Thoirv. Słowem Briand jakoby gotów test 
ruścić w ruch hamulce i cofnąć się nieco 
z drogi Thoiry i tern samem zbliżyć się w 
kierunku Poincarego. 

środowe dehaty w komisji spraw za
granicznych izby stwierdzą powyższe 
informacje lub Jm zaprzeczą, ale w jed
nym czy drugim przypadku Polska będzie 
mogła dokładnie śledzić wysoką grę dy
plomatyczną. 

RZECZOZNA'\VCY O PROPOZYCJACH 
GEN. PA '\VELSA. 

Paryż, 17 stycznia. 
Jak 'donosi „Le Matin", rzeczoznaw-

cy wojskowi państw sprzymierzonych je
dnomyślnie wyrażają opinję, że propozy
cje generała Pawelsa w obecnej ich for
mie są nie do przyjęcia; zwrócą się ont 
zapewne do delegantów niemieckich o o
pracowanie nowego tekstu propozycji. -

Nie chodzi tu bynajmniej - jaki pisz~ 
dziennik - o zerwanie rokowań, lecz je
dynie o nadanie rokowaniom takiego kie
runku, któryby m!')żliwie najbardziej od
powiadał postanowieniom traktatowym. 

„Petit Parisien" pisze: Rzeczoznaw-· 
cy wojskowi domagać się będą od gene
ra!a Pawelsa dokonania poważniejszych 
zmian w jego propozycjach, przyczem ma 
ją mu udzielić w tym celu terminu 8-dnio· 
w ego. 

·-':ie>:---

O~Wefowe . llBDJ ~iemie[ ~I ID~De POf~pienia. 
Znamienny glos opinii amerykańskie;. 

Waszyngton, 17 stycznia. 
,..... Polska A1t!lncja Teleitraflczna. 

Dzisiejsza republikańska „Waszyng
tone Pcfst" w artykule wstępnym pod ty
tułem „Polska ostrzega", pisze w związ
ku ze sprawą zamierzonego ustalenia kon 
troli militarnej Niemiec: 

„Polska zaniepokojona jest rozbudową 
fortec niemieckich na jej zachodnich gra
nicach, wiadomościami z Berlina o rzeko
mej gotowości Polski do zrzeczenia się 

korytarza za Kf ajpedę i propozycjami Nie
miec o rewizję zachodnich granic Polski. 
Wiad«'Jmości te scharakteryzowane zosta
ły przez ministra Zalesklego w ostatniej 
jego mowie jako fantastyczne i propagan
dowe. Minister Zaleski oświadczył, że 

spra:wa pokoju wymaga jednolitego trak
towania zagadnienia wschodnich i zachod 

nich granic Europy. i że Polska nie ze
chce kupić dobrych stosunków sąsiedz
kich z Niemcami za cenę rewizji. 
Artykuł 10 paktu Ligi obowiązuje człon 

ków do wzajemnego szanowania całości 
terytorjów i strzeżenia wzajemnego nie
zawisłości. Niemcy są członkiem Ligi Na
rodów. Prasa polslła jednomyślnie popie
ra tezę Zaleskiego. Obserwując z tej stro
ny Atlantyku sytuację i uwzględniając 

współdziałanie Brianda ze Stresemannem 
stwierdzić należy, że odmowa Niemiec w 
sprawie porozumienia z komisją kontrol
ną co do zniesienia fortec.- wschodnich, wy 
dą.je się błędem ze strony Niemiec. Wobec 
zawartego traktatu bezpieczeństwa i arbi-:
trażu, rozbudowa fortec jest niezgodna z 
szeroko głoszoną nową polityką Locarna. 

---o---

WHnt~ie · uynnoili Barrouewiua lmienały ~o l~ro~ni ~pne~ainoi[i. 
Nic nie przemawia za zlagodzeniem jego kary. 

Motywy wyroku w procesie o nadużycia w marynarce wojennei. 
Tel. wł. „Kurjera Łódzkieg:o". 

'\V arsizaiwa, 17 stycznia. 
Przewodniczą.cy tr"Ytuna:łu, p11tk. Or

ski pordaf ustrue moływy, które w stre
szczeniu p.cmilżeti przytaczamy: 

Wojskowy sąd okr. roz.wa1żar tę spra
wę odręmie, drzfo1ąc oskarżooych na gru
py. 

Kom. Bair'foszewi'cz podczias procesu 
si•łą faktu odd:zi,em się ord po-zosfafych o
skarżonych, gdyż w występnych swy;ch 
czyna;ch kierowa1ł się :irmeml pobud!krumi, 
fałszując dokumenty .i· wydając zairziąd-ze~ 
nia, Barfoszew~Jcz mi.at jeden cell: p.rzyspo 
rzenie korzyści do·stawcom, a przede
wszystkiem koncemowf Ma1rs'Za:lk L Sp. o
raz subie. Sąd uznat BartD•szewkza \Vliln 
'lYm fałszu na stużbie. 

Po otrzymaniu pi.erwszego zamów.ie
.-iia broni, widząc, iż broń lia pod wzglę
dem wykonani•a: pozo~taw~ wie~e do ży
czenia, mlmo to BartO.szewi•cz ufrzymy
waf daJ.ej p.rzyjazne stosunki z dosfawca
mi, Marszałkiem i :Eribslel1neim. Przy roz
prawach ofert-Owych ma111fpulo~r.a1ł lłak, 
a,by usunąć wsze1ką konkurencję i a.by do 

• 5tawv zmonopolizować w ręka:cih kottcer-
r;u Marszalka i Erbstef;na. 

Kom. Bartoszewicz poifrlafit przeł o io
nvch a.raz mtodszych ofl.cerów. ludzi bez
wz!!lędn}e czystvch, wyprowadzić w pole 
Cieszy.f.~'e zaufaniem f dlafeg-o udawało 
mu się. Wszystlde czymwści Bart. zmie
r<~aty do zbrodni sprzedajności. Bartosze
,~.··ir z us.Howa.1 ibror.llć się tern, iż nL.1rdy nie 
brat bpówek. o·dv mu ud1owodnio1n'O. że 
1.0.000 zf. aie móg-f z,frnżyć w banku jego 
ojcf cc, g-dyż .iesr czto.wiekiem niezamoż
nym - nie miał ni.c na usprawicd1iwleinle. 
8op·icro po doreczeniu aklu osk:arżenia na 

I r~lc nrzypomnia·t solbie, że po,życzyt f. Mar 
:.zaik 4 tys. dot i 15 tys. z:t. Na .rozpra

. wie nie po:twierdziło się 'fe.. ~i.em ,pa-. 

nowie ci źle porozumie1i siię z sobą i ze
maniia ich okazały się sprzeczme. 

FaworyiZowanie koncernu Mar.tLałk u
wydatnia słę w całym procesle. 

Trudno ustalić, czy osk. Bartoszewkz 
'był udzfafowcem, czy też „ciągną.I" bez
po:średnio. 

Co do war·tości moralnej Barl., s·ąd u
sfa1iił aż nad'to dużo ujemnych dowodaw. 
Wszyst!ko co CZ'Yfl1it Barł„ lbytio Olbliczone 
na zyski, bez względu na ofJia:ry (dz.iafal
ność nai statku ,.Poilonra"). Nk foi dziw
nego, gdy otrzy,ma1 wifadzę, pragnął wy
!ZYSlkać sw~ą syituaicdę do ostatnich gra-
11.ic. 

Stała s·ię rzecz połwo1ma. Sz.Ko<la mo
ralna, jaką wyn<tfizono państwu i armji, 
sfukrollniJe przewy-ższa szkodę maforjaliną 
(okofo 2 miiljoC1ÓW zt.). 

Do drugiej grupy osfarŻO'Ilych należą 

oficerowie bezwzględnie uczciwi (kom. 
Mii'ller, kom. Morgufoc, kom. Toczyski, 
kom. Zde1b, por. Lipiński i por. Kubiński), 
którzy, wierząc ślepo Bartoszewiczowi, 
doipuś.cicri sfę nied:ba1stwa (bezczynno .ść 
wtadzy), które umożliwi.to Bart. przez ditu 
gi czas żerować na slkaroie państwia. 

Działali oni w do1brej wierze l dl!ia'fego 
sąd nie uz.nał ioh winnymi fatszu 11ia sf.uż
bie, lecz tylko uznait ich winę, wy,rażają
cą się w bezazyn,noścl wła~. 

Do trzeciej grupy należy kpt. Mróz.. 
Po1zoW1Ski, który, jako szelf stuż'by gospo
darczej, WyWoifa·l wyptacenf.e zailiczki fir
mie Brodawa, skfonH kpt. Mrozń1m, aby 
nie ksi'ęgow.af sum wyptaconych oraz :nie 
P'Obiernt odsetek od tychże sum. 

Kpt Pozows'ki ma famą przeszłość, a
nirżeli pozostaH oska:rżein.i. Ma za solbą sąd 
i sąd honorowy. 

O Ideał socjalnej sprawiedliwości. · 
Powitalna mowa Bouissona. 

Telegram wlasny „Kuriera Łódzkiego". 
Paryż, 17 stycznia. 

Nowoolbrany prezydenlf i'zby deputo
wanych socjaHsta Bouissoin w powi'talflem 
przemówieniu przy.toczyt między i1rnnemi: 

„Wain•ieJszą rzeczą od zwycięstwa po 
Htyicznego programu wydaje mi slę być 
Prawda ł WieIDmść Ideału, który sfu,ży 
Socjalnej sprawiedfrwości. Bliską jest go
dzina, w której wszyscy lud'zie i:ro.rącego 
serca i szlachetnych dążeń nqez.a[e:żnie od 
tego, do jakich tJafoż.fl pa•rtyj po.Jftycwych 
poczną o tern myśleć. aby los bieda1Ych, 
ro:botników wszystkich rodzajów, miesz
czan i w.łoścfan. pracowników, zatrudnio
nych tak przy maszynie, Jak przy biurku, 
'llik:sztartowal się na lei,psz.e. .Od po·czątku 

obecnej sesjf pa'f'lameinfame] mus.firny wy
łężyć sHy, .aby z kM,dym dniem umocnić 
Pokój.„ 

Nillct nie moiże po.wiedzieć, kiedy n.adej 
dzie godzina. wyzwolić nas mająca od na 
szych trosk. Lecz moriemy mieć nadzieję 
że ·udaJo nam się osiągnąć chwJaę wy
tallflieinfa (pauzę), która nam pazwon da
lej wytrwiale pracować .... 

Par.Jicunenta.rny re.giime' mimo wsze1lkie 
go rodzaju czarne przepo·w.iedrtie wro
gów te.goż, bardziej jest przeznaczony 
pójść w kien.:uku rozwo.iu, aniżeli upadku. 
Pirzys·ztym pokoleniom będzie wspaniale·j 
przyświecało nigdy niezachodzące słoń
ce, ani.żeli przeszłym'~. 

--.;o:-. - . 

Na widowni politycznej. 

ZAPRZECZENIE KARDYNAŁA OAS· 
PARRIEGO. 

Ablegat apostolski, mons. Chiarlo, był przy. 
jęty wczoraj przez ministra s.praw zagranicznych 
p. Zaleskiego i zakomunikował mu telegram kar
d:vnata Gas.parriego do kąrdynala Lauriego treśc.' 
następującej: 

„Jego Emmencja ka.rdy.nal Lauri w Wars.za· 
wie. 

Pismo „Acti0111 fran~aise" ogJooilo, iako•byn 
miat powiedzieć, ż.e .terytoria, które należały do 
Niemiec przed wojną, powinny im być zwrócone. 
Proszę Waszą Eminencję oświadozyć rzą<lowi 
polskiemu i o.gfosi~ w prasie, że takie twierdze
nie jest zwykłem kłamstwem. 

Kardynał Oasparrł." 

KTO BĘD7JF ~UNISTREM POCZT I 
TELEGRAFÓW? 

Wedle pogTosek dyrektor PAT', p. Górecki 
wzywany był do prezyd}um rady mbnistrów; 
g<lzie propvnowano mu objęcie ted<i ministra poczt 
i telegrafów. P. Górecki odm&wił, motywując, ie 
rtie Jest do tego przygotowany. Pogłosfoi o miano 
waniu p. Miedzińskiego utrzymuJą się. 

P. PREZYDENT W SPALE. 
P. Prezydent RzpJi.tej w.króke wyjedzie do 

Spały. Dnia 21 b. m. w Spale odbędzie się wiei-· 
kie polowanie z udzia1tem korpus.u dyplomatycz
nego. 

LOSOWANIE KSIĄŻEcZEK OSZCZĘD
NO~CIOWYCH W P. I(. O. 

Warszawa, 17 stycznia. 
Telegram własny „K11rjera Łódzkiego". 

W sobotę, dnia 15 b. m. o godz. 1 po' 
poł. wylosowano w PKO. 14 premjowa· 
.nych książeczek oszczęcmościowych. Wy 
grane po 1.000 zł. padly na następujące 
numery: 13928, 12579, 18427, 1582, 5246, 
16434, 12198, 15037, 87U, 5241, 115, 17898. 
4774 i 2267. 

Książeczki wylosowane sprzedane by· 
ty w urzędach pocztowych: Warszawa: 
Włocławek, Pszczyna, Bydgoszcz, Prze-· 
myśl, Żelów, Lipno, Sieraków, Lwów, 
Lubraniec, Wilanówek. Słupca. 

Losy z kota wyci~ały dziewczynki z 
Zakładu sierot im. Senkiewicza (Piękna 
nr. 5). 

SPRA '\V A BACHRACHA. 
'\Varsrnwa, 17 stycznict. 

Telegram własny „Iuriera Łódzkiego". 

Sledztwo w sprawie Bachracha zosta
ło już ukończone i akta znajdują się w pra 
kuraturze Sądu Okręgowego, która przy. 
·gotowuje akt oskar.?2nia. Oprócz Bachra· 
cha przed sądem stlnie 29 jego wspólni
ków. Termin rozpraNy będzie wYznaczo
ny niezadługo. 

--·O:--

Marx przy f racy tworzo
nia zqdu. 

Obrady z prz wódcami str·on• 
n tW. 

Berlin, 17 stycznia. 
Agencj<i Wschodnia. 

Kanclerz Marx'przyfąwszy misję two
rzenia gabinetu rotpoczął dziś poJ>Ołudniu 
obrady z przywó01mi frakcji parlamentar 
nych, a mianowide z demokratami, cen· 
trum i niemiecktartją ludową. 

Aczkolwiek r mowy miały charakter 
wyłącznie infor cyjny, jednakże wyson 
dowaty dokładn' opinie stronnictw wo
bec kombinacji gabinetu środka, który 
Marx zamierza ritworzyć. Gabinet taki 
ma duże widoki ,:>owodzenia wobec przy
chylnego stanoyiska centrum oraz nie
zbyt nieprzejei.nego stanowiska innych 
ugrupowań poli cznych Rzeszy. 

Decyzja o ateczna zależna jest od 
pośtanowienia cjatlstów, z którymi kan 
clerz Marx bęctie jutro konferował. 

· O ile z tere~u walk . o gabinet usunięta 
zostanie osoba µiin. Reichswehry Gessle
ra, od czego s~Jaliści uzależniają należe
nie do rządu, stnieje nadzieja, że misia 
Marxa dozna wodzenia. 

ROZCZAROWANIE NA.PRAWICY. 
Berlin, 17 stycznia. 

Arencla tełe1raflczna „fx.Dress". 
Jeden z. pr;iywódców centrowych Ste 

gewald, który był wymieniany jako kan
dydat na kierownika rządu centrowego 
wygłosi? w 1'olonji przemówienie, wypo
wiadając się przeciwko kombinacjom cen 
trowym. Przemówienie Stegewalda wy
wolato rozczhowanie na prawicy, ponie
waż duże W\•ażenie zrobiło jego oświad
czenie, iż m~jąc do wybonr utworzenie 
rządu prawiqowo - centrowego lub roz
wiązania Reichstagu wypowiedziałby 
się za rozwiązaniem Reichstagu., • 



·GDZIE KONSEKWENCJE? 
Łódź, 17 stycznia. 

Donłesłenla o ujawnieniu, ujeciu i roz-
6idu agitacji i orgarnizacji komumstycznej 
są wstrząsające. Fakt aresztow31Jlia 
trmch posłów i zatrzvmania ich w wię
zieniu fest wydar.zmiem p01itycmem wiei 
kie.i miary. 

Tueba ·mektóre fakty ustalić, aby slę 
,zapytać, czy potrafimy z doświadczeń 
wyci~ąć ko:nsekweincje. 

W sejmie J>Ołskim p~staiwiciełe 
nmiej.S7J()ści słowiańskich zasiedli dOJ>iero 
po wyborach 1922 roku. Zgru'OGwali sie 
w klubie ukra~ńskim ł białr0ruskim. Na cze 
le t~ ostamii~-0 stantał Bronisław Tara
szkiewicz. dY'liekt<>ir ginmaizium białoru
sfilego w Wiłlllłe, najiintelii~entnieisza nie
wątpltiwiie osobistość wśród przedstawi
cieli mniejsZOścl sł'iolwlańskicb. Wycho
wyiwał się w atmosferze polskiie:i, nailetał, 
iak mu to raz z trybuny parlamentarnej 
WYJJCmniał p<llseł Bittnier, k-0lega Ironspl
racyjny z łiaw uniwersyteckich w Piotro
arodne do kółek 1>0tskich studenckich i u
ważał się wówczas, Wizględnle uważany 
łJył wtedy za Polaka. 

Pierwsze wystąpienia parlamentame 
neomika klubu blałoru.skiieJ?O społoozeń
stw.o p<>Jskie przyjlll<llWało z dużem Od
ozuciem i sympatią. Otaczano ~o sympa
fią, odbywanQ z nim kooferencie, wy~a
dzano ostentacyfnie przedstawicieli nmie:I 
sz<>ści sł<>wiańskich w J)l'1Zeciwstawienłu 
do 1>tizedstaw!deH imiych mniefsz<>ścl. Ta
raszkiewicz był zawsze 2JWOlennikiem 
koncepeji federacy,iooj, któ~ patronował 
mairsa:. Piłsudski 

N"reba:wern p.oazęły się wewnetrizne 
rozłamy. Nasamw.zód w klubie ukraiń
skim, skąd ustąpi.li trzej ~owre i prze
szli do frakcji komuniistyc.mej, potem w 
klubie bfa1roruskłm, gdzie dawny prezes 
w.raz z mzema in.nymi urządził secesję i 
s.tw~.zył w r. 1925 r. csohną grupę „bia
łctrus.kfo.ł wfościańsko - rbb<ltlnioze:j 211"6· 
mady". Już sama na:2'Jwa miała zapaszek 
komuniistyamy, a za kulisami roztalll1t 
in;iechybnie widać było spręży.ny J>o.łsze
w1kkie. t_e sfery fe 002t"YWały główną 
r-Olę - rychło się da.to wyczuć z ośw1ad
czeń, iakie padały IZ trybuny parlamen
tarnej. 

Komuruścl bairdzo spry.t111te podzielili 
role J>Ornięd:zy s~ebie. Frakcja komuni
styc.ma dxfa.ł:ała p{)Jmiedzy ludnością p0J
ską. żydotwsłcą i ukrałńcami, srozególttie 
na Wołytniu i w województwach ma:ł'iOiOOl
skiicb, gro.mad.a biało/ruska roizciągaiła swe 
w,pfywy m iZ!iemfo pół!n(}ono-wschodnie „ • • • 
Z3JmUi!ąc Ste specjałnie ludlll-O>Śeią prawo-
sławną, a niezaleźna part;a chłopska Wo
jewódiz1dego wzięła w arendę włościan 
J>Ols~ich na terenie Królestwa i ziem 
.wschOdnfch. 

Atak szedł koncentracyjny. Trybuna 
J)3Jilamen1taima stała silę trybuną ~!facyj. 
ną. ŚlubOwainiie J)()ISelskie, składane na 
.włemość Rlzec.zypospo.lłteJ. panów tych · 
przestalfo obOMą;zvwać. Każde wystą
pienie IZli:onęło 1t1ienarwiścią do oaństwa, 
.pr.zePoiOttte było jadem rozkładu i zawsze 
pr.zieclwstaiwiaito P<J.Jsce - SOwiety iaJco 
natfcudownieisze EldOrr'ado. Wyzyskiwa
no naJdrobniejszą okalZie. byleby tylko 
wy1JJ(llW!001Zieć mOłWę agi,tacyjiną, w gron ... 
cie rzoozy ł w duchu swym aintY1Państwo
,wą, mowę, którąby naistępnłe mOŻilta było 
:wydrukować berikamie i rozr,zucać tyslą
zami 1>0międ:zy masy. A operowano ma
sami naiclemnieisremi, do któ.nrch p11ze
mawia J)r'Zedews.zystkłem moone stowo i 
naifatrtastycmie.isza obietnica. 

StarOOl!ia griup narooow-ych o ukróoe
nie swawoli tych żywiołów r01Mładu oka
izały się bezskuteczne. Z fona Zw. Lud. 
Nar. ł)Oiawił się · wmJi<Jlsek o niedO!JJUSIZCZa· 
nie komunistów, jak wogóte żVW1iofów 3.111· 
ty'Oaństwowy.ch, d.o ciał ustawodawczych. 
Wniosek ten jednak nie przyszedł nawet 
pod obrady k-0rnisyjne. 

Podobnie też nie przyszedł pod obrady 
komisji admlnistracyjnej wmiiosek teg.oż 
klubu o natychmiastcwe r-0mvią,zatnie bia
łcu-uskiej suomady, którą 2M31Z Po ma)n 
założył Taraszkiewicz i zyskał ł~aliza
cję ted OJ"2'ainitzacii rre sfu:"OU1iy mm. Mł.odzia
nowskieKO. ()ntanizacja ta nie upcawia
ła żadnej akcji kuł·tura1no-Gświat01wej czy 
gospodarol!e.i. a żyła jedynie pOdSZC1ZUwa-
11iem na państwo i J)Clsk<>ść. Wwelkie a
pele 1z kresów do władiz centralnych były 
gr&chem rizucanym o ścianę. Nawet fak
ty gładzenia przez kierowników .• hurt~ 
ków" miejscowych p01icjantów i uclecrzki 
sprawców za kordon nie zmieniły st-Osun
łm twładiz do nieb. 

Aż na~te ujawirniono· całą roz;kładowa 
robOtę. Na ~orącym uc.zynlm schWYta
oo pOsłów gromady, uczynku uprawiania 
za płemad.ze zbrodniczej d.zfa•łalnOści prre 
ci~' bezpioozeńs.twu i państwu. Nastą.piły 
aresztowamia. Minister sprawiedliwości 
sam w liście WYraźnie a;amaoza fakt ufe
cła ptirestępców w chwili dokonvwanfa 
i>Ost>Olitej zbrodni. 
Dłao~ż rząd tołeruae nadal orgami

zacle antypaństwowe? 
W prasie, która przyjęła wlad-omości 

z całą J>()Wagą J?T'OZY niebezpieczeństwa 
i ohydy, wspOmniaino, i·ż akc.ia nie zw,raca 

się pr.zeciwko żadnej narodowości, ale 
prze.ciwko robocie antypaństwowej. 

Cho~i teraz o wyclą~ięcie wmosków 
poHtyetznych z doświadczeń. 

Po pierwsze : konieczność zmiany <>r
dvnac~~ wybo,rczej w tym duchu, by u
niemożliwiała wprowadi.zenie do ciał usta
wodawczych żywiołów antypaństwo
wych. Pod(}bne ustawy sa w.pr0wadzo
ne w ·innych państwach 111P. w Jug<>sła
wfl. a u nas od.1J-01Włednie propOZycje zo
sta·fv inż zgłoszo.ne. 

Po wtóre: kOttlieoZinO:ść takiiei z.młany 
kOttJStytucji, któraby umemożłiwiaf.a dzięki 

nietykalności poselski.ei uprawiać za pie
niądze skarbewe i P·rzY wszystkłch przy. 
w,iJe:tach, jakiemi się p{)Seł cieszy, PfOIMl· 
J?atrlldę prizoolwko państwu. I takle prop0-
zycie zostały w ciaiłach ustaiwooawczych 
złożone. 

Trzelba teraiz, by ł'IZąd n$01Mec s~e zde
cydował i wyclą·R1Uął winl.csk.t z ostatnkh 
d-oświadcreń. 

Kto nie będzie wsipółdZiiałał w teJ akcji, 
ten mimochodem będ~ie pnykładat po
średnio rekę do akcji ~kładoweł, Jakiej 
fr~ent został właśnie 7Jdyskredytowa-
ny. H. W. 
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SWITY PO .LITYCZNE. 

Na tle sytuacji bałkańskiej. 
Przed wyborami parlamentarnemi w Bulgarji. 

(Od własnego korespondenta). 
Sofja, w stycznin. 

Kadencja O'becnego parlamentu bufgar
Skfego kończy się w my.ś·l konstytucji, na 
wiosnę r. b. W marcu o<libędzie się osta
tnie posiedzenie starego .,Sdbrania", po
czem rozpisane będią wybory, które od
będą się prawdopodobnie pod koniec 'kwfe 
'fnd:a, Juib w pieirwszych dniaoh mtesiąca 
maija. Stmnnj.cfwa .porntyczne już teraz 
czynią gorączkowe , pri.ygotowania do 
kampanji przedwyborczej. T. zw. „pO'ro
zumienie demołkrnfyczne," twDrzące 01bec
ną większość rządową, poiecHo wszyst
kim swym ori.gani1zacj01Jt1 okiręgowym 
zw/Olać na dzień 23 styczniia konferencje 
okręgowe we wszystki:c1h miastach but
gairsikich celem omówieni.a rozmaiitych 
alk:tualnych zaga<linień, zwiiązanyc.h z wy
borami. 

Obecne (XXI) „sob.ranie" różnii sf ę za
sad'niiczo od wsz.ysilkidh praw.ie poprzed
ni.eh parlamen'tów l>utgairs:kich te:m, że do
czekato słę przewildz.ianego w. konsfytucjl 
końca lkaden·cH (4 łata). Jesf fo rzecz w 
Butga.rji niebywata. Życie Polftycme tak 
się tu ksztaltowiaito, że katżde przesUe:nie 
rządowe podągafo zazwycza1 za sobą roz 
puszczeni'e dal'a usfawoda\VICzego. W 
ten sposób wytworzyła się w Butgarrjf 
dość dziwina w innyC'h państwa'Ch niezna
na 'tradycja, p-ofogaJąca na tem, że kaidy 
rząd milaf swój „wfasny" parlament. Stan 
ten jest wynikiem szczególnych stosun
ków po0tyczny:c1t, pa1mltiących w Bulga
rji, ~dz.fe, jak wmdomo, wszystlko po<f;po
rządkO'W'ane jesf 1nteresom poszczegól
nych sfronnictw, gdzie nawet urzędnicy 
państwowi, po'lkia, żandarmerja I fnine ga
łęzie admi\n.isfracji piańs'fwowed są przed
miotem spo:rów i wiałk zadęłych pomię
dzy posziczeg&lnemi stronnictwami polity
cznemi. 

Wf ękswść rządowa, uiświadamfając 
sobie zn.akornk.i.e donioste waczooie usfa
bHizow~mego parlamentu, już teraz przy 
każdej okaizjf podkreśla, że tak „dtugle" 
utrzyma.n.fe się przy życiu obecnego so
braillia jest olbrzymim sukcesem rządu p. 
LjaJ)'Czewa i popierającego go „demokra
fy.czn ego sgorworu." 

Przyznać trzeba, że powyrższe 'fwlier
dzeinie jest całkiem s,fuiszne, co zresz!t·ą u
znaje sama opozycja. Natorniaśf na sfa
łlowczy sprzeciw ze strony opozycji na
J)O'tykają j.nne twierdzenia „demołkratycz
nego sg-oworu". Tuk np. w swycih bilan
sach. dotyczących dziafatności XXI pa•r
lamentu but~arsk.iego, „SiR'owor" dowodzi, 
że obecna większość rządo\va przyczy•nila 
się w wysokim sropnfu do ogólned pacy
fikacji kraju. Przooiowko temu 'twierdze
niu opozycja występuje z calą śtla11owczo
ścią, doWlOdząc, że na tym wlaśni·e punk
de rz.ąd p. Ljapcrewa w ZUlPe~nośd za
w.ió<lt, bowiem zar6W100 weW1t1ętrzna, jak 
i zewnętrz.na pollityka „demakratycznego 
sg-oworu" doprowadz:i.f1.. do kO'Illpletnej 
.;ba·llkanizacji~' Bulga·rii. 

DziaJ'afoość przedwyborcza oibozu o
pozycyjnego n.ie ogranicza się, rzecz ja
sna, fyiko do krytykowanla wię'kszo1ści 
rządowed. Zarówno stro.ninflcl'wo w:fo>ści
iańskie, jak j roc.ialiści g-dtują się itorącz
kowo do kampanj] przedwyborczej. Bar
dzo jesf możUw-e, że w tonie opozycji doj
dzie do pewnyC'h przegmpowań frakcyj
nY'Ch w !kierunku ufwQrzeola jednolite.go 
fronltu opozycydne:go. Sprawa ta jest o
beoni·e tematem 1'okoiwań międzry:partYd-

nycli pomiędzy pos.zcze-gólnemi stroonl
cfwami opozycyjnemi. Nairaz.ie oczywiiś
cie ·nie rtl()Żna poWliedzieć, w jaldej formle 
zostanie porozumieflle w tej !kwestii osi-ą
~ięte, zdaj.e si'ę jedna'k, że plan wysta
wdenia wspólnej listy wy1borczej wszyst
kfich stronnictw opoz.ycyjnych ma dnść 
PoW1ażne szanse powodzenia. 

Jedno możoa wszak jUfż dzisiaj z cafą 
pewnoiścią powiedzi€ć: że, mfanowkie 
wa[ka wyhorcza będzie tym razem nad
zwyczaj ostra. Obydwa obozy (t. j. wię-

ks.zl{)lŚć rządowa f opozycta) są, jak się · 
po·dczas niedaiwnych wyiborów komunal
nyC'h oikazalo, prawie jedinakowo silne, 
jest w~ęc rz·eczą dlla każdego z.ro,zumiafą, 
że ani na jednej, afli n'a drugiej stroni.e nie 
będzie się przebierało w środtkach celem 
uzyskania owych oboję'tnyich I niezdecy
dowanych mas wyborczych, które zazwy 
czaj głosu.ją nie z przeko1t1ania, łecz JYQ<l 
WIJ)tywern najrozma.itszyoh obietnic i ha
se:t, rzucany.eh prze.z agitatorów partyj. 
11ych na kfilka d'ni przed W'Y1>orami. 

O czem piszą inni?, 

PRZEGLĄD PRASY~ 
WOBEC OLBRZYMIEJ AFBRY ZiDRA

DY i SZPIEOOS'IWA. 
Wybycie na naszych ziemiach ws·cho 

dlllłi1ch DN>rzymł.ego spiisku komunJsfyiczne
go, zmferz.a.iącego dlo odeirwan:i!a. tych złem 
od cafości RzeczypQspoli;tej, po:tącrone z 
uwdęzieniem c1fterech b.ia·toruskiich po
sMw sej,mowyah, wywotać musiafo wra
żeniie wstrząsają.ce w spof eic.zeńsfwie po1-
sikiem. Wszystko· to, co w fej sprawie 
do·sz:to do wiadomości ogóf'l.1, zdaje się 
śwfadczyć, Ż€ rohofa spiskowa, niesifychia
na w swym C"YTiilźmie, prowadzona za ob
ce pfendądze, rzucane hojną ręką, .poszła 
bardro daleko. Dalsze.mi Jed efapanti mo
g-.fy być ju:ż tyilko wyraźny 'terror i próby 
wywo,tani.a powsfa.ń chtopsft<:icll. Robota 
zostaJa przerwa.na w chwili, gdy była w 
pełnym rozwoju, ob.liczona na pomy§lny 
dfa zdraJców skutek. 

SpoJeczeństwo połskie z uznaniem 
orzyjęto do wiiadromości fakt, i·ż wtadze 
bezpf eczef1sfwa zdQ1byfy się wreszcie na 
akt sta1J1owczej i energ-iczn,ej przeciw-ak
cji likwidującej na o!bsza.rach naszych 
wschodni·ch kresów tę zamachową dzfa
ła.J.t1i0ść KomQ•nfornu przy współpracy pro
]Jlagujących hasl.a irredoo·ly żywiołów 
mnf:ejsroiściowych sfowiańskich. 

PoruszaJąc 'fę dl()riios•lą St>rawę „War
szawianka" pisze: 

"Nareszcie wla<ka państwowa przemów:ita. 
F\r:rewódcy spisku i najgorliwsi wyikonawcy ich 
pla:nów znaie7.iłi się pod kluczem. Chfop biatorn
skl przekonał się, że władza polsika, tak łagodna 
i tolerancydna umJe postąpić cxl1powJednio i ma wy 
starczające środki ipo temu, a•by uniemożliwić 
wszelki zamach :na ca~ość Państwa oraz na spo
kói i ład we'\Wląfrz kraJu. Ci, którzy zaczy;nali 
]w.l myśleć iinaczej, TYIChło otmeźwieją. 

Wypadld jednak ostatnje muszą być róWIIllież 
na-Ulką i dfa nas. MusLmy do:tść nareszc.ie do po
WlSZechnego zirozumienia, że Kresy Wschodnie 
dzięrki odręilmej swej przeszłości, odmiennej kulitu. 
rze mas, ró7micom na.rodowoś.oiawyim i swej bu
dowJe S!J)oteczmej, me mogą być tra.ktowa.ne na 
rówlll'i z ziemiami Pdlisiki gmiaz<lowej. 

Pierwszym pun•ktem pr-0graimu naszego na zie
miach wS<:hiod.nich winno być wzmoonielflie pol
sko§ci, os.łabio.nej prrez poiity.kę caratu, a nie o
sbbianie tej połskości w fanię haseł deana-gogicz
ny.ch, czy to chodzi o refoT1T11ę ro4ną, czy o i111<ne 
dziedziny. 

Ludność kresową potirroba wychować pań
. stwowo, przeikoinać Ją, że Polsce chodzi nie o po
mniejsze.n.ie jed praw, ale o roi:wói ktdtury i do
brobyt o.gó1ny. Nie łtoezmy drogą najmniejszego 

oporu, po to, by kied}'IŚ straoić grunt ipod noga. 
mi". 

„GŁOS PIRAW-DY" Nł.EZAiDOWOLONY. 

Z wlidu sbrOJn sfyszalo się Już ułyskf
wa;nfa z;upelnie stusz,ne oo tbytnfą po
wściąigliwość a nawet Sitaibość włladz na
szyoh wobec róZinych żywiot.ów wywro„ 
fowych, d:>ezkamie podkop-ującyoµ byt 
państwa. Ostatnia energiczna akcja jest 
dodatnim olbja.wem zmiany tej . me'tody 
nie/bezpiecznego pohl!ażaJma. Jednak, z 
trudno zrozumiałych przyczyn „Głos 
Prawdy" jesl bardzo z tego nreza<lorwolo
ny. Ostro też p01tęp.ia owe „masowe aTe
sztowania" i surowo przyigwia min. Mey
szto·wkzowJ, pi1sz.ąc z emfazą, giodlną łep
szej spra1wy: 

„Między surowością w obronie i'!literoou pUIMi
Cz.tlego a masCYWeani aresztowaniami, ni:e 'Podob
na doszlllkać S•ię iakiegokolwie4< zwląiziku. Nie mo
żemy się tedy powsbrzymać przed wyirażeiniem 
zail.u, iż p. mi111ister Meys~towicz n.ie potrafi1 w 
świeri-0 ujaW!llionej aferze powśdą.gmąć fa~szywej 
gorldwości swoich podwladny·ch i orga111ów bez
pieczeństwa w afarmowaniu kraj.u i zag·ranicY 
setkami świeiio wy1Produkowa.nych więźniów, w 
olbrzymiej części napeW!llo bez dostateczinycll 
Podisltaw. 

Cztowlek gabi:netu, zwfaszcza mLni.ster s,pira· 
wie<Miw<X5ci, wiir1ien być mężem politycz,nym i 
zdawać sobie SJYrawę z wielostronne} sz:kodliwo· 
śoi takiego pootępowainia. Jako minister republi· 
ki delll1Qk,ratyoznej musi o.n być przejl{)ljony sza· 
cunAciem dla wol•ności obyWatelskiej i nie d®U
srozać do jej Ieikceważenia. 

Bez przestirzega.nia tych warunków, obrOllla 
całości państwa zwiraca się przeciw mOII'alnym 
podwaHnom jego egizy;siten'.cji". 

KINO Dom LudoWfJ 
ul. Przejazd 34. 

..... -., w:wowm 
Dziś! Dziś! 

z RĄK ~o RĄK I 
Dzieje naiwnej dziewczyny, która ' 
wierzyła obiecankom mężczyzn? , 

W roli tlłównej: 
królowa ekranu GLORJA SWANSON. 

Ceny miejsc: W dnie powszednte na 
wuystkie seansy, :r:d w sobot,, nied:r:i11lę 
i święta od god:r:. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. II m. 30 gr. III m 20 l!r . 
W 1oboty, niedziele i święta od godz. 3 
po poł I m, 80 gr. II m. 40 12r. III m. 30 gr 
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~~krnie tajników ~of y[~nu niel~a~aDYl~ o~narów. 
Wyprawa do pustyni Hara-Hum~ 

Ekspedycja naukowa do Azji Środkowej. Dwa miesiące w pustyni. Wielka oaza. 
Szczepy turkmeflsk&e. Zdobycze wyprawy. · 

w) Jedna z licznych ·ekspedycyj inau
kuwy.ch, -0rga.ndwwa.nyich P'rzez 'lenfn
gradzką Akademię Nauk , udafa si-ę pod 
'kiemv.nndiC'twem znanego miinenuloga ro
syjskieigo, Fermsana, do pustyni Kara
II<um, dl()tyeihczas jesz1eze nie ztbadanej, a 
na mapacih ozllaczaneJ dfateigo zazwyczaj 
lbfatemi pil.a.mami. Pustynia Kara-Kum le
ży na ws·c'hód od mQrza Kaspljskfeigo w 
polud!ni.owej części Azji śrndllwwej. :Eks
pedycja Fersmana spędziiła, w pustyni dwa 
miesi<tce, ,prz.etbywająre Qigófom 1000 kim. 

:Ekspedycja skfada,ta się z trzech .czę
ści, znrganiz<J\Ma.nyie:h wed1ug zadań, jaikie 
miata <lo speJ.nfe111ia. Na cz.efo seokcj1 geo~ 
g;rafi.cme~ sda.l zna:ny astronom i ge·ograf, 
Bie]jaje:w; k:ie.rownikiem oddziału chemi
czmego, którego zadanie po.Jegalo g;tów.nie 
na poszukiwaniu p1okfadów sfarlkf, byt che
miJ( Wo·lkow, wreszcie cz.ęiścią geQkJ,gi1cz
ną kierowat Inżynier Szczeribakow. Na
czeffinym ki.ero1\\TcJikiem ·elkspe:dycji„byt, j·ak 
JUż powyżeJ zazna.cumo, akademik Fers
ma111. 

:Ekspedyicja wy,ruszyifa w podróż dnia 
.15 Wlrzeiśnila. z miasfa !Prnf.tl()raeika (d~w.niej 
'As·chabadO. -

Do pustyni ekspedycja udafa s.ię na 20 
iW&ellblądach i 3 k{)ni1a.ch. Po natraUeini!ll na 
pierwsze ~ł<liża siarki, grupa chemicma 

1.paswwala się poWJOH in.a wtasną rękę w 
kierUlllilm pótnocnych grande Ch1wy. Po 
kVJJlmgoidzf1I1ny.m poc:hodzi·e ucz.estrui cy eks
pedycji zna:!eźdi sf ę znienacka w 'Okolicy 
o bujned weg-.e!taoji. Byla· to jak:by wie1]ka 
oaza w pustYfli·; ziem.l:a pokryta fu byla 
,gęśfą itirawą i wysQlkieml'. gęsterni krzaka
:ani. Oaza fa wyjkazuje równi.eż bo·gatą 
ifa.wnę, żyją tam bowiem dzikie sarny, dzi.; 
1ilde kozy, -Orly, s•o'koty r najrozmai.tsze ga
ftunki 'Owadów. Na wzniesi·onei równi.nie 
chemik W-041ko;w uirządzit pwwizoiryczne 
laborato·rjum, wytapiając na miejscu siar
kę według swiej wtaJSnej merody. · Jego 
maca dała znakomj'te rezultaty, !bowiem 
ekspe.d}"c}a przywrozJa z s-Olbą do: Lenin
gradu poinad 30 pudów wyto'I)i-01nej sfarki, 
l>Prócz 100 ipudów rozmaitydh gafu'llków 

OEOROE MEREDITH. 
(50 

;[van Harrington. 
~.„._ pnetbd :r; anzłelskłeao 

Zoffl Popławskie). 

'(Ciąg dalszy)". 
Oczywiście, każdy mężczyzna czu]e 

.w sobie szlachetną gorliwość bronienia 
'.damy w chwili, gdy ta wyznaje mu z 
wdziękiem, że jest bezbronna, a czyni to 
i przemiłerrii dołeczkami wokoło wilgo
tnych ust, które błagają o opiekę i łitosć ! 

Prowincjonalny Don Juan znalazł sł<>4 
wa: było to oznaką rozjaśnienia jego 
uczuć. Powiedział: 

-- Słowo daję! Będę nad panią czu
wał gor).iwiej niż pięćdziesiąt braci! 

Hrabina zerknęła nań czule, poczem 
pozwoliła sobie na rozkosz śmiechu. 

- Nie I nie! nie obawiam się barana, 
~cz wilka! 

Tu hrabina bardzo dowcipnie opowie
działa mu parę szczegółów zakończenia 
dramatu Czerwonego Kapturka, śmiesząc 
go tak, że poczuł się mniej onieśmielony. 

- Czy jest pan naprawdę aż tak zly, 
jak wieść o panu głosi? panie ttarry? -
spytała, bynajmniej nie głosem cenzora. 

- Proczę, niech pani nie myśli, że je
stem czemś - czego pani nie lubi·- brnął 
mlo~ieniec w niewymyślnej odpowiedzi. 

- Zobaczymy! - powiedziała bra
h.ina, urozmaicając swój podziw nad 
;zlachetną istotą, kroczącą u jej boku, 
uprzejmemi okrzykami podziwu nad 
;wierzyną, biegającą po parku Beckley 
Court, nad staremi dębami i bukami, nad 
wawrzynem w kwiecie i bogactwem go
cącego, płodnego Iata. 

Wyciągnęfa ramię: - I te wspaniałe 
dobra będą należały do paaa? Jakże 
szczęśliwa jest ta, którą los przeznaczył 
ifo współżycia z panem, panie ttarry ! 

- Moje? Nie. To właśnie jest przy
kre - odpowiedział z nieukrywanym ża

, Iem. - Beckley Court jest własnością 

• 

zie.ml, si.arkę zawferaJących, k-fóryich W·of
kow na m]ę-js.cu ju.ż zbadać ni·e zdążyt 

Podczas gdy .griu'Pa chemkzna badata 
ok0ilicę póitnio·cną, -0d~liziat geograficzny 
posuwal się po·w0tlf w kie.runku pótnocno
wsohodnim. Po dokitadtJeim zlbaidanfu o
koH-cy, gru1pa ge'ograficzna wlrrófce po
wirócifa do obozo'Wd1sika, dokąd w m]ę.dzy
czasie przybyli ró•v1111eż uczestnicy sekreji 
ohemfcz.neJ. Gafa ekspedyicja rozibHa się 
tam na dwa oddziafy, z których jeden 
pod przewo.dnic·twem Wo1lkowa udat się 
w kie:rnniku wsoh'Odnim (na PoHo·rack), a 
<lrugi z Bie']jaje•wem i Sziczerbakowem na 
czele, wyruszy.t wgłąb pustyini, t. j. w kie
Tuuku za.chodnlm. 

Już wkrótce okazafo się, że owa za
chodnfa, niezbadana doitychczas p-rzez ni
kogo, c·zęść puis'tynf Kara-Kum jest najgę
ściej zaludniania. Ekspedycja natrafira fu 
na 74 stud1J1ie, wokóf !których mieszkają 
Ucznie szcze.py fonkmeńskie. Ludz),e cf ua 
wid10k erkspedyicji o:kazywaiH nf.ema1e ździ 
wj.enie. bo\"\lliem od niepamiętnych czasów 
w okolice te z Rosji nikt inie przytbywat 
Turkmeni, prowadzący ·życie patrja·rcha1-
ne, mieszkają w prymitywnycll c'hatłrnoh 
i ki1bitflrnch. foh gtóv.mem zajęciem jest 
hodowlla owiec i wli1el!błądi6w. Naog6t pa
nuje wiŚród ni-c'.11 wioeJka nędza, a niedo-

sfufocz,ne od!żywian1te i niehi.gjeniCme wa· 
rnn!Jci życia powodrują najrozmailtsze cho
rdby. Uczestnicy e1kspedyicji nie spotka1i 
ani jednej wioslki, gdzie nie ibytoby cho·Ć 
1k:iHku chory.eh. 

Turkmeni z pusfyini Kara-<Kum, a szcze 
góLnie mężczyźni, odzniaczają się niepo-
Spo:ntą urodą. 

W pobUżu wie11kieij s'fud1111i', zwanej At'fa
K111iu, w zachodniej części pustvnii, Szczer
balrow odlkry.l osadę cz.toiwi1elka z epoki 
kamienne.i. J.dąre w 1derunku połudll'io-

. wyim od tej s'fudnl, ekspedycja dofa!flfa 
wlkróf.ce do liniji koff ei·owej w po:b!Użu sfa
cji Rucharbe. 

W pustyni ekspedy.oja dokoin1ata ca~~ 
.R'O szere:gu prac naukowych, przedewsz:y
stkiiem pomia;rów. Usfa.ld1110 9 nowych 
prnnlkfów geogr.aficznych, oznaczon{) na 
maofe H-czlle droi~d. Qsady i studnie. Po
nad'fu przeprowadz·ono -0bserwacje mag
netyczne. przyiczem stwi.erdzono w nie
który.ab puaktach ni·ez.naczne odchylenia 
magnetyczne. W okQłkad1 studrJj Szij.ioh 
Sz.czerha1ww natrafif na lbo.ga:tę zfioiźa 
sfa,rld. Seilmja chemiiczna dokonała r&w
nież szeregu cf.eili:awych do1świadczeń w 
k'ieiI"Ull1ku okre:ślenia raddoaktyw'Il'ośoi roz
mai.fyich •rud l gatunlków ziemi. 

:o: 

Całl{owite zaćmienie słońca. 
Widoczne będzie w Anglji i Norwegji. 

w) 29-ego czerwca b. r. obserwować 
będą mogli mieszkańcy Anglji i Norwegji 
oraz ci wszyscy, którzy znajdą się dnia 
tev() w tych krajach, całkowite zaćmienie 
slof1ca. Jak wiadomo. zjawisko podobne 
zdarr,a się nader rzadko; ostatnie jakie 
oglądano w Anglji, miało miejsce przed 
dwoma wiekami w r. 1724-ym, zaś na
stępne przypadnie na rok 1999. W r. b. 
z rana ~9 czerwca, księżyc naćmi zupeł
nie słońce, a.piękna korona-wieniec, ota
czająca słońce i widzialna jedynie pod-

Elburne'ów, jak pani wiadomo. Należy 
do starej pani Banner, babki Rozy. 

- O! - zawołała hrabina obojętnie. 
- 'Ja nigdy go nie odziedziczę - nie 

mam na to najmniejszych widoków -
ciągnął ttarry. - Oddawna już jestem 
. zgubiony w oczach tej damy. Gdy mó
wiono na ten temat zdradzał podniecenie, 
które zabiło w nim nieśmiałość. - Beck
ley Court przejdzie na Julję Bonner, albo 
na Rozę, niewiadomo właśnie na którą! 
Gdybym przystawił się do Julji, mógłbym 
wygrać ładny los! I oni mię chcieli -
oto dlaczego przejrzałem ich plany. Ale 
proszę sobie wyobrazić: Julja Bonner ! 

- Ależ oczywiście! na honor I - po
wiedziała do rymu hrabina. (ttarry wy
dał zachwycone ha I ha! uważając to za 
doskonały dowcip). - Czyż jesteśmy roz 
milowani w jakiej i.ięknej dziewicy, senor 
ttarry? 

-- Ani trochę! ·- zapewnił ją gorąco. 
- Nie znam żadnej dziewczyny. Nie 
'dbam o dziewczyny. Ani trochę! 

Hrabina powiedziała z naciskiem, źe 
Harry musi pozwolić jej pokierować so
bą: i aby lepiej sp°ełnić rolę opiekunki, wy 
raziła chęć poznania drzewa genealogi
cznego tych dóbr, i wlaściwego pokre
wieństwa w jakiem pozostają obecnie w 
stosunku do rodziny Elburne. , 

- Szczęśliwy z tematu, o którym może 
wreszcie coś poLwi~dzieć. ttarry wyznał 
Hrabinie, że Beckley Court zostało ku~ 
piane przez jego dziadka Bonner z docho
dów uzyskanych za szczęśliwe spekulacje 
oliwa. 
~ Nie mamy więc do tego wielkich 

pretensji - powiedział. 
- Oliwą! - brzmiał rozczarowany 

okrzyk Iirabiny. - Przypuszczałam, że 
Becley Court jest pałacem waszych przod 
ków. Oliwa! 

Harry bfagalnie zauważył, że oliwa to 
pieniądze. 

- Słusznie! - odrzekła - ale pa:i 
nie jest z ludzi, którzy mogliby mieszać 
oliwę z krwią Elburne'ów. Oliwa! Ro
zumiem! handel korzenny - A więc P<>4 

czas całkowitego zaćmienia słońca, bę
dzie odsłonięta. Wspaniały widok, jaki 
przedstawia ona, jest główną atrakcją 

, zaćmienia, bowiem, jak utrzymują .ci, któ
rym udało się ją oglądać, stanowi ona 
jedno z najpiękniejszych zjawisk natury. 
fenomen ten będzie widziany w całej oka
zatości w pasie, ciągnącym się poprzez 
północną część Anglji i Walję na prze
strzeni 30 mil angielskich, idąc z zachodu 
na wschód od Southport do Jiartlepool, va 
północ o trzy miie POwYżej Lancaster po· 

niekąd jesteście kupcami! 
- Jakto?! Do djabta! - żawołał 

Harry, czerwieniąc się. 
- Czy opieram się na ramieniu kupca, 

czy lorda? 
łiarry poczuł się przeratliwie przy

gnębiony . 
- Przecież idzie się po ojcu! - P<>4 

wiedział. 
- Tak!... - zauważyła ttrabina. -

- Ale powinien pan zawsze dbać o to, że· 
by nie pokazywać w sobie kupca!... Kie
dy zauważyłam, że na ukłon mego brata 
pan za całą odpowiedź spojrzał na niego 
jakoś dziwnie, nie wiedziałam jeszcze o 
tern, i nie mogłam też temu tego przy
pisać! 

- Upewniam panią, że jest ml bardzo 
przykro - powiedział ttarry z zapałem. 
-Ale proszę mi pozwolić powiedzieć, jak 
się to stało. Siedzieliśmy w karczmie, w 
której jakiś stary gentleman stawiał ko
lację, był tam również brat pani i jakiś 
drugi jegomość - największy par
wenjusz, jakiego kiedykolwiek spotkaM 
tern - piekielnie bezwstydny. Upił się ! 
chciał się z nami bić. Teraz rozumiem! 
Brat pani, pragnąc ocalić skórę swego 
przyjaciela, nazwał siebie krawcem. 
Oczywiście, żaden gentleman nie zgodził· 
by się być z krawcem; poszło to_ w za
pomnienie, kiedy poWiedziałem, że za
mówimy u 11iego ubranie I 

- Powiedział, że jest - - ......:! - za· 
wołała Hrabina, spoglądając błędnym 
wzrokiem. 

- Nie dziwię się wzruszeniu pani -
powiedział ttarry. - Nazajutrz spotka
łem go z Rózią I zaraz poczułem, że jest 
w tern coś nieczystego, ale Laxley upie
rał się przy krawcu. Jest dumny, jak 
Lucyper. Dzisiaj chciał zamówić ubra~ 
nie u brata pani. Powiedziałem mu: nie, 
dopóki jest w tym domu, bez wzg-lędu, jak 
się tu dostał! 

Hrabina opanowała się stopniowo. 
Weszli na ulicę wiejską i Harry wskazał 
urząd pocztowy. 

- Pańskie przypuszczenia có oo 

przez Durham f Sunderland, zaś na po.. 
ludnie o trzy miłe poniżej Sattburl). Im· 
bliżej srodkowego punktu tego pasa, tern' 
dłużej trwało całkowite zaćmienie, tern 
lepiej więc będzie można je obserwować. ' 
Nazewnątrz granic pasa zaćmienie będzie 
tylko częściowe. I tak w Londynie ule
gnie zaćmieniu przez księżyc 96 proc. 
tarczy slonecznej, w Birminghame - 98 
proc„ a w Glasgow - 97 proc. Zaćmier 
nie nastąpi wczesnym rankiem, o 6 min. 
24 z rana dla miejscowości, położonych 
na zachodzie pasa, o minutę później dla 
polożonych we wschodniej ~zęści jego.' 
O tej porze stoi słońce na niebie bardzo 
nisko, na wysokości 12 czy 13 stopni. 
Trwanie całkowitego zaćmienia będzie,' 
niestety, bardzo krótkie. W punkcie środ 
kowym pasa jego widzialności wYniesie 
czas jego trwania zaledwie 25 sekund, na 
zachodnim brzegu pasa 23 sekundy, nal 
wschodnim 24. 

W Norwegii warunki obserwowania 
całkowitego zaćmienia słońca będą mniej 
więcej tak samo korzystne jak w Anglji. 
Oczywiście, poczynić będą musiały oba 
te kraje odpowiednie przygotowania, aby 
pomieścić wszystkich ciekawych nie
zwykłego widowiska w miejscowościach, 
z których najlepiej można je będzie 
oglądać. 

I Wobec szerzącej się gwałtownie I 
epłdemjł grypy pamiętajcie, te 

BIOMALZ•. 
djetetyczny preparat odżywczy, spe
cyficznie wzmacniający konstytucj'-

DOdDOSi odpornoit przeciw inf ekcil. · 
wzmacnia organizm podczas choroby 
i rekonwalescencji1 chroni przed 

I komplikacjami i zajęciem dróg od
dechowych. 

- Do nabycia w aptekach i dtogerjacA. -

Lekarz· dentysta 

ff. ·lfWIJA- fU(ff~ 
ul. Piotrkov1ska 50, tel. 21-38 
Przyjmuje od godz. 10-1 i 3-6 wiecz. 

ekscentrycznego zachowania się megc 
brata są bezwątpienia słuszne - powie· 
działa. - Chciał obronić swego nikcze
mnego towarzysza. Wszędzie - mniej
sza o -to, po co - trzyma się z jakąś nie
szczęśliwą ofiarą! Jest to współczesny 
Samarytanin. Powinien mu pan być 
wdzięczny, że ochronił pana przed 
spotkaniem z pierwszą lepszą niską 
kreaturą! 

Wymachując listem w tę i tamtą stro
nę ciągnęła wyniośle. 

- Czytam w pańskich myślach. Umie 
ra pan z ciekawości, do kogo jest adreso
wany ten kochany list. 

Natychmiast ttarry, którego oczy aż 
do tej chwili wyzute były z wszelkiego 
wyrazu, uważnie spojrzał na list. 

- Mam panu powiedzieć? 
- Tak, proszę!! · 
- List ten jest do kogoś, kogo ko· 

cham! 
- Więc pani jest zakochana? 

brzmiała jego zmieszana odpowiedź. 
- Czyż nie jestem zamężna?! 
- Tak, ale, jak pani wie, nie każda 

mężatka jest zakochana w mężu. 
- Och! Don Juanie z prowincji! -

zawołała ze swawolną wymówką, Poka· 
zując mu Pieczątkę llstu. - Pfe I 

- Któż to jest?! wybuchnąt 
Iiarry. 

-- Nie mam chyba obowiązku zdra
dzać przed panem, z kim koresponduję? 
Pamiętaj pan l - roześmiała się swobo
dnie. - Już przyjmuje minę króla i pana. 
Jest pan prędki, panie łiarry! 

- Pani mi naprawdę nie powie? 
bronił się. 

Kącik listu wsunęła do skrzynki. 
-~ Koniecznie? 
Wszystko to było zrobione z wyszu· 

kaną wytwornością. Czarująca powol
ność Bogini względem gbura. 

.....:. Ni_e powiedziałem, że pani musi to 
zrobić, ale chciałbym przeczytać adres -
odrzekł Harry. 

d. c. Il. 
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niesie? 
~ DZIŚ: Kat. św. Piotra 

I .JUTRO: Henryka B. W. 
I -;-

Wtorek 

~---· 

Y1ch6d 1ło6ca 1.35 

Zachód 1łollca 15.57. 

W1ch6d k1l~t. 16.57. 

Zachód kalęt. 8 13. 

Dłafołf dnia 9.30. 

Prsybyło dsila 0.34. 

-::o:--

Z KOMISYJ RADZlBCKłCH. 
_ Dzil.5, dil1ła 18 stycznia r. b., ·o godz. 19 
i pól, w siedzllbl e radzieckiej (Pomorska 
Nr. 16) od'będzlie się posiedzenie komisji 
'J)I'acy. 

Porządek d•zierrnny między innemi 01bej 
muje: sprawę poczynlen1a zmian w sfatu
c:e orrganizacyjnym Wydzialu Opieki Spo 
lerznej, budownictwa, biiuira !ksiąg sta1lej 
łudności, Wydzia·łu Zdrowotności Publicz 
nej. Wydzilatiu Gospodarczego. 

\V środę, dnia 19 stycz1t1 ar. b., o godz. 
20· e.: w tejże siedzibie, odlbędzie się po-sie 
dnn:e komisji skarlbowo-,bud.że'towej. 

Porządek dzienny obejmuje: sprawę 
zac ~nfęcia -ze skarlbu Państwa pożyczki 
w kwocie zl. 460.000 na prowadzenie ro
lbt)'f .inweslyicyjnych w celu zatrudnieirnia 
benobofoych i kilka innych punktów. 

LO DZIANIN ABSOLWENTEM POLI
TECHNIKI W ZURYCHU. 

P. Tadeusz Rumpel, lodzianin, syn p. 
inż. Pawła Rumpla, uzyskał na politechni
ce w Zurychu stopień dypl. inżyniera me
chanika. 

CZY PRACOWNICY AZOWNI OTRZY 
MAJA PODWYŻKĘ? 

W dniu dzisiejszym odbędzie się pos!e
dzenie Rady Nadzorczej gazowni, na któ
rem omawiana będzie sprawa wysunię
tych przez pracowników żądań, t. j. pod
wyższenia poborów o 30 procent. licząc 
od 1 stycznia b. r. (e) 

Z D. O. K. IV. 
'Jak nas informują, w dniu wczorajszym 

opuścił Łódź b. Szef Sztabu DOK. IV 
ppłk. Szt. Gen. dr. Putek Kazimierz, któ
ry rozkazem M. S. Wojsk. został powoła
uy do Warszawy do Szefostwa Admini
stracji Armji na wyższe 'stanowisko. 

DROŻYZNA W STYCZNIU. 
'Jaik się dow:iadujemv, na podsfu.włe 

pr<»wirory:cznycih oblticzeń komisji do ba
dania zmian kosmów titrzymanfa, droiży
zna w pierwszej połowie bieżąceg-o mie
siąca wzrosła o blislko l procent. Ni.e jesI 
fo jednak ·zjawiskiem zibyf groźnem, ze 
względu 1111a porę ziimoi·"". (w) 

W ALKA Z RAKIDM. 
Dzi.aifalność sekcji do wailki z rakiem 

(Gdańska 83), która lo roZ'J)oczęta swą 
pracę z dniem 13 września 1926 r. przed
stawia się do dnia 1 stycznia r. b. naslę
pujiąco: 

Ogółem do zbadania zg-fosilo się 383 
osoiby, w te:m: 251 chrześcijan i 132 ży
dów. 

Wśród zhadanyic'h osób siwierrdzono 
nowotwory ztośHwe u 73 osób. Z powyż 
szej liczlby skierowano na leczenie do szpi 
'tala - 33 ·osolby, dD 'leczenia promieniami 
Roe1t1tgena - 13 osób oraz do leczenia ra
dem - 3 osoby. 

Wypadki nfeufoczałne słwłerdzono u 
24 osób. 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 
Oneg<laj otwarta zosta•ta, .iak to już 

donosiliiśmy, nowa wys'ta'W3, która wy
warta nader korzystne wra~enie ze wzglę 
du na bogactwo 'treści .i formy artystycz
nej prac poznańs1de,g-o .. ~wffu". dzie·t ma 
komHego impresjoois'ty W. Silewińskiego 
• kierownika artystvcznego Teatru Mie'.i
skieg-o m. Łodzi - K. Mackiewtcza. 

Twórca pomnika Tadeusza KościuS'z
ki - M. Lubelski. wystcioil poz.a ostafecz
~em opracowaniem wspomnianego pom
nika z szereR"iem Vi'.arto·ściiowvch prac 
rzeźbiarskich. Część prac W. Slewiińskie 
go użyczyła dyrekcja zabytków pańsiwo 
wyrh Pzeczypospo1itej. 

Za dolbór prac oraz s1aran1110..ść urzą
dzenia zyska.la dyreikcja Miejskiej Gaierji 
uznanie gromadnf e zw1iedzającej Qibocną 
wystawe publkznol§ci. 

nowy Jri[k" ~i~tu1a marjawilkie~o Kowal~kie~o. 
Podróż do Serbji, „Ksi~ga Żywota" i „Ścieżka Chrystusowa". 

Tumanienie wiejskiego ludu przechodzi granicą dozwolonej tolerancji. 
Po powrocie z zagranicy wycieczki 

s'lda.dającej się z księży marjawickich, oa 
czele z bisikupeim Kowa1skim, zasiągnęliś
my ze źródita miarodajnego szcze1góto
wycb informacyj z ich podróży. 

Jak wiadomo, wyżej wspomniana wy 
ciecz.ka u<laifa s.ię w uib. roku zag,ranicę, by 
w szca:egó!n'Ości zapoz.nać się b1iiżej ze 
stosunkamf kościof ów wschodnkh oraz 
zjednoczyć się z pra woslav.mym kośoio
tem serbskim. 

W skład wycieczki wchodziło 12 osó'b 
z .arcyhis'kupem Kowalskim n.a czele. a 
mianowide: ks~ks.: Jaikób Próc.hnlewski. 
Andrrze'i Oofębiowsll\d, Franciszek Roztwo 
rowski, Fl'lin Feldman, Bart.toimiej Przy
sieck.i, Jówf Koovstyński. Z sióstr czyli 
„ma1tżonek" wyżei wspomnfa.ny10h poje
C'ha·Iv: Izabela Mitucka-„żona mistycz
na" Kowalsk!ie.go, Klfchowsk.a - „żona" 
Próchniewskiego, Komorowska - Feld
mana, Ma.rynowska ~ Przysieckiego 1 
Marja Kożystyńs'ka - Kopystyńsklego. 

Wyżej wspomnia(Ja wydecz.ka jadąc 
od graniicy n.2smj do Serbii w pociąg-ach 
oraz na stacjach większych namawiała 
różnyah 'ludz1i do zapisywania sle do „Księ 
gi żywota", która ma uchronić zap.i·sanych 
przed si:arczystym ogniem. 

Do „Księgi żywota" bardzo mało os6'b 
zapłsalo się za wy:jąfildean .napotykanych 
na dlrodze pijaków, którzy równielŻ zapi
salhl swe rodziny, wpłacając pewną kwo
lę za wpis, p.rzyczem Kowalski porozu
miewat się z 'OS.Olbnfkami tymi nie znając 
dbcyich jęz}'lków - na migi. 

Po przyjeźd'zie wycieczki do Bia1łogro 
du, w Seribji, hucznie optacaili traga•rzy i 
dorożkarzy, vlacąc za kurs w naszych pie 
niąd-zaoh d'° 12 zl. W Be•lgradzie wyciecz 
ka zatrzymała się w apartamentach patry 
archatu kok. ser'bskle.go, jedynłe patryar
dha Dynnftr odseparo\,.ra'ł ,si:ostrzyczki' od 
ksieży, dając im miesz.kaoia u prywat
nyd1 osób w mieście, g<lyż kościół serb
ski nie przewtiduje, by 1csięZa mogli razem 
miesik:ać z „sjostr.zyczlkarrni". 

Nas'tępnie patryarcha kości.01ta sertb
skieg-o od'byt koruferencję z delegacją ma.r
jawi.cką w sprawie z.jednoczenia koś·cioła 
marjawkkiiegi0 z prawosławnym kościo
łem swbski1m, przyczem na konlferencji 
palryarcha Dymitr n~e z.gadzat się, by slo 
stry za.kon11e mariawickie byty żooaml 
ksieżv. 

W Sl)rawie powyższej :biskup Kowa11-
ski dawa1t szczegótowe wYjaśnienia, lecz 
fa'kowe nie wysfa,rczaity dła patryarchy, 
lk'fóry OIŚwl.adczyf, że siosh'y ·zakonne wm 
ny żyć w 'OdDsolbn;ienfu i lbyć niezamężne
mi, na co odparł Kow.a1!ski, że kaptanom 
marj.aWickim potrzebna jes·t pomoc w kh 
ż~oiu duchow.nem i paraiial(Jem l dlafego 
!biorą 'Za żony siostry duchowne jako „wy 
ćwiczone w cnotach" a nie jakielŚ świa1to
we pa.nny. 

Omawiano w dalszym ciągu sprawę 
koocfoła marjawickieg-o, następnie utożo
no Ieilcst memorjatu, po rozpatrzenJu któ
rei.go d usunięciu .niektórych rzeczy nfe
zg-odnych z kościofem pr.awos•tawnvm 
serbskim, nasta.pić ma rzekomo w najbliż
szym czasie zjednoczenie się marjawifów 
z wyżej wspomnianym !lmśdotem. 

Musimy zaznaczyć, iż wyżej wspom
nlaJ11Ji roz'trwoni'li zagranica. ki1l:kaoaśide 
tysięcy złotych, zebranych wśród 1udu 
ciemne,g-o ł oibecnie powrócHi julŻ i ro-zpo
częli szerzyć nową plotkę, bałamucąc 
swych parafian o od.nalezieniu przez Ko
walskiego „~cieżkf Ohryśfusowej", lctóry 
ibędzie musiał wraz z fnnemi księżmi udać 
się do mdejsca święte.go, w01bec czego 
\Vzywaia swych parafjan, lby s11dadali no
we datki na 'tę nową pielgrzymkę. 

Wkof1cu zaznaczamy, .iż na pierwszą 
wyci cczkę wszyscy otrzymali paszporlv 
ulgowe, jednak Kowalski skarży:t się tak 
za~rani·cą, jak i przed swemi parafjanami 
w PoJsce na rządy orzedmajowe i poma
jowe, że .robi-ą i robHy ~m trudności na wy 
jndy i t. p. i nie odlfloszą sie przychy'lrnie 
do idh zakonu, przyczem nadmłe.niamy, iż 

Reforma l)rawa małżeńskiei;to przez; 
Dra Z. Mandla adwokata w Krakowie, 
omawia problem rozwodu, aeparacii, 
ślubów cywilnych wedłu~ prawa tr61-
dzielnicowego, Do nabycia w księgar
niach i u autora - Kraków - Rynek 
22. Cena 3 złote-

wyżej wspomniani narzekali w miejscach 
poibytu zagranicą na naszą prasę, która 
sieje niezgodę wśród Iudu. gdyż nfe po
piera sekty marjawicklej, jak również o
cze.imiali przedsfawide'1l kościota rzym
sko-'katoHckiego w Po1sce. 

Przypuszczall11Y, że w przys·zfoścf wta 
dze po1lskie zorjentują stlę w robocie mar
jawkki·ej i nie będą udzi.elać paszportów 
ulgowych na ~óżne zachcfanki marjawlc
kie przez zwj,edzanfe sobie miejsc zagrani 
cznych za pieniądze ulbogią~o ludu. (u 

Translokacja Kuratorium Szkolnego. 
Zmiana lokalu nastąpi w lutym. 

Spra~a prze.niesieni.a kuratorjum ok.rę Ogilędzi,ny lokalu dafy rezultat dodafnf, 
gu łodzk1e:go z dotychczasowe.go loka1lu wobec czego w oajbHższych dniach wyjeż 
wchodzi obecnie w fa'zę aiktualnośd. dża do Warszawy naczelnik wydziału o-

W dniu wczorajszym w sprawie lej g-ólmegi0 'kura:torjum p. ~;Ii.wiński, celem 
bawi1! w Łodzi de.!egow.ao'y specjalnie przedstawieillia ministrowi wyznań reli
przedsta widel Ministerstwa Oświaty p. gijnych i a.św. pub!. do zatwierdzenia koo 
i.nż. Eichorn, celem dok:on:a1111a wizj1i lokal-. trnktu najimu nowego lokalu. 
nej przyszfego pomieszczenia kuratorjuan, Jark się dowiadujemy, termin przenie
mianowlcie lokalu na I i II piętrze domu sienia biur kuratorium do nowego lokału 
przy ul. Piotrkowski.eJ Nr. 104, należące- nastąpi prawoopodome już w pierw-
go do bar. Hein•zilowej. szyol;I dniach !u-te.go. (p) 

Należ9 uzdrowić stosunl{i 
emigracji do Francji. 

Nie wolno posyłać robotników tam, gdzie sq bezrobotni 
Sprawa emigracji do Francji znajduje 

się w zawieszeniu od polowy grudnia. -
Ostatni bowiem trat:lsport z emigrantami 
odszedł do Francji dnia 14 grudnia roku 
zeszłego. W styczniu, jak dotąd, jest pro
jektowane wysłanie jedynie robotników, 
urlopowanych na święta oraz najbliż. 
szych wzlonków rodziny, wezwanych 
przez swych żywicieli, znajdujących się 
we Francji. Wszyscy oni zostaną wysłani 
w jednym transporcie dnia 17 stycznia. -
francuskim pracodawcom jednakże to, 
istniejące zaledwie od paru tygodni, za
wieszenie emigracji jest nie na rękę i oto 
przybywają obecnie do Warszawy przed 
stawiciele francuskiego towarzystwa imi
gracyjnego, pp. Duhamel i Machwitz, ce-

Iem uzyskania od rządu polskiego zezwo
lenia na wznowienie rekrutacji robotni
ków do Francji. 

Francuscy przedsiębiorcy wolą zatrud 
niać robotnika świeżo sprowadzonego z 
Polski, który, jako nieznający swoich 
praw i stosunków na obczyźnie. daje się 
pokornie wyzyskiwać, niż zapewnić pra
cę robotnikowi, znajdującemu się we Pran 
cji od dłuższego czasu i według ich opinji 
„zdemoralizowanemu". 

Nie wątpimy, iż Urząd Emigracyjny, 
nie zgodzi się na wysłanie chociażby jed
nego robotnika do f rancji, dopóki fran-· 
cuskie towarzystwo imigracyjne nie za
pewni pracy bezrobotnym Polakom, jut' 
we Francji znajdującym się. 

Skrzynki pocztowe w niebezpieczeństwie. 
Onegdajszej nocy kilku niewykrytych 

sprawców usitowało skraść skrzynkę po
cztową przymocowaną przy zbiegu ulicy 
Zgierskiej i Kniaziewicza. Złodzieje przy 
pracy posługiwali się tomami żelaznemi, 
lecz spłoszeni przez nadchodzący patrol 

policyjny zbiegli nie kończąc pracy i po
zostawiając na miejscu tomy. . '1 

Skrzynka zostala uszkodzona, wobec 
czego musiano ją zdjąć i zastąpić inną.- ' 
Za złodziejami wszczęto poszukiwania. 

Lekarze Kasy Chorych ządają podwyzkl płac. 
Przed zwołaniem konferencji porozumiewawczo;. , 

Na skutek wzrostu zachorowań zwięk 
szyła się ostatnio ilość chorych w leczni
cach kasowych oraz liczba wizyt lekarzy 
na miejscu u chorego. Lekarze otrzymuh 
dziennie do 30 wizyt. Sprawa ta wywoła
ła wśród nich niezadowolenie, słusznie u
ważają oni, że po pracy w lecznicy nie 
mogą odbyć tylu wizyt i nie mogą dokład
nie zbadać chorego. 

Związek lekarzy zwrócił się zatem do 
zarządu Kasy Chorych o zwołanie wspól
nej konferencji, na której lekarze mieli za-

proponować przyjęcie do pracy większej 
liczby lekarzy, by odciążyć obecnych. 

Równocześnie niezadowolenie wywo- , 
lała wśród lekarzy odmowa podwyższe
nia płac do czasu sporządzenia bilansu, 
podczas gdy inni funkcjonarjusze otrzy
mali 50 procent podwyżki plus 10 proc. do 
płac zasadniczych. 

Konferencja ta miała się odbyć w ub. 
tygodniu, lecz z powodu nieprzybycia 
przewodniczącego została odroczona. (b) .... --.... --

Koniec kariery międzynarod. hochstaplera. 
W/adze policyine pochwyciły znanago oszusta. 

Połicji łódzkiej znany byt ni-ejaki Ch. 
Borzykowski, który grasował na bruku 
łódzlkfm, proibując szczęścia w szeregu 
mniejszyoh i wi(}ks-zych afer oszukań
czych. Występował on zazwyczaj jako 
przedstaiwiciel powaroych fiirm zag-rarnicz 
nych, wytudzai'ąc w te.n sposó:b pokażniej 
sze sumy p!eniężne od kupców i przemy
słowców lódzkich. Bcrzykowski zapra
gnął jednak posfąiść sfawe międzynarodo
wego hochs1aplera I „niebieskiego ptaka" 
i przed paru tygodniami ulotnit się z Ło
dzi. Przeniósł się on mia111owfcie do 
Szwajcarj1i i podjął w Bernie szwajcar
skiem akcję w celu zbudowania oUbrzy
mieJ fabryki dl.a produkcji tkaoin wtókfen 
niczych „opatentowanvch" prze'Z nieR"O, 
jego wifasnego systemu wymalatikiem. 0-
tworzyf on wielkf e biuro ii potrafH w krót 
kim przecfiagu czasu zebrać około 50 fys. 
do.larów (250 tys. franków szwajcarski·ch) 
na budo.wę tej fabryki, która miała się 

stać wlas.nością towarzystwa akcyjnego 
z Bo.rzykowskim jako dyreildorem gene
raloym na czele. Pa:bryka ta jednak, po
mimo najsolernniejszych zapew.rnień Borzy 
kowskleg-o, nie zostata n!gdy wyibudow.a
na, a gdy szereg ·osób, specjailnf e w lem 
„zys'kol\\mem" przedsiębiorstwie zaanga
ŻO\vtanych zwrócił się do władz, le z 
kołei nawiązały kolltakt z władzami bez
pieczeństwa w Łodzi. Akcja ta ooprowa 
dzita do ujęda Borzykows'klego na dwor· 
cu w Bazylef. (e) 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
W dniu dzisiejsz;ym dyżuruj,ą następu

jące apteki: 
F. Wójdckiego, przy ul. Na'Piórkow

skiego 27. W. Datiieleckiego - ul. Piotr· 
ko\vska 127, S. Ilnickiego - ul. V/ólczań
ska 37, S. Leiinve·bera - Plac Wo[notści 2, 
J. Hartmana - ul. Młynarska 1 oraz J. 
Kabaneg.o - ul. A·leksa:ndrowska 80. 
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Z żałobnej karty. -Ś. p. dr. Teofil Osiocki. 

Dnia 17 stycznia r. b. po długich; cięż
kich cierpieniach zmarł ś. p. dr. Teofil 0-
~iecki, długoletni były lekarz fabryl<:: Stei 
nerta i Stolarowa, lecznicy lekarzy spe
CJalistów {jeden Z jej założycieli) oraz le
karz Szkoty Ifandlowej Ł. T. S. W. tt. 
(ul. Gdańska 45). Zmarly urodził się we 
,wsi Oóra, ziemi płockiej w roku 1860. -
Gimnazjum ukończył w Płocku. Po ukoń
czeniu uniwersytetu warszawskiego mie
szkał czas jakiś w Mif1sku Mazowieckim, 
~dzie w czasie ·epidemji cholery dat się 
poznać jako niestrudzony bojownik o ży
c:e pacjentów. W Łodzi mieszkal ud roku 
1891. będąc znanym jako jeden z wybit
n:ejszych i nazdolniejszych lekarzy-inter
nistów. Osoba Jego znana byb nietylko 
śród warstw zamożnych, lecz przedf-
wszystkiem najuboższym. Czuły na nie
dolę bliźniego był zawsze tam, gdzie Go 
pow1Jywa:l obowiązek niesienia pomocy 
lekar~kiej, jak również ulżenia niedoli cho 
rych rajbiedniejszych. 

ś. p. dr. Osiecki byt typem lekarza te
go rr:dzaju, który prócz fachowej pomocy 
udzielanej pacjentom niósł i pomoc rodzi
nie chorego, już to przez życzliw~ rady 
i wsazóv.rl\:i, już to przez opiekę moralną, 
już 1o przez pomoc nawet finansową, pa
trząc na niedolę i nędzę przez pryznut e
tyki chrześcijańskiej. 

Poza pracą zawodową ś. p. dr. Osiec
ki brał również czynny udział w pracach 
społecznych i filantropijnych Łodzi. 

Ze śmiercią Jego miasto nasze straci
ło jt!duą z najpopularniejszych postaci 

Obv ziemia nasza, za pracę i zasługi 
lekka Mu by la! 

Cześć Jego pamięci! 
-:o:--· 

W sprawie czyszczenia 
kominów. 

W .związku z ogólnem utyskiwaniem 
mieszkańców Łodzi na nie-odpowiednie 
wyw~ązywanie się z. nałożo.nyic'h na cech 
lkomfriiairski obowiązków, dotyczących 
wycieru kominów oraz w zwiazku z kon
ferencją w urzędz.ie wodewódzkim i u
chwałą deilegacJti wYdziatu gospodarczego 
MagfSltra:t na posiedzeniu w dni1u 11 b. m. 
postanowi1t: 

1) wyrrnów~ koncesję cechowi !komi
niarskiemu i zw;i/ą!zko·wi mistrzów komi
niauskrch w dnfu 15 stycznia r. ib. z tern, 
że utraci ooa delfinfitywnie swą moc z 
c!Jruiem 1 rnaJrca 1927 roku; 

2) wez.wać Wilaśdcie'li nieruchomości 
w Łodzi do szczegółowego wykazania pa 
lenlsk i icll rodzaju pod odpowiednim ry
go•rem; 

3) po<lziieLić mia!Sto na 30 .rewirów ko
miniarskiah zamfast dotyd1c·zasowych 16, 
przydzielając je rnislrzom. którzy sfę wY· 
karia odipowliedniemi kwali1f'.lkacjamd; 

4) us'talić starwkf za wyder kominów 
w diro<lze !konkursu, względnie biorąc za 
podstawę pr:zewa1lu~orwane stawiki przed
wojoone; 

5) ufrz.yma-ć w mocy do dnia 1 marca 
1927 .roku dotychczasowe 'taryifv za wy
oieir k()fl11i'f1ÓW. 

CHOROBY OSTRO-ZAKAŻNE W LO· 
DZI. 

W uibieglym tygodniu, f. j, od dnia 9 do 
15-go lb. m. wtfa:czn'ie, zg-foswno do od
dzi,ału sa.ni'tarnego pr.zy Wy>dzi.ale Zdro
wotoo1ści :PulbHcz,nej następujące wypadkl 
cho·rób zakaźinyoh: 
dur !brzuszny 12 wypad. (w Tyg. ub. 8) 
ptoni1ca: 33 „ ( „ „ „ 40) 
llJf,onica 22 „ ( „ „ „ 28) 
·odra 129 „ ( „ „ „ 12"7) 
drętwica karku 1 „ ( „ „ „ 1) 
.gorączka po·lo•g. 1 „ ( „ „ „ 2) 
róża 2 „ ( „ „ „ 3) 

ZEBRANIE BEZROBOTNYCH PRACO· 
WNIKÓW UMYSŁOWYCH. 

W dl1fu dzisfejs·zym o i.rodz. 10 i pół ·ra 
no od'będzie się w !okala Zw.tiązku Zawo
doweiro Prncowniików ttandlorwyich i Bilu 
rowych zebranie be·zrolbotiwe!h pracowni~ 
ków umystowyicih, na którem, w związku 
z wzrostem drożyzny, zosta'11ą omówi-one 
sprawy 'POdwyższe111iia zasflków d'la bez
robotnych oraz pow,iększeufa ilości bez
p.latnych Dlbiadów. Pozat.em pow.zięt.e zo 
staną uchwa'ty w sprawie zwoJnienia bez 
roibotnych od podatku i foika[l. Szczegól
nie ta ostatnfla spirawa jest niezmiernie wa 
żna, gdyż zrozumiałą jest rzeczą, że bez
rolbobni, korzystafący z zapomóg państwo 
wych, 11le są w stanie pł.acić żadnych po-
datków. ,(wt) -· -

Zjazd byłych wychowańców 

Pro1imnuinm J. ~a~waói~ie~ o w to ~li. 
W dniach 15 i 16 b. m. odbył się w Łc

~zi zjazd b. wYChowańców Progimnaz
JUm J. Radwańskiego, którzy opuścili tę 
uczelnię w latach 1908 - 19i 1. 

Zjazd rozpoczął się w sobotę nabożei1-
stwem żatobnem, odprawionem w koście
le św. Józefa za zmarłych wychowaiiców. 

W niedzielę na intencję zjazdu również 
w kościele św. Józefa uroczystą Mszę 
św. celebrowal ks. kanonik Rvszard J\'rn
linowski, b. prefekt tejże szkoły, w asy
stencji księży - wychowaflców. 

Jako jeden z wychowańców wspom
nianej uczelni już jako kapłan, a mianowi
cie ks. profesor Leon Rychter, Lic. św. 
Teol. i Prawa Kanonicznego, przemówił 
w podniosłych słowach do uczestników 
zjazdu. akcentując spójnię · ducho\\·a., 'któ
ra zawsze łączyła b. profesorów tej uczel 
ni z jej wychowankami. 

Po nabożeństwie nastąpiło ws,,Jólne 
zd1ęcie b. profesorów z b. wychowanka
mi, a następnie w salach Handlowców Pol 
skich - obrFldY zjazdu i wymiana my$li. 

Obrady zagaił przewodniczący K: -.mi
tetu Organizacyjnego p. Pigułowski, po
czem na przewodniczącego zjazdu popro
szono b. dyrektora i założyciela szkoty p. 
Józefa Radwańskiego, obecneg0 inspek
tora szkolnego na powiat łaski. Pierwszy 
przemówił przedstawiciel prasy u. Kle
mens Or,ehulski, dyr. „Kurjera Łódzkiego" 
podkreślając to, że jednak po 18 latach 
ciężkich i trudnych a epokowych przejść 
i przeżyć. jakie wypadły na to ookolenie 
zrodziła się szczytna myśl, aby odnowić 
nić przyjaźni, zadzierzgniętej na łctwie 
szkolnej. 

Następnie przemawiali kolejno \\'ycbo
wankowie: p. Goliński, urzędnik Banku 
Warszawskiego i ks. Siutowicz proboszcz 
parafji Dobra. Z kolei niezmiernie wzru
szony zabrat głos p. inspektor Ra:J\v.1!1-
ski. uwypuklając to, że mimo niczwvk!e 
walki z zaborcami jakie przechodziła szko 
ta polska, mimo utrudnione na każdym 
kroku warunki, podstawowa wiedza i i
deały, jakie wychowankowie wynie~li z 
murów tej szkoły, stworzyły odpo\vied1;i 
grunt i pęd do wiedzy, co znalazło swój 

wyraz, że dziś po dalszem kształceniu 
s1ę i studjach, cały szereg b. uczniów zai
muje wybitne stanowiska (profesorem<. 
księża. dziennikarze, prokurenci bariki'1w' 
dyrekt?rowie firm, wyżsi urzędhicy pań~ 
st· owi, komunalni, technicy itp.). 

K-:: kanonik .l'.falinowski, b. prefekt i 
wsp0t7,ałożyciel ideowy tej szkoły w g"J
rącem przemówieniu swem zaznaczył 'le 
t1 ;.idu uonió~ł ::.:i.żdy z wychowawcÓ\v 

, ' . l • rZ(" ' - - - n• ""nrrn<i nvch warunkach m{0-

(; ~ duf~e polskie. P. KazimLrz Wróble .v
ski, b. prof. 

0

""'"
1ka. polskie~o, obecnie prc

f.:.scr i;rimnazium im. Reitana '" \Varsza
wie, wybitny polonista, w słowach jak 
spiż nodni6rt „ - '"'raca dyrektora szkoły 
jego i kolegów wydała rezultaty w po~ 
staci całego szeregu dobrych obvwateh 
Państwa, obywateli, którzy nietylko zja
d.aczami chleba są, ale godnie zasłużyli 
s1·~ sprawie narodowej, pracując od naj
wcześniejszych lat społecznie i w wielu 
wypadkach w walce z wrogiem, dali o
farę z krwi i życia. 

P0 przemówieniach zjazd uchwalił kil 
ka rezolucyj i dezyderatów, a między in
nemi rezolucję treści następującej: 

„Pierwszy zjazd b. · wychowańców 
Progimnazjum J. Radwańskiego roczni
kó,\· z 1908-9-10-11, pomnąc na drogie i
deaty, wyniesione z murów szkoły, po
stanawia zawsze stać wiernie na straży 
polskości, imienia polskiego i państwowo
ści polskiej i świerdzić to w czynie choć
by ofiarą życia na ottarzu Ojczyzny, jako 
jej \Vierni synowie". 

\V jednym z dezyderatów zaś wyra
żono myśl, by ile możności, na wyboistej 
drndze życia pomagać sobie wzajP-rnnie, 
jeżeli zajdzie ku temu potrzeba, a tern sa
mem realizować to, co wiązało na lawie 
szkolnej i co było ukochaniem mf»dych 
ser.: { dusz. 

Na zjazd nadesłano sporo depesz gra
tulaeyjnych. 

Przy nastroju niezwykle miłym i ser
de, ·znym, wspólnym obiadem - łJa 1kie
tem w restauracji „Tivoli" zakoriczo1w 
zjazd. wyznaczając termin następnegv za 
lat dwa, t. i. na dwudziestolecie. 

Plan robó kanalizacyjnych na . 1927. 
W tym roku można już bądzie przystąpić do eks

ploatacji sieci. 
Sprawa budowy kanalizacji wciąż je

szcze zajmuje w całokształcie zamierzeń 
samorządu łódzkiego jedno z pierwszych 
miejsc, a to z uwagi na doniosłe jej zna
czenie zarówno dla stanu zdrowotnego i 
higjeny mieszkań, jak i dla przeciwdziała· 
nia przez roboty inwestycyjne panujące~ 
mu bezrobociu. Rok 1927 ma być w hi
storii budowy kanalizacji poniekąd ro
kiem przełomowym, ponieważ będzie mo 
żna rozpocząć eksploatację kanalizacji w 
Łodzi. Wedtug projektów Wydziału Ka
nalizacji i Wodociągów, preliminuje on na 
rok 1927 dwa budżety: jeden cztero-mil
jonowy obejmujący budowę głównego ko 
lektora do stacji oczyszczania ścieków. 
·rozpoczęcia budowy stacji, wybudowania 
prowizorycznego wylotu do rzeki Neru 
oraz równoczesne dalsze rozwijanie sie
ci kanałów miejskich. Zatrudnienie w tym 
programie znajdzie 1500 robotników na 
przeciąg 8 - 9 miesięcy. Drugi program 
7-miljonowy przewiduje poza temi robo-

tarni zupełne wybudowanie stacji oczysz
czania ścieków, narazie z 2 osadnikamt, 
całkowitą regulację rzeki Karolewki z bu
dową burzowca i poważne posunięcie ka
nału miejskiego na ul. Targowej w półno
cną część miasta. Wszystko to mogłoby 
być zrealizowane niezależnie od znacznie 
powiększonego programu rozbudowy sje
ci kanałowej ulicznej. Dla wykonania pro
gramu 7-milj. przewiduje się zatrudnienie 
oko!o 3 tysięcy robotników przez· 10 mie
sięcy. Wykończenie programu 7-miljon. 
w roku 1927 będzie zarazem momentem 
rozpoczęcia eksploatacji kanalizacji w Ło 
dzi, przyczem najbliższe lata budowy mo
i?Jyby być poświęcone jedynie rozwojowi 
sieci kanałów miejskich. Eksploatacja sie
ci, a więc przyłączenia domowe przyno
sil:yby miastu dochód, poważnie mogący 
zaważyć na korzyść dalszego finansowa
nia budowy, a każdy dalszy rok przeŻ mo 
żność rozwoju sieci kanałów ulicznych -·-
dochód ten powiększałby. (e) 

Kredyty udowlane la Łodzi 
są niedostateczne. 

Komitet rozbudowy ma podjąć energiczne zabiegi 
. w Minist<Jrstwie Skarbu. 

W związku ze staraniami, podjętemi 
przez sekcję budowlaną przy Centr. Stow. 
Kupców i Przem. Województwa Łódzkie
go w sprawie uzyskania kredytów budo
wlanych - odbyto się specjalne posiedze
nie zarządu .sekcji. Na posiedzeniu tern se
kretarz sekcji złożył sprawozdanie z wy
ników swych konferencyj, odbytych z 
przedstawicielami Min. Skarbu i dyrekcji 
Banku Gospodarstwa Krajowego. Jak się 
bowiem okazuje Łódź ponownie została 
pokrzywdzona przy asygnowaniu kredy
tów na cele budowlane, gdyż zamiast 2 
r Jjonów, jakich domagał się lódzki komi
tet rozbudowy - otrzymano zaledwie 800 
ws. zł:. Qyi:ektoi:owie łódzkiego oddziału 

Banku Gosp. Kraj. oświaaczyli, iż prze
słano w dniu wczorajszym do Łodzi pis
mo, w którem prosi się komitet rozbudo
wy o szybki podział tej kwoty. Jednocześ 
nie zaznaczyli oni, że pieniądze te prze
znaczonę są tylko dla najbardziej zaawan 
sowanej budowy domów i w żadnym wy
padku nie mogą być przeznaczone na in
ne cele, na co dyrekcja Banku zwród 
szczególną uwagę. Oświadczvli oni rów
nież, iż wynagrodzenie dla wfaścicieli bu
dujących się domów winno być bezwzglę 
dnie podwyższone z dotychczasowych 30 
zł. za : metr sześ"C„ gdyż Warszawa na· 
wet za mieszkania luksusowe otrzymuje 
prawie dwa razy tyle. 

Co dziś usłvszym1i z gło
śnncy radjo-aparatu? 

Program warszaws5dej słacJł 
nadawczej. · 

Wtorek, 18 stycznia. _ 
Warszawa 1015 m. - Godz. 15 Komu· 

ni katy: gospodarczy i meteorolog-iczny; 
J 6.4E' Odczyt p. t. „Więzień a spoleczeń
stwo" wyglosi p. vVanda Grabińska; 17.15 
Muz:v.ka lek.ka z ubiegłego stulecia, w pro 
gramie m. m. Sousa, Leoncavallo, Winc. 
R.apacki, Suppe i in. Wykonawcy: orkie
stra P. Radia pod dyr. J. Dworakowskie
go, p. Stefanja Millerowa (śpiew) i p. W. 
Roszkowski saksofon: 18.40 Rozmaitości; 
19 Pogawędka z działu radjokronika (ko
respondencja) wygłosi p. M. Stępowski; 
19.30 Komunikat rolniczy; 19.45 Odczyt p. 
t. „Muzea Kairu" wygł. prof. F. Goetel 
(Podróże); 20.30 Koncert wieczorny (ka
meralny). 

Berlin 483,9 m. - 16.30 Koncert róż
nych kompozytorów; 20.15 Odczyt o Be
ethovenie; 20.30 Koncert Beethovenow-
ski. „ 
. Wiedeń 571,2 m. -16.15 Koncert: WY· 
Jątki z oper kompozytorów słowiańskich 
(R~binstein, Glinka, \.Vieniawski, Mussorg 
ski); 17.50 Godzina dla pań (Nowe mody 
-wiosenne); 20.05 Koncert Schubertowski 
kwartet (gitary), śpiew, fortepian forte-
pian i skrzypce. ' 

Starozakonny, odrzucający 
rytuał obrzezan la. 

Ojcowskie kłopoty radnego 
warsa?awskiego p. Altera. 
W związku z odmową radnego war, 

szawskiego p. Altera obrz~zania syna 
swego władze administracyjne mają do 
rozstrzyg-nięcia zasadniczą sprawę. P. Al· 
te1: powofywat si na tolerancję religijna. 
za~ władze pien: zej instancji odpowie· 
d~1aly i .1, że, oczywiście, nie zmuszaj::> 
nikogo do wykonywania praktyk religij
nych, lecz na podstawie dawnych przepi
sów rosyjskich, dotąd nieodwołanych i 
kodeksu cywilnego (art. 95) noworodek 
zapisany zostaje do ksiąg ludności po o
k~zc:niu go duchownemu danego wyzna· 
ma i odpowiedniej jego adnotacji, które! 
w danym wypadku duchowny p. Altero
wi odmówił. Odmowa umotywowana zo· 
stała tern, że p. Alter nie chce wypisać 
się z gminy żydowskiej i również nie ch:::t 
wykonać obowiązującego u Żydów rytu· 
ału. Po odpowiedzi władz pierwszej !n
st2ncji p. Alter odwołał się do Minister
stwa Spraw vVewnętrznych które ma w 
n~jbliższym czasie rozstrzygnąć tę zasac 
mczą spra\VG. 

--:o:--

1 takie ~vwaiij nieiuo~iianlL 
Tajemniczy inkasent na wła· 

sną rękę. 

Napoleona Kłusa, właściciela intratne
go pn.cdsiębiorstwa przy ulicy Górnej 13 
srotykałv od kilku już dni przykre niespo
dzianki. Udając się do wielu kliemów N 
rictlefoość skonstatov; _.. że pieniądze in
kasc··wa! syn jego. Sprawa ta o tyle zacic
kawila go, że syn jego w Łodzi był nieo
becny. Tymczasem inkasowanie należno
ści powtarzało się. przyczem w ciągu pew 
ne.~o dnia tajemniczy osobnik zainkaso
wur 113 złotych. 

P. Kłus wslczął dochodzenie na włas
ną rękę i w dniu onegdajszym zdemasko
wał niepowołanego inkasenta. Pomysło
WY!ll oszustem okazał się Rzepkowski Jó
zef. zamieszkały na Batutach. 

Sprytnym osobnikiem zajęty się wła
dze bezpieczeństwa. Rzeczywistej sumy. 
jaką oszust zdofat wyłudzić od klientów 
Kłusa narazie nie ustalono. 

Na konferencji tej p. Karpf zapropono
wał, by wobec niedostatecznych kredy
tów i trudnej sytuacji Bank Polski udzie
~ał na ten cel kredytu dyskontowego, ma
,1ac doskonałe gwarancje hypoteczne. -
W odpowiedzi na tę propozycję polecił p. 
dyrektor Szenk zwrócić się sekcji bu· 
dowlanej do min. skarbu z odpowiednim 
memorjałem, który dyrekcja Banku Go
spodarstwa Krajowego ze swej strony po
prze. Po wysłuchaniu sprawozdania swe
go sekretarza zarząd sekcji postanow:! 
zwrócić się natychmiast do komitetu roz
budowy o rychte zwołanie posiedzenia.
Jednocześnie postanowiono też podjąć w 
min. skarbu wysiłki w kierunku wydatne
go podwyższenia dotvchczaso'vvvch kre
dytów budowlanych dla Łodzi. · (e) 

--:o:--
(~szy cia2 kroniki na str. 10-eJl. 
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Po ciięi', ich cierpieniach zasnął w Bogu w 
przrjaciel i kol -ga 

ś.tp. 

SKA RI 

m. nasz 

I 

Zmarły przez 42 la a pracował w Tow. Akc. Karola Schei blera, zai• 
mując przeszło lat 25 posadę kasjera g·łównego i prokurenta; zacnym 
charakterem i uprzejmem koBeżeńsk„em obejściem zjednał sobie ogólną 
sympatię i szacunek, które Mu zapewnią stałą pąmiięć w sercach naszych • 

• 

WHół1rarnwnirJ lie~DO[lODJ[b lakła~ów ~uemyiłOWJ[~ K. UHD~UH i ~. ~~~HMIH. 11. Akt 

• EOF 
po długich i ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu dnia 17stycznia1927 
roku, przeżywszy lat 67. . 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok na stary cmentarz liat9licki 
nast§pi w czwartek dnia 20 stycznia 1-. b. o godz. 3 po poł. z domu 
żałoby przy ul. Zawadzkiej nr. 23. · 

O bolesnej tei stracie zawiadatniają krewnych, przyjaciół i zna
jomych, pogrążeni w głębokim smutJiu 

Żona, córki i rodzina. 

NIEDBALSTWO CZY WÓDKA? 
. ---o---

Echa katastrofy kolejowej . na s acji. Gałkówek. 
Zwrotniczy Otton Hamp na ławie osk rżonych. 

W dtidt1. wczoirajszy.m sąd okręgowy, 
pod przewodnictwem sędilego Koz;1ow
skiego, w asyście sędzi1ów Wilkowskiego 
i Kuirc.zyńskiego rozważat sprawę nieja
ki ego Ottot!1a ttampa, lat '27, oskarżoneigo 
z art. 559 p. I, cz. I k. llrnr. 

Jak wynika z aktu oskarżenia i z z.e
zna1ń poszczególnych świadków dowo
dowych o odwodowych, sprawa przed
stawia się jak następuje: 

W dniu 29 lipcai u:b. r. na: stacji 'ko1lejo~ 
weJ w Ga;lkówlm pow. brzezfńs:kiego, pet
nH 01bowfązki dyżur.nego ruchu ndej1aki Ta 
deus,z Jaoowski, który tegoż dnia -0 godz. 
1.40 wyprawH pociąg towarowy na bocz
nicę koJuS'zkowsiką. Oprócz tego fla 1iln1i 
!bocznej stair jeden pociąg towarnwy, cze
kający na wyjazd w kfeiruinku Koluszek. 
Jednak o godz. 2-ej stacja Koluszki pocią
gu terro nJe przyjęła, w-0'bec czego podąg 
ten musiał stać <laJej w Gatkówku dla 
prz,eils,ziczenla pociągu osoibowego, zdą
żającego do 1(01luszek. Od str-0.ny Łodzi o 
godz. 2.14 przybyl na tor gJówiny p<>ciąg 
osolbowy Nr. 316, wobec czego obie lilnje 
dla pociągów zdążających w stro0nę Koilu
szek były zajęte, zaś stacja Kofoszki po
cfą,gów ze stacjd Gałkówek pr,zyjąć nle 
chdala. 

W tymże czasie 'Od sfrony Andrzejewa 
J'.)lrzybyl pociąg towarowy Nr. 3572/177 
prowad·zoinv p.rzez maszynistę nlejakiego 
Czes?a\va Pa.chniewi·cza, który dojeżdiża
jąc w oz.n.aczonym cz.asie do stacji Gałkó
wek zaU\vaży,f , że sygnał wjazdowy byt 
po<lanv na woliny wjazd. 

Przejeżdżając obok sennaforu, dat gw1-
roek na „baczność", w my.ś'1 przepisów. 
Na zwrotniicy powfnfen stać wówczas 
zwrotni czy. l eć'z tego .na oznaczonem miej 
scu ni e b yilo. 5ygnat wyjazdowy ze sta
c:i Gałkówek byf wówczas zamknfę-

' J 

ty, c'O o·znaczalo, że wyjazd ze sta
cJł dla 'tegoż pociągu jest 111iedo'zwo,lony. 
Na torze Nr. 6 przy tejże stacji maszyni
sta Pachniewlcz wJ<lzfat pocfą.g towaro
wy, który tam staf d sądzif, że sygnał wy 
jazdowy jest zamknięty, wołbec te.go Pach 
niewicz by;f -przekonany, że i }ego pociąg 
będzie musiał czekać na stacji. 

Wieżd±ając na stację Gałkówek szyb
kością 15 iklrn. na godzi.nę, w odlegitości 
około 50 metrów, zauw1ażyl, iż na toirze, 
po kt6ry.m zd~ża, stoi podąg osobowy. 
Wówcza:s maszynista dat ltontr-parę, usi
łując pociąg zatrzymać, lecz by;to już za 
późno, aJ.!bowfem w momencie tym nastą
pifo zderzenie pociągów. 

Po katasfro~ie, która przyniosta '\\-1iele 
strat P. K. P., dy.żurny mohu Janowski, 
począił 1badać przyczynę zdeirzeinla i usta
lił, że zw1TOtniC'ZY Otton Iiamp podał sy
gnał wjazdowy 111a wo-Iną drogę podągu 
towarowego samowol!'.1ie, bo wf em nJe wol 

no mu byiło te,go uczynić bez ze•zwi0lenia 
dyiżurnego ruchu. 

Przeprowadzone dochodze,rnie po'licyj
ne ustaHfo, że łfamp po wejściu podągu 
osoiboweg-o na stację, Wbrew przepisom o 
ruchu, nie przefo,żył zwrotniicy 111a jede.n 
z wolnyicih torów i samowo·lnie <Jtwoirzyit 
sygnał wjazdowy dla przep,uszczenia nad 
chodziącego ze stacJi Andirzejów pociągu 
towarowego, W'Olbe.c czego jest gtówinyun 
spr.a wcą katastrofy. 

Na przev.rodzle sądowy.m przedstawi
ciel rnrzędu prokuratorskiego pprokurator 
Kawczak w mocnyd1 stow;ach napiętno
wa•t frukt f popieiraf akt oskarżenia w całej 
jego iI"ozciągłoiści, żądająic suroweij sank
cji ka.mej. 

Vv olbronfe ·oska1rżooego przemawii<l!ł 
mec. Kolbylil1ski, który domagał się unie
wńnnieni.a podsądnego. 

Sąd po narad·zie skazał zwro1nlicze:go 
Ottona Iiampa na pótoorn roku cię·żkiego 
więzienia z pozlbawiemle:m praw. 

Iran ~e1~ierleń1fwa w woiewó~złwie łó~zkiem. 
Statystyka przGstąpczości w miesiącu grudniu. 
\V miesiącu grudniu r. ub. na terenie 

Województwa Łódzkiego zaszły nastQpu
jące wypadki przestępstwa: 

Opór władzy 17 wypadk6\·v, inne prze:: 
stępstwa przeciw władzom 16, przestęp
stwa urzędowe 5, dezercja 5, zakMccnie 
spokoju publicznego 580, przca1yt1:i..:two 
9, włóczęgostwo i żebractwo 45, fafszer
stwc. pieniędzy i papierów wart.J~;,,· :~wycli 
25, fałszerstwo dokumentów 6, fałszer
stwo artykutów spOŻY\VCzych 2, fatszer-

stwa innego rodzaju 11, raburn:!i.: i rozbój 
zwyczajny 13, morderstwa i zabójstwa 6, 
dzieciobójstwa 3, innego rodzaju pozba.
wienia życia 6, podpalenia zbrodnicze 12, 
stręczenie eto nierządu l, przest1~pstwa na 
tie seksualnem 4, inne przestępstwa prze
c:w moralności 27, uszkodzenia cielesne 
122, spędzenia płodu 5, podrznceti dzieci 
14. kradzieży kasowych z wbrranic:m 3, 
innego rodzaju kradzieży z włamaniem 
85. 'kradzieży kolejowych 21, kradzieży 

kieszonkowych 42, kradzieżv. z pól i k
sów 94, kradzieży przewod~1w tdegraf:
cznych 3, kradzieży koni 1, kradzieży by
dła 8, kradzieży innego rodzaju ~ez \vła
mania 1273, oszustwa 63, wynmsze•1h~ J, 
sprzeniewierzenia 6, paserstwo '2, lichwa 
i paskarstwo 25, hazard karciany 19, go
rzelnictwo potajemne 1, kłusownic:wo 7i, 
przekroczenia przepisów sanit.ar,10 - «d
ministracyjnych 670, przekroc;,;cnia prze
pisów handlowo - administracyj1~ych 670 
przekroczenia meldunkowe 85, op!lstwo 
214, przywłaszczenia 127, bigamia 3, 
krzywoprzysięstwo 8, uchylenia się oo 
służby wojskowej 20. nielegalne posiada
nie broni 102, różne 3539. 

Poza tern w miesiącu grudniu byto po
żarów przypadkowych 79, samobójstw 
26, nieszc1.1ęśliwych wypadków 53, zagi
nionych osób 22. 
Ogółem zameldowano 8238 przestępstw 

różnego rodzaju, co wobec liczby 12.514 
przestępstw, zameldowanych w listopa
dzie r. ub .. oznacza spadek przestępczoś
ci na terenie Województwa w grudniu r. 
ub. o przeszło 50 procent. Jednocześnie w 
grudniu wykryto sprawców rozmaitych 
przestępstw w 9.563 wypadkach, z czego 
oczywiście pewna część przypada na nie
wykryte dotychczas przestępstwa z po· 
przednich miesięcy. 

Jak widać zatem stan bezpieczenstwa 
na terenie Województwa Łódzkiego w o
statnich czasach - mimo przypadające
go okresu świątecznego, który zazwyczaj 
wykazuje znaczny wzrost przestępczości 
- poprawi! się znakomicie, co przede
.wszystkiem przypisać należy prawdopo
dobnie nowym metodom w dziedzinie bez 
pieczeflstwa publicznego i pewnym ulep
szeniom technicznym, wprowadzonym o· 
statnio, zwłaszcza w powiatach. (p) 

--:o:--
ROZDZIAL \VĘGLA MIĘDZY BEZRO

BOTNYCH. 
W dniu wczorajszym Urząd Wo]e

wódzki został powiadomiony o zadyspo
nowaniu przez Ministerstwo Spraw vVe
wr.ętrznych 2.260 tonn węgla na akcję do
raźnej pomocy żywnościowo - opałowej 
dla bezrobotnych, posiadających rodzinę, 
którzy nie otrzymują zasiłków. 

Wspomniana ilość węgla przeznaczo
na jest dla magistratów miast Łodzi, Pa
bjanic, Zgierza, Ozorkowa, Rudy Pabja
nickiej, Tomaszowa, Kalisza, Piotrkowa, 
Brzezin i Zduńskiej vVoli. 

Koszt nabycia węgla ponosi catkowi
eie Skarb Państwa, natomiast koszty prze 
wozu za taryfę ulgową, jak również kosz
ty zwózki i rozdawnictwa ponoszą odno
śne związki komunalne, względnie ma~i
straty. Natychmiast po nadejściu i zwie· 
zieniu węgla nastąpi rozdawnictwo mię· 
dzy uprawnionych bezrobotnych. (p) 

BÓJKA DOMOROSŁYCH POLITYKÓW 
W dniu wczorajszym w klubie N. P. R. 

przy ulicy Kątnej 2 wynikta bójka pomię
dzy członkami tegoż klubu Władysławem 
Lisem, Eugenjuszem Dudką, Zygmuntem 
Grzybowskim, Feliksem Baranieckim ; 
Marjanem Sochackim. Bójkę zlikwidowa
ła policja i uczestników jej pociągnięto do 
odpowiedzialności sądowej. Przyczyn~t 
bójki byly odmienne poglądy wymienio
nych członków N. P. R-u i zbyt żywa dy
skusja polityczna. 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 
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undusze a IX Olimpjada. OracoV!ia - Czarni. 
24 kwktinia.f:

W a:r'Szaiwdanika - ·W airffa 
Czami1 - Polooja · 
Wis.ta: - Hasmonea 
.Turv,ści - Pozo·ń . , , Jak u nas płyną ofiary. Brak dostatecznej propagandy. · TKS. - Le,idal 
Rooh- ŁKS. 

W ·pisma•ch ukazuj~ sie od czaisu doi cza 
su wia;domości o suibsytdd.a·oh r-zadowych 
<:zv różnvc:h inistvtucyj p·ańJS>tw 01bcy;ch na 
ce'1e zwlą.zan·e z 01Limpjad:ą da:nero kraju. 
Wia,doimości t·e są dość ozęs1tie. talk .j.ak S'ta
la !}est O>P'i<eikai pa·ństw obcy.eh 111a<l: rJO'Zl'.VO
j.em s.po-rtu swego kratiu. 

U 1t1:a-s dość często wspominai sie o· przy 
got.01wa1nia·ch na następnej oHmoti:ady, aiJ.e 
ni.e s·lv1szy sję o giromadzen1u fwnduszów 
prnemaczomV1oh n<ł eks1p.edycie naszych 
wyhrańiców. którizy j,uż dziś rouiosza. do
bre imię dla swe.g;o ~a~u. 

Chcą.o zorjennowa,ć się jak wvzląida na 
sza ofiarność 111.ai tak wzmi.ostV' oe:l. jakim 
diest Q[impdada. rwair:to IPI'!ZY.tO•czvć da1ne 
umiesrezoillJe w „Sta1dtli01ni·e". a dotyczą.ce 
udzia!flll Pio1liski rw !JXłl!''Y'Skiiieii ONIJ.11iP/jadz.Le. 

OlraZJUti,e się, że 111a1 IP!l"ZJeJSzilio 100.000 zł'. 
i,e:brian.ych 111ai 1c:ed1e elksrp1edyictH - 51.000 Ził' .• 
ai więc ook>iwę da~ rza.<l przez reoe Mi·n. 
S'J)II'. Za~ .. ,i Min. S,pr. Wojsk. :oaroto• 30.000 
zł. wvdaity lklliuby i zwiaz'kii. Wll"esz.cie 20 
tvs. 'lJł. uida•fio. się Komiteti0wi. l1g-rzvsk Oilm 
P.iis.kiah :zebrać drogą spirzedażv 21nacZ'ka 
ulimptljskie;ro. ofiair dobr·OWOllnvoh i Zib1ór
ki iw 'teammh. 

Jiesr r.zteczą chiwa1lebtną„ .ż.e· wJadiz.e rzą
dowe 1poikrryJy po.fa.wę kosztów udzia·tu 
P.oihski w Paryżu. z,rnzumia't.~m Jeist zu'J)el-
1ni1e, i;e z.wiąz/ki i /k;luby wy1tio!i.v1rv dość wiiel 
ikie sumv na iWY'Stl.amie swwh 1DT1zedstaW:
ciieli 111a famzysika; tirzieiciai j1edlna'l{ ~iCIZlbai wy 
iraiża.Taica si:lorpi·eń zaimteresowaniai się spo
•tecz.eństw,a; - j.est kompiromitu.iaoo mata i 
ni.ewis,p'{)lmiema ałilli z 1Iic:rebinośda ani .z bo 
.gaid6we:m :po'lJSklieig-o• nairod.u. Skilada s: e 
ooo z naisłęoojący;ch .oozyic:W: 

1Woris.lm :z1elbralfo m ausitv s!ldaidJkOwie olro 
łu 7.000 zf.. osoby i i111s'tytuiCJi,e onwa'tin.e -
4.000 zł.. or:gainizaicje s·P·oloome i S'z.kotv -
3.000 zJ„ ii.nJStyłuiqi.e sporto1we - 2.000 zl., 
'Zlbi<ó:rlkai w fu.altralCih wairszaiwslk·ich - 5.000 
z:r.. siJ)llZedaiż !'hewoow - 7.000 zl. 

Na r;epr.erentowa111i·u Pio1Ls1di w iroid'zfinle 
~5 worlowvich in.airodów . świalfa za1eżaf-0 
:vrlaidz.om siportowvm i TZ::iidl01wi. r<ł.Ziifa n.a
. lomiasff obojętność spotecze.ńistwa. Wyf<i't 
lK.ami IPo'd :tvun wzig-lędiem ~ swairv ofi-

'oenslde, uczniiOwie szkół średnich i arly
ści ffiea"trów war1sza.ws1kioh. 

Ude!l'.zia brnk oifiair WZled'sławideili sfer 
poisiaidiająicyich, .pot.e.ntiaitów fin.M11Sorwyich, 
rns:tvtuc~ kred'yftiowvch„ ba111ków wi1elk:e
-g'O; przemvs1lui. magin.aMw. MVS'łx:>ikrnc.F 
rodio1we·i i ·t. d. 

Jed111vm s•fowem na aisifach od'iair ,J)!rÓŻno 
bv~oby szuika·ć 11a1zwi:ska i· firmy. które mó 

, •wią O• JPOPUfarrno1ścii dan.ej Mde:i w sno.fecz.eń 
stwJ.e. 

Dwi1e są 'Ue~o Dil1ZYJCZYl11Y. Jeidna. z nich 
~o brak prr;o·pagaindy siporto-wioów. Poza 
s<porzadz,anemi i s'to1sui1tlmwo. rzadikiemi ar
lvkulamł w prasie. do spotecz·eńJStiwar nikł 
S1ię ni·e zwraca~. w oikiresi.e mt.edolimpij
skioh, z p1ro1pag-anda udzfa,f1U Po~rski. w 
l.grzvrslrnch Pairv;skiich. in1e wvdano· ani Jie ·· 
dnie.i bros.zmv pm1pa1,ga1ndoweli1. o OliimP1~a
<!zie, ni1e urzą.d-zRno odazy.tiórw arn,i .ooga·da-
1ek i ff. P. 

DrU.Q;a 1przvczv!lla fio slaibv .oo-z,iom na
.;ze_sro sportu dn roiku 19214. Ta.J.enil'y byfy. 
lecz nierozwimlęte. ipraoo•wa•liśn1v p·i11.nle, 
U!OZVihl śmv si e.. poprnwi.a~iŚJ!TIV wvirlii.ki. fo:r-
111e. ale t.o wszvs'tko odibiega1fl()I dwleko od 
wy.nl:ków ·eurol))·e.tskich. 

Le.c·z oio p.rzes.złv trzv il.alfa i syffiuada 
zmLen.iła się na le'!Ysz.e. Ma.mv ooza: sobą 
z~--vcię.stwo lro1la:rzv na pa1rvsfoi1ei olinmia
dzie. re:k.o.rdy K·O•no1paickie.i. suikoeisv Ko
stTz.ews1de,go, cieszvmv sie n.i1e.bvw.al:vm 
triumf.em rnaszv·ch j.eźd~ców w Ameiryoe. 
hockev'śd da·.ia, sobie rade z wefornnami 
teg-o SPJ01rtu. wio~larze AZS~u kiumfu.Ją. ;T)O 
z.wvcieshvie -vv Paw.ii. 1oi:rka1rze nie <laią. sfo 
ta:two bić jak bvto kiedyś1. lrot Or.Jińskie~o 
z.a<l:ziwia wszystkliC'h, a- osfa:tnio i narc'.a
Pze nie chca ,po·zi0rstaw.a1ć .w tv.Le ze 'bWy
clczcami w iiimvch ~rnłęzia·ch sip.o:rtu. 

Tc \YSzvstkie su~cesv k.azalv SiPO~e
·c.?.c:'i-stwu zai.nter•e1sować sie iru.chem s·ooir
t{]'v/'/'m. Do S·PO·ł.ec:zeń1sifwa1 iprzemówi!H sa-

mi sparto·wcv .zidobywaii::iic sie inai wysiitel<, 
jakie.w za1z.dir1osiicza nrum truni. • 

Teraiz od wtaidz s·portoiwvcli za·t.eży, 
abv to ,pierwotne zCl'inteiresowat11.ie zrndzo
ne z 1J1r>aipa,g-a1ndv azy;runej wvz:viskać i mi
w11nąić za ;po111mcą J)lrorpagaindv słol\vn.ej. 
Podobnv ,pJUnJ1ct! aest 1przygoto;wa111v. 

Prned Komrt:et•em Lgirrzvsk OLimDUskich 
l.eży otwarte wi1eliki·e pole praiev. Na cele 
ek:s1pedV1c]li. rnai IX Olimrp:iadę Pol•s[rn potrz.e 
bować bę;d:zie nie stu, lecz p,airnset tysięcy 
il'o~:vich. 

Chrcąc być naJ1eży.ci.e przwwl:owain.vm, 
do .SZ1odneg-n rnprez.e,ntowa1I1i.a: ·o.aństwa. to 
znarc;zy chcaic dosfairczvć do•stateiaz.ną Hość 
gotów[(i: 1potlr'behna; ina1 przed1arov i urtJrtzyma 

· r.ie naszvic:h zaiwo&ików, nallieźv sle wizf~ 
do macv możli'i'wie j1adml.ai.i1Wcze·śnieJ, , a nie 
odktaidać 'ty.eh zaibie.gów na· osta.tnią chwi
lę, .g-d:vż możie na;S sportikać zarwód zgi0fa. n~e 
ociz.ekiwamv i przykry za!I'ÓWJllJO dfa .pań
stW!<ł ja/k i dlla: za'WIO<lll1dlków. 

Za karhdym n.Lemad. P'OS'llJThieciern &Port 
!){)I.ski zibiern di.J1ś lamv i; J,eifooeważ.ooi.em 
bytJOby, g;dvbv ni1e dooonilo s.ie tezo wysit 
ku i :z.do·Lności dfa: cei1ów rpro•pa:J!a111dvstvcz
nych. 

Sllikces s'PQII"'foiwy dla kiraiiu wieoei.t znia
czv. nJ.ż wvirzuoone mi'l'.toil1vi P1rze:zina:czo.ne 
di!'a c.elów ·Pt01PaRail1idysty;cznvc:h. 

Wi.eir:zmv temu co j.uż zos'tailo nie}edr.o 
krohni·e pmez obcy.eh 1p·od:krieślarn.e. 

Warszawiacy na nartach 
zmierzą 844 kim. na ·wschodnich rubieżach Polski. 

Minister:sUwio R.obóii Publlicz.nvah ofiaro 
wafo rn:a•giwdę wędrowna. dfa· kilu.bm, który 
w da.nv:m o:oiku tl•okoma narl·cHu:żJsz.e.iro ;:a.ijdu 
r.:ardair:sildegio. \V: r.oku ubj ell!'lwn :na.igr.odę 
tę :z.dio1byi1i >C.Zlfonkowi.e AZS. wairszaws;kie
g'O, ai nie żad.en ~e sfarvcih i renomowa
nvich folUJbów 111arr-dairskic1J. 

W tvm .roiku ·e:z.ło!111kowiie AZS. rzucili 
mvś1 zorga111izow·runi.a: wi·elkj-e,g-o :midu .nar
ciair'Sk:i.iegor 111la; 11frzri11aoo ITTa.S'Z!VCh wsd1od
nm ruhieży. 

CztereJ akademdcy: Uoiiń1ski. Jaworski. 
Tro.ianowskii. .i Ml(łttano.wski wvmszvłi j,uż 
z W1J.nai .i dir·oig-ą iprzez Bie.ni.aików. Pod.du
bnie, BoroszYn1. Barnnowi•cz.e. Budy, Mal
kiorwkze, Łmini.ec, Buc:h1icµe, SamY\, Ko
stoipioL Bo,gidaszew. Sz1ums1~ Wwvgir.6-
dek. Mvsz'k1o·wke, Buczacz. ObertV111 doką 
do Kuby w KaT!Paita•ch ina.i .i:rranicv rumu1!
s!kie.j. 

Trasai wymo·S.i 844 . I /k1Im Na ·o.rz.eislirze
ni iod BairamoIW1klz do Thairaża natrci.airzom 

wsze'l:ką .pomo.c okaiże za.wsze ro·zumieh~v 
poit-rzieibv s·poirtu Koirpus Ochmnv PotQ;1ra
ni•c:zneI na ca.tai zaś prrestr:ze111i rai.idu -
Zwią:z.ek Strzeiieciki. kltóry .J)l1~ócz te~o 0 1f'.a
mwa,ł 1!1a.rotodę j.ed;norazQlwa. 

Ra.i<d nairiciairzv warsizaJ\VlsJkiJCih będ1zie 
niewait11J1liw1e j,ediną z 111.a„ijwlekiszVJCh imPir'lf.!Z. 
J.aJde zo:staifv zM,ganiz;owam.e w Polsce. 
Osiems•e't czterd:zdes.t'o ozrfero kifome.trotwa 
·D·Odróż spor.to·wa •tl:a: n.arrfach w.zdtuż ca1. 
lvcli kiresów woohodinioh nltet'Y'lko o-tiwieira: 
JJI:bed JSiPoirtem narcia•rskim 11110<we możli wo· 
śd, nk~rtyljik.o .i.est znaikomitvm środkiem 
pr.opa~andv nalfd.ainstwa. aiŁe .nawet z punk 
tu wird!z.emiia ochrony r.rramic moż.e mieć do 
niO'Slf1e maczenie. 

• Czlllere.i aka·deunicy wairsz.a.iwscv nie 
mzvZIW'vazaj.enii n nie ziży.ci ze sioortem n.<J..r 
ciairs/kiim 1posławilii sobi1e piowa1żll11e za'Clanie, 
a 111azwiska! ich mówią,, że i>odołaiia remu 
zamier-z,e.niu. 

--:o:---· 

Stad jon w Hrólews}iiej Hucie. 
Wielka zdobycz sportowa. 

Budowwie St.aidiiooów na!J.e.żv w Po:lsce 
diO :rzadkośd. to· leiż fakt ipo•wstaiwam.ia1 ta
kLe:si:o iter,oou 111a~eżv po·w:itać z u;z.na1ni~rn. 

Od w1rz.eśinia: 1936 r. w KróJLe:ws.kie,j Hu
cie rozpoeiz~t·o budowę Staidtło'llu na więk
s:z.ą skaile. 

Go1sooda1rzem budo·wv Sta1dionu .fest Ko 
mitet WvicJ1. fiz. P:rzysp. Woiisk. n.a mia
sto Kiró.I. tluf~ę d Chr.za111ów. Miasto Król.ev.' 
ska Iiirnta odrda'fa Komitetowi na ten ·ce,l oib
szair zi1emJ 800 mtr. w !kwadrat i 210.000 1ł. 
gotówtką na roZtpoczęde b11doiwv Stadio
nu. Oiórline sk1laidlki w mieście .. szko.lac.11 i 
róż.inyic:b i111s•tvtucń.a•c.h P.TZY!nil()s,hr odwto 30 
tys. '.Zt. Min. Wvzm.. Rd i Oniek1 Pi!.!:bl. p1rzv 
strułio n~ t•em oe'l 20.000 z.ł. w f.ormi·e bez
zw.rotne'l zaipomog-i. a· Sei:m ś·laJSki. uiohwa<Jil 
wyasvRJ11torwać 15'0.000 zł. Raz.em wi·ęc Ko 

• miitet dysp·o1nuie sumą.i 220.000 z!f. 
· Pirzv buidowi.e Staid1om1 macui1e oko.to 
100 ll{lldizi. Wydmńicwne z.osla{V' nas'tępiują-

·Ce oibi_i:ektv: boiisko piłki ni0©net z' bieżinia, 
mrulie bo.isko 70x50 mitr. do 11."ó.żinvoh iriier, 
ro'Ztp0>oz.ę.to jUJź ipra.ce nad wemioszeniem bu 
dV'!1!ku admi.niistracvi1n.e,gio, 'Ollaża sflQinecz
ną. kabiinami dla wb!l!ic:zmośd. kab1nami 
dla startuj,ąicyic.h zawodindków. ·Pilvwailtllią, 
poiłem do ćw1iczeń Wl{)l}s'kow:vioh. kor.farni 
~en.nisow.emi, trybunami dfa widzów i bo
i~kiem d.o kroCTdeita. 

Trvtbumy ob'Jk1zorn•e sa na 8 do 10.000 
widzów. Bas.en ,pfvwad"i dila n1tViWaJącv.ch 
WYi11•0:Sić bę<l.zie SOx30 mtr .. a dla niemy
wa~iącyich 40x30 mlfir., g"fębokl(}IŚĆ od 1.30 m. 
do 5 mur. z wi·eża do Sik<Jk,órw. 

W ip1rzei•śdu z ·PlatŻv do haise1111u ,pilry'wa
cki1e1go urzad00.ne be.da na'tirvski w !lcz
bi.e 20. 

W vlam·ie prnewddizia111e sa i•es.wzie dwa 
to•rv sanec.zkorwe. · 

Pircuca nald wvkonczeniem Sfa1diioou oo
frwa• 3 lafo. 

Pierwsza runda zawodów ligowych. 
. 91 spotkań. 

W z.eszJiyim ty1godiniu 1p1odaJ.i.śmv k::i ~em
da1riz ro21.g;ry.wek ~ig;oiwy;ch. w iktórV'ch za
i.r!t·er.esaiwaine są kfobv •tód21kie (ŁKS. i Tu
ryśd), obeoni•e ·oo.da.jemy ca·lkowi:tv pro
gram sw•tkań li,g-i0·wyc.h 1Pierwsrei mndy. 

3 Jkwi,e't·nia: 

10 k1wi·etn.ia: 
·Leg:ia - Poil0inia 
ŁKS. - Wairita 
Czarin:i - P·o~o.ń 
TKS. - Warsza:wiainka 
Wl.sfa - Ruich 

1 maJ.ai: 
WMta - WC 
ŁKS. - Le1l?'ia 
Ruoh - Wa.rszawiainka 
Polo1nja ;- Tmvśoi: 
Craioov.ja - TKS. 

3 Ma/ia1: 
Po1Ioni:1,a - Wis.la. 

8 mam: 
TI<S. - RiUJch 
łfa1smcmea - Polonia 
Wair'ta - Czami 
Turyści - LeR:".ta

1 
Wairszaiwiarnka - ŁKS. 
IFC. - Pogoń 
Was1fa - Oracoviai. 

15 ma,jai': 
Lerojta - Wair:ta 
Poig:OO - W a:rnzawiooka 
CzamnL - IFC 
ŁKS. - Wisla 
Ruch - H.asmooea: 
Grarovj.a - Polonia' 
TKS. - Tmyś,ci. 

22 maja: 
tla!Smonea - TKS. 
Po~oń - ŁKS. 
Turyiśoi - Cza.rnł 
IPC. - Wa·rszarwfanb 
Poilo1ni.ia - Ruch 
Wis-fa - W<l'.da. 

26 maJai: 
I:Iasmcmea - Czarni 
TKS. - Pogoń 
Cracovja - Ruch. 

29 malia: 
Leroi,a - Po~ 
Wdsta- WC 
1W air:tai - Po~Qin.ja, 
Ł;KS. - Hasmonea 
Roch - T:urvścL 

~1 

. . 

5 crer~: 
ttasmoinea - IFC 
:W.airszaw1ainlra - Oz.airnł. ·' -

6c~: .:;1 ~ : 
Legja - Czarni. '!''.J-J" > I 

12 ozer-v.'1Cal:· t · 
Jif'C. - Le• 
Polo.nJa: - Po~oń 
ŁKS. - Cracovja! ' . _ , 
Wisła - Ruch 

ttaismo1nea - Tm.yśoi. 
Cziami - TKS. 

16 czerwca. 
Czami - Ruch 
Ora10ovda - Legiia , "!. , 
W .air.szaiwiam.ikai - Wlis.fai 
ŁKS. - Pofoniia 

19 czeir;wca: 
Lem - ttasmooea 
tKs. - Wisła 
PoJ:rQń - W aJTta 
Orarowtia - Turyści 
If'C. - ŁKS. 

22 OZiefi\V'Ca•: 
Rooh - Leigja 
Ctarovia - Warszarwi.ainKa. 
Pog-oń - Wisla. 
Tmyści - Wairifa: 
POiloo~a - IFC . 

26 czerwca: 
W a.ris'Za!W1a1n:ka - Tu1rvści 
H asmooea: - Or aic.o·vda 
ŁKS. - Czaim1. 

3 liDCR: 
br.aioovja - PoU!oń 
Wa1rl'a - Hasmonea: 
TI<S. -1FC. 

10 J.i.pea 
ttaismooea - Warsz:awian'fa 
TKS. -Warr-fa 
Ruch - Pog-oń· 
Crncovja - IFC. 

' ~· -

Kilubv wvimienio.ne ifla p.f.erwsrem mie\ 
sicu s.ą .. g-os1podarzaimi. Na miet<;.cu Craoo•vji 

Wairsza:wia,nJka . - Le$!1.i.a 
l'FC. - Ruch 
WaTta - Crnoovt1a 
Poioń - ttasmorn•ea 
Tutviś.ci - ŁKS. 

IFC. - Tuiryści. 
17 kwd·efoia: 

Polo111ja - W•airsz·awia!l1'Ka 
Turyści - Wiisła 

18 kw5JeffJrni.i. 

, o :i:Ie inie we.vd:zie Olila: dą l.i;g.i wełfidizie lir!ITT:y 
ka'Ulb. Pozorsla•te 'terminy ruży:ja klubv no 
spioi'tkainie międzY!llairodtOfWC. iubi~euszow~ 
i· mdedizv1:nta1sl'owe. 

TKS. - Polo:nja 
Wdis1tia - Czaimi. 

Le,gja - Wi:sla 
ŁKS. -TKS. 

Dnll!!a rund.a skoOCiy sfo na· ~-imi oo 
ooloiwv-pa:Mzi.emika. · ---ro:: -- 3ĘV -... -
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O wspólną dyrekcję kolejową 
dla całego polskiego zagłębia węglowego. 

ex) Miesiąc już minął od · ukończeni~ 
strajku angielskiego. Sytuacja na euro
pejskich rynkach węglowych wraca po
woli do normalnego stanu, eksport węgla 
do Anglji ustał prawie zupełnie, a do in
nych paristw zmniejszył się dość znacznie, 
w kraju ustały również nerwowe zakupy, 
powodowane obawą braku węgla w cza· 
sie najkrytyczniejszym, w dodatku dosta
liśmy komisarza węglowego, który regu
luje kolejność transportów węgła, a mimo 
to wszystko sytuacja transportowa na na
szych kolejach w odniesieniu do węgla po
została taka sama, jak w czasie najwi~k
szej gorączki strajkowej. Dość powie
dzieć, że w połowie grudnia potworzyły 

się na stacjach węzłowych w Kongresów
ce takie zatory. ze musiano ograniczyć do 
50 proc. wysyłkę węgla w kierunku na 
Sosnowiec oraz dowóz· pustych węglarek 
na Górny Śląsk. Wskutek tych ograni
~zeń, nagromadziło się na kopalniach i 
stacjach górnośląskich w pewnej chwili 
16,000 załadowanych wagonów węgla, 

których nie można było ruszyć z miei· 
sca, co Już groztto nieomal zupełnem za· 
tamowaniem ruchu na wszystkich kopal
niach górnośląskich. Wobec ogranicze
nia dowozu pustych . wagonów na Śląsk 
do 50 proc., musiano również wstrzymać 
wysyłkę pustych wagonów z Gdańska, 
wskutek czego na tamtejszych stacjach 
portowych powstał chaos nie do opisania, 
który odbił się oczywiście i na naszym 
eksporcie do krajów skandynawskich i 
bałtyckich. powodując znaczne jego 
zmniejszenie. 

Wykazują to zresztą naUepiej c'jlfry 
urzędowej statysty-ki, w myśl której w tv 
godniu od 13-19 grudnia brakło 25,2 
proc., a w tygodniu następnym od 20-26 
grudnia 41,8 proc. zapotrzebowanych wa
gonów, a więc niemal tyle, ile w najkry
tyczniejszym czasie strajku angielskiego. 
Nic dziwnego, że w tych warunkach w ty 
g-Od11iu od 20-26 grudnia, jakkolwiek pra„ 
cowano tylko o półtora dnia krócej niż w 
tygodniu poprzednim, zbyt w kraju zmniej 
szyt się z 379,000 na 309,000 tonu, a zbyt 
zagranice z 280,000 na 126,000 tonn, a 
więc o przeszło 50 proc. Równocześnie 
wzrósł i zapas węgla na hałdach z 650,000 
na 725,000, a więe zbliżył się już niemal 
no cyfry, którą osiagnęłiśmy w lutym ub. 
r., wynoszącej wówczas na dhtgo Pf'Zed 
strajkiem angielskim niespełna 825,000, a 
więc tylko o 100,000 więcej niż obecnie 
po siedmiomiesięcznym strajku angiel
skim. 

Mimo upływu całeg-0 miesiąca od 
chwłlf ukończenia strajku angielskiego, 
lconjunktura zbytu na rynkach węgło· 
wych iest jeszcze i obecnie wcale dobra i 
moglibyśmy i dziś eksportować bardzo 
znacznę ilości węgła i nie o wiele mniej. 
Sże, niż w czasie strajku, choć oczywiście 
no cenach znacznie niźszych. Jeżeli zaś 
mimo to i obecnie, tak samo, jak w cza
~ie strajku, koniunktury wykorzystać nie 
możemy. to przyczyną tego jest ciągłe 

jeszcze nierozwiązany nasz problem tran
sportowy. Rzecz prosta, że wielkie inw 
westycie konieczne do radykalnego roz
wiązania tego problemu, jak budowa spe
cjalnej kolei towarowej z Górnego Śląska 
do Gdańska i Gdyni, budowa wielkich 
dworców przetokowych oraz znaczne p0 

większenie taboru wagonowego, nie da
dzą się w tak krótkim czasie wykonać, je
dnakże możliwem jest i koniecznem na
tychmiastowe dokonanie pewnych posu-

' ' nięć organizacyjnych, które bardzo po-
ważnie mogą wpłynąć na poprawę naszej 
sytuacji transportowei i umożliwić prze· 
mysłowi węgłowemu znacznie wydatniej
sze niż obecnie wykorzystanie trwającej 
Jeszcze ciągle koniunktury węglowej. 

Nasz aparat transport-owy od zagłębia 
węglowego ·do portów porównać można 
z przewodem pokarmowym człowieka, 

przyczem zagłębie węglowe stanowi prze 
łyk, linje kolejowe z zagłębia do p-0rtów 
właściwy przewód, a porty sam żołądek. 
Rzecz prosta, że pokarm, którym w tym 
wypadku są transporty węglowe, naj
łatwiej utkwić może w przełyku lub też 

wywołać zaburzenia w żołądku. W wła
ściwym przewodzie, czyli w tym wy
padku na przestrzeni między zagłębiem 

a portami, zaburzenia mniej są prawdopo
dobne i łatwiejsze do usunięciu. Z tego 
porównania nasuwa się logiczny wniosek, 
że celem uzdrowienia naszego aparatu 
transportowego koniecznem jest przede
wszystkiem wyleczenie chorego przełyku 
t. j. uzdrowienie i;tosunków na kolejach 
zagłębia oraz wyleczenie żołądka, t. j. 
rozbudowa portów i tamtejszych urzą
dzeń kolejowych. Jeszcze .i ta ostatnia 
kuracja wymaga dość znacznych kapi
tałów i dłuższego czasu, a więc skutków 
natychmiastowych dać nie może, nato
miast kuracja przełyka, czyli uzdrowienie 
stosunków transportowych w zagłębiu 
węgłowem, da się dokonać natychmiast i 
bez żadnych kosztów, bo tylko przy po
mocy jednego pociągnięcia piórem. 

Główną przyczyną dzisiejszych anor
malnych stosunków w zagłębiu węgfo„ 

wem jest fakt, że wszystkie trzy polskie 
zagłębia zlały się już faktycznie w jedno 
zagłębie o wspólnych kierunkach przewo
zowych, gdy tymczasem linie kolejowe 
tych zagłębi, odp<>wiednio do polityki han 
dlowei dawnych państw zaborczych, pro„ 
wadzone były zupełnie niezaletnie od sie· 
ble, stosownie do kierunków przewozo-: 
wycb danych państw, zbiegając J łącząc 
się ze sobą tylko w kilku punktach grani
cznych. W dodatku linie te odpowiednio 
do tradycji państw zaborczych należą je. 
szcze i dziś do trzech różnych dyrekcyj 
kołeiowYcb, prowadutcych katda na wła· 
sną ·rękę odrębną gospodarkę węglową, z 
czego powstają ciągle wzajemne trudno
ści ruchowe, zwłaszcza przy podstawia
niu próżnych węglarek pod naładunek i 
przy wywożeniu załadowanych pocią

gów. Najwięcej cierpi pad tym wzglę
dem ruch węglowy w okręgu Dyrekcji Ka 

łowickiej, jako stałe zależny od obu Dy
rekcyj sąsiednich, t. J. Warszawskiej i 
Krakowskie], które bardzo często nie mo
gą ·odebrać całej dziennej produkcji wę~ 
glowej Górnego Śląska, powodując w ten 
sposób przepełnienie portów oraz zatory, 
odbijające się ujemnie na gładkiem prze
prowadzeniu wywozu węgla. Dość po
wiedzieć, że w 15 dniach sierpnia 1926 r. 
całkowity czas czekania pociągów towa
rowych przed stacją Sosnowiec na ich 
przyjęcie wynosił 13,083 minut, t. j. przy 
137 pociągach przeciętnie po l OO minut na 
pociąg towarowy. Pomijając olbrzymie 
straty, wynikające z tego czekania dla 
przemysłu węgłowego stwierdzić należy, 

że administracja kolejowa ponosi z tei 
przyczyny skutkiem strat w poborach, 
węglu, smarach, z powodu nienależytego 
wyzyskania taboru, personelu i t. d. kilku
milionowe straty rocznie. 

. A wsŻystkiemu temu możnaby zara
dzić w dużej mierze przez utworzenie je
dnej wspólnej dyrekcji kólejowej dla ca
łego zagłębia węglowego, a to przez przy 
łączenie do Dyrekcji Katowickiej, która i 
tak jest najmniejsza z wszystkich dyrek~ 
cyj w Polsce I równocześnie najważniej
sza pod względem gospodarczo-polity
cznym, kilku linij z Dyrekcji Warszaw
skiej, a mianowicie linjł Cz'-'stochowa
Ząbkowice-Sosnowiec, Sosnowiec-Ka· 
zimierz-Maczki, Ząbkowice-Strzemie· 
szyce-Trzebinia, Strzemieszyce-Goło
nóg i Strzemieszyce-Kazimierz, łącznej 
długości około 150 km., oraz z Dyrekcji 
Kolejowej Krakowskiej linii Trzebinia
Oświęcim-Dziedzłce-Piotrowice, Dzie
dzice-Bielsko-Z wardo1i, Bielsko-Cie· 
szyn i Cieszyn-Ustroń, łącznej długości 

około 200 km. Przyłączenie tych linij do 
Dyrekcji Katowickiej nie napotkałoby na 
żadne trudności, czy to techniczne czy 
prawne i wymagałoby właściwie tylko 
jednego pociągnięcia piórem ze strony 
Ministra Komunikacji i wpłynęłoby na 
natychmiastowe uzdrowienie stosunków 
transportowych w całem zagłębiu węglo
wem, umożliwiając równocześnie przemy 
słowi węglowemu wszystkich trzech za
głębi znaczne zwiększenie obecnego eks
portu i bodaj że pełne wykorzystanie 
resztek koniunktury węgłowej. 

Na dowód, że ze zdaniem powyższem 
nie jestem bynajmniej odosobniony, przy
taczam opinię w tej sprawie Jednego z nai 
wybitniejszych znawców naszego kolejni
ctwa: 

„ W interesie ekonomicznym całego 

polskiego zagłębia węglowego, a teru sa
mem i państwa leży bezwzględnie, żeby 
tylko jedna Dyrekcja kolei obejmowała 

całe zagłębie węgłowe, a nie żeby ono 
rozdzielone było między trzy Dyrekcje, 
z których każda musi z natury rzeczy w 

1 
pierwszym rzędzie baczyć na intetesy 
swej Dyrekcji a nie całości Zagłębia. 

Częste nieporozumienia zatargi, zatory, 
nienależyte wyzyskanie stacji i linii wyni
kają z rozdartej na trzy części a nJejednClN 

litej gospodarki kolejowe), tego w swych 
interesach ekonomicznych w stosunku do 
Państwa jednolitego zagłębia węglowego. 
Ekonomicznie i finansowo najważniejsza 
w Polsce połać kraju winna mieć jak naj
dalej idącą jednolitą gospodarkę kolejową, 
w jednych rękach musi być ześrodkowa
ny ruch kolejowy, bo tylko wtedy można 
będzie osiągnąć maksymom wydajności 

linii i stacji kolejowych. W obecnych wa 
runkach przy każdym zatargu, każdem 

duchowem niedomaganiu Jedna Dyrekcja 
stara się winę zwalić na drugą, tak że 

władze nadzorcze mają dochodzenia i 
kontrolę niezmiernie utrudnione. Z chwi
lą gdy ruch będzie w jednych rękach, to 
Ministerstwo z łatwością będzie mogło 
wykazać błędy i Dyrekcfę odpowiednio 
pociągnąć do odpowiedzialności wzgl. wy 
dać odpowiednie zarządzenia.ff 

P. Minister Komunikacji zasłuży. sobie 
na złotą kartę w dziejach naszego kolejni· 
ct)Va a równocześnie odda wielką usługę 
nietylko przemysłowi węglowemu, lecz l 
Państwu, jeżeli nie tracąc czasu na długie 
konferencje i deliberacje, zarządzi bez· 
zwłocznie przyłączenie wymienionych 
wyżej linij do Dyrekcji KatowickleJ, gdyl 
w ten sposób Jedn.em pociągnięciem pióra 
Pl'zeprowadzi uzdrowienie stosunków 
transportowych w naszem zagłębiu we· 
glowem a równocześnie dokona bistory· 
cznego faktu złączenia trzech dzielnłco· 

wych zagłębi węglowych w Jedno wiei· 
kie Polskie Zagłębie Węglowe. 

Dr. L •. Fall. --···· .... --
OPŁACANIE CZEKÓW W P. I(. O. 

ex) Drobne zmiany, jakie wprowadzo 
ne są od 1-go lutego r. b. pTzez P.K.O. w 
o'brocie czekowym, o ikotóryc:h wiadomość 
byta jUJŻ poda.na w prasie i z powo.du któ
ryich P.K.O. otrzymuje zapytania ze sfer, 
Morąicych uidziaf w tym oibrocie, .pofoig:a
ją •na teim, że cze1k:i, wysta wii.ane prnez oso 
by, ro21porządzające kontami czeikowemi 
w P.K.O„ będą ov.f.acane tyilko w grani
cach sa1lda. ustailonego na ty;ch kontach w 
ostatnim wyciągu kontowym, przyczem 
sa-ldo usfalan.e jest w P:K.O. każdego dnia 
PO ukończe.niu czynności zle.ceiniowych. 
Tern sa~dem wfęc będą .dysponowal:i kl:
enci zarnz w dniu następnym pr.zy zfoce
ni1aoh czek<Jwy.ch. Nie dotyczy to jednak 
prz.elewów, co do których utrzymat.iy zo
SfaJ·e p-0irządeik dotyd11c.zasowy. 

WY.Wól ZBOŻA Z POLSKI. 

ex) . Wed1e dotychczasowych zesfa
w~eń wywóz z Poilski czterech zbóż w dą 
gu 1926 r<Jiku przedstawia się następująco: 
żyita wywi1e~i<l110 ogółem 222.515 tonn (w 
okreisf1e od Hpca do g-rudnia t. i. po zbio
mc1h wywiez1i,01no 115.632 fonn). pszenicv 
wywi·e.ziono 53.011 k»nn. (po zibiorach 
.16.402 tqn11.), jęczmienia - 13'8.011 ton·n 
.~po zibłoriach 68.542 fo1n1n), owsa - 62.818 
fonu foo z!Morach 11.113 fo-nn). Przywó.7 
trze•ch z.Mż (.ięczmlenfa nie przvwo·żon '' 
Wi?afo~ za okres 11-tu miesięcy przedsta. 
w1a się n.as-tęp·ująco: żyta przywlezion r: 
7.7•85 t·onn (po zihiorach 6.488 lonn), pszr
nkv 6.009 toin n (oo zibiorach 5.523 ton n) 
owsa 1641 tonn (po zbiora.cb 1.500 tonn) . 

Konserwatorjum 1t1uzyczne 
Heleny Kłjeńskiej w Łodzi, 

Traugutta 9, tel. 30-86. • 
Zapisy nowowatępuja,cych do Konserwatorium Ih 

II p6łrocxe ro:apoczęły się. W klasie wioloncze 
!owej prof, K. Wilkomlnkiego wpis obnita.no do 

do 45 zł. miesięcznie, 

„ 
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Ryn~l l~oiowo · mijUDY w to~li. 
ZBOŻE. 

ex) Jakkolwiek przewfdywallo, że w 
związku z fmoorte.m ziboiża c.eny spadną, to 
jedinak dotychczas żadnej zniżki nie noto
\Vano. przeciwnie zaznaczyta się le1kka 
zwyżka i to pomimo środków, jakie za
mierza rząd orzedsfę\,·zląć p,rzedwflro 
eksoortowi ziboża. 

Lo_\!icrnie rzecz biorąc, zakaz wywozu 
z.boża krajowego, przy jedpoczesnym im
porcie ~boża z zagra(]Jcy, spowodować 
powi.nien byt wieksze zapasy ziboża na 
rynku. Jeżeli zw.ażyimy, że dotychczaso
wa tendencja zwyżkowa na zboże wypfy
wata przedews·zys't.klem z nfedosfatecz
nych i'lości zibo·ża na rynkach, to ·o'becnie 
przyczy.na ta w.:ona byta o<lp.ruść. W rze
czywistości jednakże wywotafo to narazie 
skutek wręcz przeciwny. Z jed111ej strony 
zakaz wywozu utwierd'zit rolników w 
przyp·uszczenfu, że zapasy zboża w Polsce 
są bardzo nikle, co nakazywato łan po
wściągiliwość w rziucainiu n'a rynek swo
ich zapasów. 

Jeżelll eihod'zi zaś o import zboiża ro
syjskiego, uz.ależnio.ny on jest w poważ
nym stoipniu od notowań na gieitdach za
granfcznych, to znaczy, że przy wzmoc
nlon ej tendencjf na rynku świa1fowyrn, ce-
1'1Y zbofa rosy.jsilde.go ulegnąć muszą ró
v.111ież zwyżce, co znowu spowodować 
muSii zwyżikę cen 'Zfboża krajowego. Je
żeli dodać do tego brak zaufania konsu
mentów do jakości ziboż.a rosyjs!kiego ora:z 
możliwość iniewyko1na1nia przez Rosję za
mówteń, stanie sf ę rzeczą jasną, że im
port z.'boiża rosyjskie,go nie mógJ, naraziie 
przynajmniej, wpfytna;ć na znJzkę cen. 

Za.znaczyć n.adeży, że - jak donoszą 
pisma 'Młrszarwskie j i.nne - dotychcza
sowy imporr z/boża rosyjskiego przedsta
wia się Jiczibowo następudąco: trzy f.inny 
warszawskie zakupily 5000 tonn zboiża ro
syjskiego, r-ólżne firmy lwowskie, lka1liskie 
i starogardzkie - 10,000 t01111n. Jalk: wy
kazują 1Ucz!by te, z:boże rn·syjskiie zlby'f 
wfeaildim popyt.em na.razie sfę oLe cieszy. 
Obecaie pryv.ratne firmy bielskie i Mini
sterstwo Spraw Wojskowycih prowadzą 
rokowania o z.akup w Rosji 10,000 tonn 
pszenky i żyta. Jalki hędzie rezultait t}"Oh 
tranzakcyj, tak co do jakości jak 1i cen, na
raziie trudno przewidzieć. 

W każdym lbącJlź r.az:ie nie Ullega wąT
p1iwości, że wobec zwyżkowej tetndencji 
n.a nnlklfdh za,giranicz,nych, ceny te będą 
wyższe. Tern właśnie w pf.erwszym rzę
d'Zie tłuttnaczy siię zwy.ż:kowa tendencja na 

. kr ajowyrn ryniku zlbożowyan. 
Ceny na poszczególne gat-Ultlki Zlboiża 

ta 100 il<:g-. loco magazyny w Łodzi ksztait
fow.aly się .następująco: żyto Z!ł. 44,00, 
pszenlica z;l. 54,75, jęczmień zwykty zl. 
37,00, jęczmień browarowy zt. 40,00, o
wies Ził. 37,00, o'trę!by żytnie i pszenne po 
zł. 30,00. 

RYNEK MĄCZNY. 

Na rynku mącznym w dniach osfu"f
llich zauważyć sńę da1to również o wfele 
większe ożywienie. Koncen'tmJe sdę ono 
specja1Ioie na mące żytniej, w zwią'zku ze 
zwyżką ceny żyta na gield.ach k.rajowych. 
Wszyscy kupcy oraz przedstawiciele mły 
nów. licząc na zwyżkę cen mątki, która 
\\"CiZe.śrniej czy późinlej, wobec zwyżkowej 
tc.ndencii na zboże wi.nna nastąpić, maga
zy rnją u sie:bie mą!kę żytnią w większyich 
ilościach, cz.e:m wtaśnie trumaC'zy się brak 
tej mąki na rynkacih. 

Ożywiony zlbyt obsern·'Uiieimy róWltldeż 
ł przy mące pszennej w związku z Wy
czerpaniem się upr·zednio na•g:ronnadzo
nych zapasów i spodziewa.nym zbytem. 
Mlyna:rze wprawdzie starali sfę podnieść 
ce.nę mąki pszennej. 1ecz wobec zdecydo
wanci postawy o<fb1!orców. którzy w żad
nym 'wvpadku nJ.e akceptow.aili wyższej 
ceny. arilżeli doty·chczas, narazie ze zwyż 
ki tej zrezvgnowa1li. · 

Jeżeli chodzi o ce.ny mąikf z.arówno żyt 
.tiej, jak i pszenne.i, które ~bowfiązywaty 
w Łodz1i, to ksztaJtowa1ty się one naogoł 
nlciC'dnolicie w gra.nk.a1ch następujących: 

Za 100 gk. loco· Łód~. Mąka żytnia naj
?rzednieis·za kaHska zt 68.75; mąka żytnia 
kali~ka luksusowa z.t. 67,50, mąka pszein
na l<a.Jfsika naip:rzedniejsza zł. 79,25, mąka 
psze.nna I-go· gatunku łódzka zt. 79,50, 
mąka łowicka lulksusowa żytnia zit. 69,00, 
:mąka towricka nszenna I-go gat. 0000 zt. 
80,00. mąka wlelkopolska pszeinna „Pa.
tri.a" zt. 86,50: wie'łkopolska pszenna -
(0000) zt. 80,00. mąka ży'tnia wiielikopoł
ska lnksuso•wa zt. 69.00: żytnia wiellkopol
ska „f a.Jke" zt 67,00. 

Adhal. 

.' 

„ 

WPŁYWY PODATKOWE ZE WSI. 
ex) Zestawienie wpływów podatko

wyich wykazują,, że własność ro.tną zo
sfaje w trochę więlkszym sto.puiiu ni,ż daw 
niej po-ciągana do świadczeń na rze·cz 
Skaribu Pańslwa. Wpłynęło mianowicie 
z podatków gruntowych w r. 1926 - 76 
milj. 195 tys. z.f., czyli 52 proc. wf ęcej od 
sum przewidywanych, .iak również od 
h~ch. które wpłynęły w roku 1925. Po.mi
mo fo O'bcia'iemie w?'.asnośd mlnei jest 
mnie.jsze, nfż mi.ast f pr.zemysht. Poda
teik przemysłowy przyniósł bowiem trzy
krotnie więce.i aniżeli po<lafki g-runtowe, 
a Po<laiflki dochodowe prawie pótto.ra raza 
"tyle. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 17 stvcznia 1927 r. 

Za 100 złotych: Londyn 43.50, Zurycli 
51.50, Berlfin wvptafa na Warszawe 46,63 
-46.87, na Katowice 46.55~6.795, Wie
deń czeki 78.54-78.94, banllmoty 78.55-
79.55, Praga 374.62 l pót. 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na dzi:::iejszem zebraniu gieldowem za

warto następujące tranzakcje: 
Gotówka. 

Dolary 8.98, 75 
Funty angielskie 43.70 

Dewizy: 
Londyn zł. 43.78 

Akcje: 
Cegielski zł. 18.00. 
Tendencja wyczekująca, obroty śre-

dnie. (ab) 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym w 

Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.98 i pół w pła
ceniu i 8.99 i pół w żądaniu. Tendencja 
"Pokojna. Obroty średnie. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 17 stycznia (Pat.) 

Notowania oflcjalae. 
Gotówka. 

Dolary 8.98 - 9.- - 8.96 
Czeki. 

Belgia 125.50 
łfolandja 360.75 
Londyn 43.78 
N. York 9.
Paryż 35.88 
Praga 26. 12 i pół 
Szwajcarja 173.71 
Wiedeń 127.05 
Wiochy 38.90 

P4Pfl!ftY PA!tSTWOWI I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 80.
Pożyczka kolejowa 93.50 
Pożyczka konwers. 5-proc. 48.-•, 

48.25, 48.05, 8-proc. 97.-
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

zl. 40.-, 40.40, 40.35 
5-proc. obi. Tow. Kred. m. Warszawy 

zł. 49.-, 49.75 
4 i pół proc. obi. Tow. Kred. m. War

szawy zł. 45.50, 45.75 

AKCJJ!. 
Notowano w złotyclL 

Bank Dyskontowy 10.15 · 
Bank Polski 93.-, 93.25 
Bank Zj. Ziem Polskich 1.50 
Bank Przem. Lwów 0.14, 0.15 
Bank ttandlowy '4.25, 4.
Bank Zachodni 1.70, 1.90 
Bank Zarobkowy 7.50, 8.
Puls 4.40, 4.60 
:Elektryczność 43.-
Sita i 5>wiatlo 39.-:-, 40.-, 39.
Czersk 0.36 
Michałów 0.26 
Łazy 0.17 
Węgiel 81.-, 80.
Cegielski 18.50, 19.
Lilpop 18.-, 18.50 
Zgierz 1.70 
Modrzejów 4.85, 5.10 
Ortwein 0.30 
Parowozy 0.66, 0.69, 0.64 
Rudzki 1.30, 1.28 
Ursus 1.60 · 
Żyrardów 12.40, 12.25, 21.50 
Jabłkowscy 0.11 
Żegluga 0.15 
Kijewski 0.26 
Spiess 56.-, 57.-
P. T. :E. 0.16 
Chodorów UO.-
Częstocice 1.40 
Cukier 3.25, 3.35, 3.3n 
Wysoka 4:-
Nobel 2.40. 2.45 
fit7,ner 2.60 
Wildt O.OS 
Drzewo 0.70 

Potworna zbrodnia pod Warszawą. 
Zamordowanie biedne; wdowy i trojga dzieci. 

Z Warszawy donoszą:' . 
Wczoraj rano policja powiatu warszaw 

skiego zaalarmowana została wiadomo1-
cią. że w pobliżu Izabelina, w dwunastu 
kilometrach od posterunku Jelonki, na po
graniczu gminy Ożarów, wymordowano 
całą rodzinę w okrutny i bestjalski spo
sób, przyczem bandyci, którzy dokonali 
morderstwa w celu rabunku zdołali 
zbiec. 

Natychmiast no otrzymaniu tej wiad·)
mości komendant policji powiatu warszaw 
skiego nadkomisarz Moryc wyruszył . ·a 
miejsce wvpadht, lecz wobec trudnego 
narazie określeni:i miejsca zbro"dni przez 
dłuższy czas czekano odeń szczegółów. 

Tymczasem po mieście krążvć poczę
ły najdziwaczniejsze wieści o mord?.r
stwie, a zastępca komendanta Moryca ko 
misarz Cieślikowski był stale alarmowa
ny w tej sprawie przez telefon. 

Dopiero w ostatniej chwili otrzymali
śmy szczeg-óly wiadomości, która mrozi 
krew w żyłach. 

Oto okazuje sie, że faktycznie dokona
no tam między Izabelinem a Jelonkami 
na terenie gminy Ożarów potwornej zbro 

dni na rodzinie biednej wdowy Krzemfft· 
sk!ej. 

Krzemińska z czworgiem dzit!ci miesz 
kała w domku odosobnionym od wsi, w 
pobliżu gminy Ożarów, w dość gęstym le 
sie, należącym do dominjum Ożarów. -
W nocy do chaty leśnej zapukało czte
rech uzbrojonych i zamaskowanych osob 
ników. Gdy im drzwi nie chciano otwo
rzyć, wdarli się do chaty Krzemlf1sk\ej 
przemocą i w potworny sposób zamordo
wali samą biedną wdowę Krzemińską, Jej 
17-letniego syna i dwie dziewczynki, 9-
letnią i 8-letnią, miażdżąc im w okropny 
sposób czaszki, zaś córkę 20-letnią i obec 
nego jej narzeczonego bandyci pobili 
śmiertelnie, tłukąc po gtowach żelazkiem 
od prasowania bielizny w tak bestjalski 
sposób, że trudno poznać twarze katowa
nych ofiar. 

Zbrodnia ta wywołała w okolicy nad
zwyczajne wrażenie. 

Przed chatą leśną wymordowanej ro
dziny Krzemińskiej zbierają się tłumv o
kolicznych mieszkańców. 

Dotychczas nie ustalono, czy była to 
zemsta, czy też chęć rabunku. 

Dziecko sorzedane za 4 złote. · 
' 

Nieludzki czyn matki emigrantki. 
W powiecie łaskim - dziewczyna ze 

wsi Pawłów, Józefa Gajda. Polka, aby 
pójść do Prus - sprzedała swego synka 
półtora-rocznego - za 4 złote bezdziet
nej, opuszczonej przez męża - Niemce z 
Andrzejowa - Bercie Ginter. 

Ta, mając wiele pracy w polu, prze
ważnie zostawiała dziecię w domu z mi
seczką gotowanego żyta. 

Naoczni świadkowie opowiadali, że 
dziecina niestra,vione żyto - powtórnie 
wybierała z nieczystości i znów zjadata. 

Po dwóch latach powrócił mąż Niem
ki i wychodząc z zasady, że dziecka pol
skiego nie powinna chować, nakazał żo · 
nie chłopca oddać. 

Teraz powstała kwestja, komu oddać? 

T E A T R M I EJ S K I. 
Dziś, wtorek, j.ubr-0, środa i czwartek ostałnie 

trzy wystę.py Ma.rji Malickiej w „Osiołkowi w iJo 
by da.no". Bilety ulgowe ważne. 

Piątek, premjera akturulrteJ, gra111ej od roku bez 
przerwy w paryskim teatrze „Athenees" komedJi 
w 3-ch aktach Ludwika Verneuil'a .. Mecenas Bol
be;k i jego mą.i". Role tyrufowe grać będą: Iza 
Kozłowska i Stanisław Grolicki, inne role waż
niejsze: J. Gzylev; ka, W. Jerzmanowska, T. Krot 
ke i M. Znicz. Reżyser Władysław Rys-zkowski. 
Dekoracje K. Mackiev.·icza. 

GIEŁDA GDAŃSJ<A. 
Odańsk.17 slv;cznia (PAT). 

Zamknięcie notowań końoowyoh vr gul
denach gdańskich. 

100 zlotyolt polskich 57,30-57,45 
'T'elegrnfimma. wypłata: 

na Londyn 25,061/2 

na Warszawe 57,20-57,35 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 17 slv.cz.nia (PAT). 

Noto1"anła końcowe. 
New-Jork 4.851/s RolahdJa 1!,131/2 

Fraooia 121,97 Rel2"ia 84,91 
Włochy 112,87 Niemcy. 20,461/2 

SllWiioarja 25.19112 His?Joania 29,84 
Portugalja 2,ISO Dania l8,2l1f 1. 

811wecja 18.171'2 ~orw~gla l8,9i1'2 
Praga 118,87 Hel11in~for11 192,75 
Wiedeń 34,43 Warszawa 43,50 

GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż, 17 stvcznia (PAT). 

Notowania końcowe. 
Lóndyn 122,01 N. Jork 
Belgja 349,50 8.:wajoarja 
Hiszpania 406,7ń Rumunia 
Włochy 107 ,7n Niemcy 
Holandja 1007,50 Szwecja 

25,14 
484,00 

13,50 
595 ,00 
672,00 

Matka w Prusach. A więc postanowiono 
oddać starej babce, domagając się zwro
tu 4 zt. Babka dziecka nie chciała. - Po 
krótkich utarczkach pani Berta posadziła 
dziecko na podłodze i uciekła, zmuszając 
tym sposobem biedną babkę do przyjęcia. 

Nie znamy dalszych losów owej nie· 
szczęśliwej dzieciny, przechodzącej z rąk 
do rąk, a rzuconej na pastwę losu przez 
nieczułą matkę. W każdym bądź razie U· 
ważamy, że władze nasze powinny roz
toczyć opiekę nad emigracją do Prus i w 
żadnym wypadku nie należałoby dopusz· 
czać do tej anomalji, aby wychodźcy se
zonowi pozostawiali bez należytej opiek\ 
swoje dzieci w rodzinnych wioskach. 

W sobotę o godz. 3 rn. 30 .przedstawienie uro
czyste dla uczczenia 64-ej rocznicy Powstania Sty 
czmiawego. W programie: orkiestra, deklamacje, 
przem&wienie oraz dwa akty dramaitycZltle z „No· 
cy ListOIJ)adowei" Wyspiańsikiego I „Dyilclatora" J . 
ŻUławskiego. R.eżyser.uje M. Szpaklewilcz. Ce!llY 

najniższe od 50 groszy do 3 zf. 50 gr. 
W pr.i:ygotowaniu ,,Miesrezanin szlachcicem" 

Moliera, .,Uśmiech losu" Perzyńl;kiego, „ŻYWY 
trup" Tołstoja i „Popas ~óla Jegomości" Orzy. 
mały Siedleckiego. 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa Nr. 18). 

Swietna komedia fijatkowskieg.o „Gorąca 
krew" w 3-ch aktach pozostade na afis:iu Teałir:t! 
PoPularnego zaledwie k.i.lka dni, a mianowicle do 
piątku wiecrorem wfącznie. Szczegótnie pogodny 
humor i intrygująca fabula zapewiniają sztuce naJ 
zupełniejsu powodzenie na tych kilka wleczorćw. 
W rolach głównych pp. Brandt<Ywna, WeirnLsów.na, 
Bielecki, Urbański i Grewicz. 

Naibliższą premierą bieżącego sezonu będzie 

wyborny wodewil karnawałowy w 4-ch aktach 
.,Karnawał w Warszawie". Próoy w .pełnym toku. 
DyTeikcia p.rzygotowuje specjalnie stairanną wysta 
wę. 

„BETLEEM POLSKIE" W TEATRZE POPULAR· 
NYM. 

Cieszące się dużem powodzeniem, WyS.tawione 
w Teatrze Popularnym przez Tow. Spiew. Im. Mo 
niuszki „Betleem Polskie" L. :Rydla o<łegralfle bę

d2Jie nieodwofalnie po raz ostatni w niedzielę 23 
b. m. o godz. 12 m. 30. Ceny miejsc naJniiisze t. j. 

od 80 do 40 gr. W biletr zaopatrywać się mo
żna wcześniej w kasie Teatru w godzinach od 1 l 
rano do 2-ei po pot i od 5 do 10 wiecz. 

PORANEK GRIEOOWSKI. 
W niedzielę, dnia 23 b. m. o godz. 12-eJ w po· 

htdn!ie odbędoz,ie się w sa'1i filhat'mon.ll 6-ty pora· 
nek muzyczny orkiestry Filharmonioznei lJod dy
rekcją Bronisława Szulca i w cał00ci poświęcon'.1-1 
zostanie twórczości dwarda Griega. Jako sol!stk? 
wystą:pi znakomita primadonna Opery Warszav· 
sJdej, Maria M-0krzyioka, która odśpiewa c;zereir 
pieśni z towarzyszeniem orkiestry. Pozatem w 
programie I-sza i 2-ga suita Griega, Sigurd Jorsal 
far, Tań{:e nOO"'Weskie, Melodie reMg!jne I wiele ln 
Słowo wstępne o twórczości Griega WYgłosl l!!t. 
Henryk Goldberg. Bilety na ten interesujący po
ra.nek już nabywać możlla w kasie Piilharmonli 
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821ołaloy[~ ~ora~ [iernią[ym na no~i LI WID CJAlll 
0011 ~!~1'10' Emil Szmechel 

DR. !WED. 

M. URBA[ff 
Pomoraka nr. IO 

tel. 48·99 
ehor. nerwowe 

udziela 

SPECJALISTA - ORTOPEDYSTA 

wrg systemu Dr. SCHOLL'a 
w magazynie 

Braci P. i M. SCHWALBE 
11 ŁÓDŹ, Piotrkowska Nr. 85. 11. 

od 18/I 

do 22/1 
od •odz. 10-1 

i " 3-7 

Dr, lch~ll'a. „Foot ~azer" ~prętysta l elalłyczna 
konstrukc1a . Łe1 wkładki przyi;ios1 natyohmia stową ulgę 
zmęczonym 1 zbolałym nogom, iakoteż t. zw.„Plattfuuom" 
Może by~ wygodnie non;ony w k<1dem obuwiu. - -

Dr. Scholl'a „Buniom Re
dacer" ochrania od uci
sku wratliwe lub chore 
na zapalenie miejsca -
zmnłej1za op uch l t n• i 
przesakadza zniekształce-

nia 1łę obawia, 

Dr. Seholl'a „Teo Flex". 
Gumowy wypro1towy acz 
Przywraca normalne ·po
łożenie dażemu palcowi 

u nogi, 

Ceny zniżone ! ! I 

THf SCHOLL Mf6. A UD., tondon, ODDI~l w larnawie. 
~----.-&------------~ 

Przetarg publiczny. 
Komitet Budowy Gimnazjum Państwowego Im. Kr. Jadwigi 

w Pahłanleach ogła1za przetarg na roboty stolarskie, mianowicie: 
l) na ~ykonanle 14S sztak okien z futrynami łąc.z:nie :z; 

okuciem, 
2) na wykonania 65 sztuk drzwi jednoskrzyd lowych i dwu

skr.z:ydłowych a futrynami, lub okładzinami ł4cznie .z: 
okuciem. 

Oferty oddzielnie na okna, oddzi'łlnie na drzwi nalef.y 
skla dać. w kopertach zapieczętowanych do dnia 29 stycznia r. b. 
do. itodzu~y 5-ej po południu wraz: z wadium po 1500 zł. na 
kazdll serJt robót na ręce Przewodniczącej Komitetu, (Pabjanice 
ul. Ko~ciusski Nr. 47). ' 

. Szczegółowe kosztoryay ślepe wydaje Komitet Budowy, 
gd~t e są do przejrzenia ogólne przepisy o warunkach obowi•
zu1ących przedsięhl orców puy budowie budynków pal11two• 
wych. 

Pabjanice d. 1511 1927, 

Przewodnicząca Komitetu Budowy 
(-) J. Jędrychowska 

przy ł..6dzkim Zw. Stenografów 
systemu Gabelsbergera-Polidakie 
~o. Zapisy dla początkujących 
1 zaawansowanych oraz nn ćwicz. 
praktyczne przyjmufe kancelaria 
Związku, ul. Kllińskiego 93 codz. 

od 6 do 8 wlecz. 

Nowy 
znakomity 

aro dek 

dla przemysiu piekarskiego, pod
podnoszacy wybitnie jakość pie

czywa. Wyrabia: 

Browar Krak. JANA GoTZA, I 
KRAKÓW, ul. Lubicz 17. 

Adam KOTLICKI, Łódź, Wschodnia ss. 

GRUŻLICA 
PŁUC 

jest niaubłagan• • 
nfe f b „ 1 corocz-

.• n e ro i'c róz . dl 
w1ek11, płci i nicy ~ 
miliony lud . płtanu, kosi 

zi. rzy zwal 
czanfu chorób płuc .::. 
bronchitu · L nyc„ 
kar J aaszlu pp. Le-
Ti: e stosują „Baleam 

colan Age", który 
u!atwlaj~c wydzielanie aię plwociny wzmacnia organizm i sa
mopoczucie chorego, powlększa wagę ciała i uauwa kuzel. -
Używa się za poradą lekarza. - - Spl'zedają apteki 

i składy apteczno. 

-P-A-TENTY wzorY. znaki 
Ochrona własności prze-

mysłowej, rzecznik patentowy przy!iięgly 
inż. dypl. Janusz Wyganowski 

były Radca Urzędu Patentowego 

W!!lf§'flawa ul. Chocimska 17, 
U Il. 1 m. 4, tel. 161-50. -

Piotrkowska 98, (róg Pll'zejazd) 
zostaje zupełnie zlikwidowany i prawie wszystkie znajdują
i~ce się na składzie towary sprzedawane będą niżej ceny 

kosztu, 

Ceny przeszło o 50°\0 zniżone. 
Konfekcja damska 
Płaszcze zimówe z futrem 

dawniej Zł. 220.- teraz Zł. 110.-
Płaszcze z rypsu 

dn•nlej Zł. 160.- tera.z: Zł. 70.-
Płaszcze zamszowe 

dawniej Zł. 130.- teraz Zł. 40.-
Suknie damskie najnowsze 

fasony 
dawniej Zł. 45.- teraz Zł. 30.

Duty wybór ubrań starszych 
fasonów do 700/o rabatu 

50 kostjumów damskich do 
600/o rabatu 

Bluzki do 700/o rabatu 
Dział dziecinny 
Ubrania dla dzieci od4-8 lat 

dawniej Zł. 2S.-, 3S.-, 40.
teraz " 12.-, 18.-, 2S.

Mundurki szkolne do 300/o 
rabatu 

Jesionki dla chłopców 
od 4-8 lat 

dawnief Zł. 40.-, SO,-, 60.-

Konfekcja m~ska. 

Saki 
dawniej 170.- 140.- 120.- 90.
teras 120.- 90,- 70.- 60,-

Jesionki 
dawniej Zł. 160.-, 125.-, 93.
teraz " 110.-, 80.-, SO.-

Płaszcze zimowe 
dawniej Zł. 100.-, 200.-, 2SO.
teraz " 40.-, 115,---, 150.-

Towary m~skie 

Najlepsze kamgarny 
dawniej Zł. "37.-
teru „ 28.-

0ryginalny angielski 
dawniej Zł. SS.-
teraz • 37,-

0raz inne towary 
z 300/o rabatem 

Towary damskie 

gwarantowanej dobroci. Cenniki 
na żądanie gratis. Firma egzys

tuje lat 29. 
L. Kołaczkowskiego 
Ł~dź, Piotrkowska 225. 

~~-----------,,,_--~~=·,,...----

Dr. me~. Jólef ~1wailer 
Akuszeria i choroby kobiece. 

Przyjmuje od 6.30-7.30 po poł. 
Pomorska 7, telefon 27-84. 

Pł~;~•cze ii~~~ 3~)/~ :!batu Wełniane Institut d 8 tA 
dawniej Zł. 24.-. 10.-. 12.- e eau ~ 

Obuwie t 12 lO 7 so de M·me Neufeld dlplomee de 
Męskie era• " .-, .-, · l'Ecole Fran~alee d'Orthopedle 

dawniej Zł. 36.-. 40.- Crepe Marocain A. MaHage a I' Academle de Parł•· 
teraz • 18.-, JO,- dawniej Zł. 12.- Specjalne hyfleniczno-e1tatyczne masałe 

Damskie teru • 7.- twarzy. Odmładzanie cery. Wzmacnianie 
dawniej Zł. 45.-. 40.-. 36.- w· lk' bó . b t I porostu włosów. Radykalne leczenie zmar-
teraz • 20.-, 15.-, 12.- ie 1 wy r mnyc owa- szczek wągrów, piegów, brodawek i kro-

Dziecinne od Zł. 6.-, 8.-, 10.- rów z rabatem do 40°.'o. atowatet cery wedłui? metody prof. Jacquet 

"łillBBB*B*'IRAIBiil-BC'il'ill*!ZH••••BllllEllmlllll*lldllll•mmllMll'ml••••' U111wanle wło1ów • ł•arzy elektroliz,. 
Godziny przyjęć od 3-J 

a. "'MM-et -
I Kursy Handlowe 
,J. Mantinbanda 

w Łodzi, Przejazd 12. 
Wykłady w następnem półroczu rozpoczną się 
10•tego lutego r. b. o godzinie 7 wiecz, 

Zapisy przyjmuje Kancelarja Kursów codziennie 
od 11 - 1 pp. i od godż. 4 - 8 wieczorem. 

Kierownik kursów 
J. Manth1band. 

Wschodnia 57, front, .2 piętro, 

i łeczoicJ na· Wólce p';!i~;.4-,kao~~1• 
od gods. 1 l do l po po?, 

LEKARZ „ DENTYSTA 

S. SOKALSKI. 
ul. Andueja 4, tel. 54-12. 
Przyjmuje od godz. 10-2 l od 4-7. 

DR. MED. Dr. 

'· B HA u n R ó i an er 
powrócił. 

Południowa 23 
Specjalista 

Chorób • k 6 r• 
ny c h, wene• 
rycznych i mo• 
czopłciowych. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 12 
i od S-8 wiecz. 

Tel. 40-26. 

Choroby sk6•· 
ne, weneeyczne 

moc•oplclowe 
Lec•enie szt CllO 

nem słońcem 
górakiem. 

NARUTOWICZA 9 
(Dzielna) tel. 28-98, 
Przyjmuje od 8-10, 

od S-8. 

i wewnętnne. 
Przyjmuje od 4-6 w. 
w leunicy • Vłła • 
Piotrkowska 45 od 
1-2 l od 7-8 w 

Dr. 

8181~1~ 
1tu1m·af netolD1 

przeprowad•ł i 
się na ul. Ewan
Qiecką 16. Tel. 

10-26. 
Prsyjmufe od 5.JC> 

do 6.JO. 

Panna Inteligentna 
katoliczka • wy
k1&ałcenłem 6·8 kl. 
llimnaz. ewent, z 
maturą lub st. uni
wersytetu, praktyką 
blarową znajdzie 
posadę w poważnym 
pańatwowym urzę• 
od 1.11 b. r. Refe· 
rencje poż,dane.
Zgłonenia do Ad• 
ministr. pod „PraCI 
111", 

Dr. 

b. lekarz Szp. św. 
ł.azarza. 

cberoby 1lt6rD• 
•eneryci1ne 

Zamenhofa L. 6 
do S-7. niedz. 10-21. 

Dr. med. 

z. Bahowshi 
Telefon 27-81 
1pecfall1ta. chorób 
as su, nosa, 
gardła l płuc. 

Hon1tantrno11u 9, 
przyfmuje od lZ-2 

od 5-'f 

Dr. 

fKKUI 
Klll6ekle•• 1&1 
n przy Główne! : 
choroby weae• 
1'7GSne, ek6rae 
I dr6.I' mooso• 
w7oh przyjmute 
od 11odz. U - 11/1 

od Jlods. 61/1-81/• 

Dr. 

ZYGMUNT 

PRY.ulliiK1 e. LiBrnz H nnn 
choroby skór e choroby nerek, 
włosów wen~- Cegielniana 45. pęcherza i drói! 

ODNAWIA ZUPEŁNIE 
WSZELKIE INYRO!!Y SKÓRZANE 

-

I Kursy Cii111nazjaln• A Wierzbi·cki·ego 
pod kierownictwem - - -,··----mm1m11m1 ____ _ 

ul. Piotrkowska rtr. 86. 
Zapisy nowowstępujących na nowy semestr r. b. przyjmufe sekretarfat 

codzienni• od 10-ej do 1-ef i od 6-ej do 10-ej wieczorem, 
K•rsy przygotowuj" do egzaminów państwowych w zakre1ie szk, średniej. 
W ct,gu S lat frekwencja 6.000 słuchaczy (czek), ze sfer urzędniczych, woj

skowych, pracowników pryw. i t. p., 
wśród nich cały szertg dzięki uzy1ka.nym świ,dectwom zajmufe wybitne 

1tanowi1k•. 
Kurs klasy S miesięcy. - Klasa VIII 10 miesięcy-. 
Nauka codliennle od godz. 7 m. 15 wieczorem -

Dla młodzieży w wieka szkolnym specjalne kla•7 w go• 
dsinach d•łennych. Młodsłeż ta ma próe• nauki zapewnione 
wyehowanie moralne I fizyczne. 
Wła$ny gmach 1&kolny, nowoczesne pomoce naukowe, gabinet fiz., che-1 
miczny: sala gimnastyczna ł t. p. Poezątek eemeetru 1 lutego r. b. 

ryczne i moczo- - tel. 41-32. - moczowych. 
płciowe. Przylmufe od 1-1 

Leczenie światłem Specjalista chorób i od !1-8. 
(Lampa kwarcowa) skórnych, wenery- Plrlllmowla•a U 
promieniami Roent- cznych i maczo- dawnleł0l~ld1llll. 1 
gena od 9-2 i od płciowych. Lecze- tel. 48-9S. 

nie szt. słońcem 
4-8, 4-5 dla pań wyżynowem. 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr.1. Przyjmuje od 8-10 

i od 5-8 popoi. 
Telefon 25·38. 

ODMBOiffflf 
Oryginalna maść 

:z; (kogutkiem) 
„MROZOL" 

leczT i goi ran
ki, powstałe od 
odmrotenia .• -·. 

Sprzedają 
aptekl i składy 

apteczne. 

Ha ratyl 
materjały baw~łnia

ne, wełniane, 
jedwabne 

M. BORTNER 
Piotrkowska 114. 

_ _,w-m (sklep frontowy) 

Dr. 

I. Wein~ern. · 
0

': ':'ecL 
~t:c~t~~ =~= l. ~l~JelDJ 

L ChorobJ' ne•ek, 
ca.. am P a pqchersa I dr6~ 

Kwarcowa. moc•OWJ'•h· 
od 3-4 l od 8-9. Przyjmuje od 4-7 
Ceg!elniana ł7. NAWROT Nr. 8 

T•l. 26-0J. Telef, 19.pa, 

Rep.E .Nr. 665-26 r. 

Og~os11nle 
Komornik przy 

Sądzie Okręgowym 
w ł.odzl, Wacław 
Walter w Brzezi· 
nach zamieszkały, 
na z a s a d z i e art. 
1030 U. P. C ogła-

. sza te dnia 25 sty
cznia 1 9 l 7 r 
o godz. 10-ej r. w 
Dmosinie. odbę 
dzie się eprzeda' 
przez publiczn" !:
cytację ruchomoś ;i 
naletących do J >· 
.z:efa Ottany, a ml a· 
nowicie motorowy 
garnitur młocarnia
ny, oceniony na 
3500 zł. 

Brzeziny, 
(amomlk 
Wacław W alt4'r. 
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K 1 N o 1111~zielnł Od wtorku 18 str:znia do poniedziałku 24 włącznie. / ' W rolach głównych: 

czarw·wa1ca' łt1ady Christians, Ksenia Desni i Willi 
Pracowników 

Państwowych 
Sienkiewicza 40. Dramat w 10-ciu wielkich aktach. 

' _„IM 

PRACHUECIE wyleczyt się z REUMATYZMU i PODAGRY. 
Rwące, kłujące bóle w całonkach, stawach, obrzmiałe miejsca, · znleksatałcoae ręce l nogi, 

knrcze, kłucie, rwanie w rozmaitych częściach ciała, nawet osłabienie wzroku występu!" ca,sto 
jako skutek cierpled reumatyc1nych l podagrycznych, które powinny być usunięte w pneclwnym 
razie choroba wcij\t postępuje. 

PROPONUJE 
uleczającą rozpulZczafącą kwas mocaowy kurację 
wod" mineralną, lttóra poprawia praemianfł ma.terji 
' zwiększa wyddeliny a więc taden tak swan} 
uniwenalny lub tafny środek lecz produkt ktćrr 
dodroczynna matka natura udziela dla dobra ·c1er 

pll\cej ludzkośoi. 

Każdemu próba bezpłatna. 
Napisacle mi n~tychmlatt, a otrzymacie zupełnie gratis ł franco prób~ wraz: s obiaśnienlem 

za ~oir.ednlctwe~ moich we wuystlrioh krajach ura"dionych składów. l wówc1as sami przeko
nacie się o nieszkodllwo§cl środka tego oraz o jego szybkiej akutecznoki. 

AUGUST MARZKE, Berlin, Wilmersdorf, Bruchsalerstrasse. S. 
Oddział 59. 

SZKŁO 
OKIENNE, INSPEKTOWE i ORNAMENTOWE 
poleca w wielkim wyborze po cenach fabrycznych 

H. KRÓL, 3 PiofrkDWlła 3. - Tel. 39-09. 
Przyfmuje w1zelką robotę wchods,cą w zakrH szklarstwa po cenach konkurencyjnych, 

Orkiestra filbarmoninna w lodzi. 
Dyrektor: Alfred Strauch 

SALA FILHARMONJI. 
Niedziela, dnia 23 ttycznia o godz. 12-ej 

w południe · 

& Poranek Muzyczny 
Poświ•cony twórczości 

Edwarda GRIEGA 
Dyrygent: Bronl•law SZULC 

Solistka: 

Marja Mokrzycka 
Primadonna Opery Warszawskiej 

W P.-ogramle: E. GRIEG: Suita I-sza I 2-ga, 
Sigurd Jorsalfar, Tatke norweskie. Melodjeełe

gljne, Pieśni oraz wiele Innych. 

Filharmonii 
Bilety od 1 zł, do 4 nabywać można w kaile I 

POHi BdJktaiDJ. 
W sprawie o nie 

ważność małżeń
stwa Tomaaza i J6 
zefv z Kamińskich, 
mał.tonków Gronow 
1kic:h na mocy de
cyzji Sądu 8!1ku
plcgo, łódzkiego, w 
dniu 17stycznia1927 
r. aapadłef, wsywa 
J6zełę Gronow1k, z 
pobytq niewiado
mi\. aby w dniu 
17 lutrgo19:J7 roku 
o godzinie 11 1tawl
łaalę, 01obi'cle w 
charakterze poa
wany, w Sądzie 
Biskupim w I.oda! 
(ut. K1. Skorupki 1) 
pod zagroteniem:łe 
feteli wspomniana 
J ónła Gronowskaw 
terminie vytef os
nacitonym nie sta
wi się, za nlepo 

. ało.szną p r a w u 
(contumax) uinana 
ioatanie i od wyro
Ir.u. !aki po zaocznem 
pneprowadienin 

eprawy zapadnie, 
prawo apelacji słu
tvć jej nie b,dsie. 
Oficjał Ks.dr.Bączek 
~otariusz 
Ks. B, Wyszyński. 

Doa .. Nr.1Ó0213-26r 

0110111011· 
Komornik pny 

Sądzie Okręgowym 
w od:d, Wacław 
Walter w Brzezi
nach zamlenkały, 
na z a • a d z i e art. 
1030 U. P. C. ogła
sza łe d. 3-go lu
tego 1 9 J 7 r, 
o goda. 10-ef r. w 
Brzesłnach w ce
gielni Mar y"n i n 
odbędaie się 1pne
daż pnes publiczną 
licytację ruchomo
ści naldących do 
Stanisława 'Joaz
czyft!kiego a mla
n·owlcle bryczki.wo 
aa, d w u k ó ł ki l 
20,000 cegły, oce
nionych na :zł. 1550 
sł. OO gr. 
Brze:dny, d. 13,1-17 
i::amomlk 
WaelawWalter. 
~ 

Planista 
rutynowany 

przyjmuj• zamó
wienia n1 wieczorki 
Solo duet, trio i jaz· 

band. 
KalikstŚwiątkowski 

ul. Zgieraka 11. 

Do akt. Nr. 2323-26 

OGŁOSZENIE 
Komornik pr~ 

Sąditie Okręg. w 
ł.oddSTANIUA VI 
DULKOWSKI, zam, 
w lodzi, przy 111. 
Gdadsltlel nr. 6 na 
zatadde art. 1010 
Utt. Post. Cyw'. o
głaaza, te w dn. 28 
stvcznla 1927 roku 
od jfodz. 10 rano w 
Lodzi, przy •lisy 
Zawadzkiej pod 
Nr. 23 odbędzie •i• 
1prudał przez li
oytacfę ruchomości 
naletącyoh do Cha 
ima Rozenbluma i 
akładającyoh 1lę ·:; 
różnych mebli, oce 
nionych na 1umę 
470 zł. 
ł.6dt, d. 14.1.17 r, 

Komomlk 

L Dlllkow1kL 

Dr. med. 

l Ma~OWJ~i 
cho:r, dzieci 

(P' . . ~-r.-. 62. 
Tel. 50-02. 

Przy;a1u1e od 2-4 

67;";kt. Nr;2972-2;r;-- Do· akt. Nr.37-26 

O~łouenie. 
Komornik pray 

Sądzie Okrągowym 
w Lodsi S. G6r· 
ski, zaml~szkały w 
Lod:d pray ul. Slen
Jdewlna 9,na zaca
daie art. 10JO U. P. 
C. ogłasza, te w 
dnln 25-go stycanla 
19JTr. od g. 10 rano 
w l.odai pny ulloy 
Pomorskiej nr. 32 
odbędzie się 1pr:ze
dai przez licytację 
ruchomo~c:i nale.t1&
cych do Abrama 
Lafby Wolmana, -
składających alę z 
różnych mebli oce
nionyeh na 1nmę 
1225zł. 

ł.ódt, 3.ll. 27 r. 
KOMORNIK 

S. Gór.kl 

~~łouenie. 
Komornik pny 

S,d:zle Okręgowym 
I.od zi Waelaw 
Walter w Brzeiti
uach nmleszkałf, 
na z a 1 a d s le art. 
1030 U. P. C. ogła· 
11aa, te dn. 26 1ty
cznla 19:21 roku o 
lf· 10 a rana we w1i 
.Klęku gminy Dobra 
odbędzie się 1pne
dał pran publicz
ną llcytacift rucho
mokl naletl!icych 
do Mateusz:a Gumu 
laka a mianowicie: 
świni, woza ł rol
wagi, ocenionych 
na Zł. 410, kt6re 
mog4 być sprzeda
na nitef oeeny. 
Brzeziny, 131I- J7, 
KOMORNIK 

W. Walter. llm„„„„ ... „„„ ... „llllB„ 

' 

OOLOSZfNl.l DROBNE. 
po io llQIU • W7TU. Dla PO
~ lll'llCl I PoUJ' a 

I Q"f'8. Nl.lbm!etm Ollolwile 
!O CTOSQ. 

11:11:11111„„ ... „ ... „„„„ ... „. 
Hllll f mUlbllllll 
~tenografji wyucsa 
\l darmo listownie 
Redakcja Stenogra
fa Polskiego, War
szawa, ul. Saczygla 
Nr. 12. 1880 

Rutynowany nauczy 
ciel muzyki (skrzy 

pcc. fortepian) udzie 
la lekcje po cenie 
pnytłępncj. Rad
wadska 12-5. 7526 

Studenci udzielaj, 
lekcji, przygoto

wują do egumi
nów dojrzałości. -
Oferty sub "Nauka" 

1d28 

]
'enseifne , le Fran
i;ail (conversation 

aussi) Volr 2-3. 
Rue Kiliński 60137. 

11111 I HHldlt 
Oluyk szamotowy 
l' o z d o b n y do 
sprzedania Lipowa 
82, m. 5 od 9-ej 
do 1-ej rano. 1498 

Ang Zakład Tapl· 
li 1 cenlto-Deko· 

racyjny B-ci Gaba
ł6w, Nawrot 8, po
leca w du.tym wy
borze otomany. ko
zetki, krz:e1ła, fote
le oraz przyjmufe
my obttalunkl wcho
dz4ce w 11akre1 ta· 
picerstwa, Przera
biamy otomany, ma
tarace i t. p. Uwa
ga: warunki dogod
ne.-Zakład mieści 
1ię w tym samym 
lokalu l nie został 
pzreniesiony. 6661 

A A Kupul• i sprze 
• • daję różne 

meble, dywany -
Jutra, garderobę -
i maszyny do Hy
cla. Płaca najwył
sze ceny Gdańtka 
(Długa) 44 frontewy 
sklep, dojazd tn.m
wajem 6 - 8. 1600 

Tokarnię metrową 
lub mniejuą ku

pi,. - Wiadomość 
tel. 53-47. 1553 

FllUJBPlllft 
jedno-włókowy pod 
Zgierzem do sprze
dania. Zabudowania 
gospodarcze i ofi
cvna m•rowane. -
Dom frontowy mu
rowany 1kł."da 1ię 
z 7 pokoi. Bardzo 
ładny park. duły 
ogrbd owocowy -
2 morgi ł4ki sregu
lowanef. 3 stawy, 
lasek. Pełowa de
mi podzielona na 
place . nadające się 
na letniska z tere· 
nem na urz,daanie 
zabaw. Cena 11000 
dolarów. Wiado
motć Piotrkowska 
152. Łódi. Edmund 
W asilew1ki hurt i 
detaliczny 1 k ł a d 
~a~~~~ 
lprzedam bardzo 
t.1 tanio 2 magie.
Krucsa 38, Józef 
Tarkowski. 1570 

Sp;;;dam piekamifł 
z całem unądze

nlem, w pełnym 
biegu Wiadomość 
Szota Pabjaniclta 
28. 1569 
Ulatę' ~óżny~h-g;: 
W tunków oraa sa
tynę do kołder ku
plę E. Repeta, Po• 
znań, Wielkie Gar
bary 37. 

Rowery Z m,skle 
ł d:imskl 1prz:e

dam. B. Sobieraj ul. 
Braeziń1ka 68. 

Kapustę kiszoną wy 
borowej jalcoki 

przedaję ns beczki 
B. Sobieraj BrzeziO. 
ska 68. 14'.ł5 

lfredens z lustrem, 
H gerderobę, stół, 
krzesła, otomanę -
łótka, materace, tre 
mo, szafę, bleliiniar 
kę iprzedam uraz 
Sienkiewicza 59, m. 
41, Oficyna, drugie 
weJścłe, I piafr.1414 

P' olwarlt si/a włóki, 
zie mia pszenno

buracsana, 4 morgi 
ogrodu, stawy aa
rybłolH bez dłfJ$tÓw 
Komunikacja dobra, 
gGtówki 5'.JO/o re.szła 
sumy na dogodnych 
warunkach. Zgierz, 
ulica Piłsudskiego. 
27. W. Dudek. 

Majątki ziemskie
i'I s:?ospodarki pod
miejskie, wille, do
my, płace, interesy 
handlowe po lee a 
Biuro Po~rednic:i:e 
Zgien, Piłsudskiego 
27 W . Dudek. 

'•11•1 i lflll· 
Zaofiarowane. 

Potrzebna służ-ca 
JJ gotowaniem do 

niedużego ~ospodar 
stwa chrze§cijal11kie 
flo. Zgła1zać si• :se 
świadectwami od 
3-7 pp. Nawrot 23, 
prawa oficyna, m. 
16. 1575 

Potuebnainteligent 
na panienka do 

podawania. Mleczar 
nla udsiałowa. Ul. 
Piotrkowska 92. 

notrzebni zaraz 
r ::adolni agenci I 
a~entki na wyjazd 
na wyso~ą prowi-
1ję, Oferty pod 
uWyjaad", 

Fritsche. 
Początek seansu w dni powszed. o g. 5-ej, w soboty, niedziele'"' 

i święta o godz. 3-ej. 
, ANONS: Następny program: "Miłość, która UJJli'zeć mu-
i sł". W roli Rłównei: Lucy Doraine. 

4§ 

Hto potyczy n, 
procent 800 zł. 

ten otrzyma posa
dę sekretarz11. l•b 
sekretarki. Oferty 
pocł .Procent". 

P·~bna służąca 
do kuchni. Restau 

racfa Konsłantynow 
ska 13. Jagasiow11. 

14iH 
fiici'ntów, na wyso
!lł ką prowisfę po
szukuje więk1Za fir
ma aagranicana -
1prudat naprowiu
cfl całe! Kongretów 
ki. Zatrudnieni w 
pokrewnej branty 
otrzymują specjalne 
wynagrodzenie. -
- Oferty wv1ył11ć 
Herman Sonnen
berg lódi, Napiór
kowskiego 45. 

gosz•ltufę młodef 
„ inteligentnej freb
lanki na przedpo
łudnie do pięciolet
niego chłopuvka. 
Zgłoszenia codzien
nie międayplerw11ą 
a trzecią Tustanow
sh Przefa:id 51 -
I piętro, 1423 
not~bny agent -
" inkasent do han
dli& po domach. -
Targowa 12. 1kład 
obuwia. 1420 

IM 'HLl§Afij i f MN@ 1$ 

llusarz - mechanik 
il z długoletnią prak 
tyką, obeznany grun 
łownie z ws:relkle
mi nowoczasnemi 
obrabiarkami, mają
cy za sobą 8 - tnią 
praktykę jako aa
motnego m11jatra -
poszukuje odpowie
dniego stanowiska. 
Oferty przesłać do 
"Kurjera" pod „Me
talowiec''. 1410 

Panna ae znajomo
ścią Języków pol

skiego i niemieckie 
go oraz posiadafąca 
kaucji do 800 zł. -
potakuje po1ady. 
Oferty sub "E. G." 
do admlniltracjl -
"Kurjera ł.ódzkie
go". 1417 

lnteU~entna panien
ka, zdolna kraw

cowa poszukuje -
aajlcla od zaraz. -
Może być do dzie
ci, Łaskawe oferty 
uprasza się listow
nie poeitta Czarno· 
cln, oow. Łódzki. 
T, Kosińska. 1576 

L~k1l1 I mlm~anl1 
łl!legancko um<łblo
Bi wany pokój do 
wynajęcia od za
raa. Sienklewici:a 10 
m. 7. 

Poszukuję 1-3 po
kofów z kuch

nią i wygodami 
pny Piotrkowskiej 
od Anny do Przc
ja1d lnb blisko w 
tel okolicy. Dobrze 
zapłacę Pośrednic
two pożądane, Ofer 
ty pod "W. K. M 
ft~kÓI umeblowany 
'I z elektrycznością 
i oddsialnem wej· 
ściem do wynaję
cia. Paiieka 3, m. 16. 

1427 

P~k{;j umeblowany 
lub nieumeblo

wany z pozwol•-
11iem ws ta wie ni a 
piecyka telaznego, 
chętnie z piecem 
kuchennym poszu
kiwany. Zgłotzenia 
pod .Zaraz" do ad
ministracji. 1405 

Matrn10n1a1oe. 
Młoda panna nie 
ląl bnydka, z do 
brego domu śred
nio zamotna pozna 
niepospolicie lnteli
gentne.~o mężczyz
nę na Wf!Szym St'!• 
nowisltu, Cel matry
monialny. - Oferty 
sub „trauqnille bom 
me". 1422 

Drz:edsławicielstwa pierwszorzędnycl
firm. założeiiia flljl, 
składu konsygnacvi 
nego, wspólnika lub 
t. p. poasnkuję. Po
siadam w centrum 
mia1ta Poananla 
9ierwsserzędna U• 

bikacf• z całym a· 
paratem admloistra· 
cvjnym. Łaskawe 
ofertyupraszam pod 
Poitnaft skrzynka p~ 
c:rtowa 52. 

100 złotych na· 
arody otr:ry

ma ten - kto mi 
wskałe, fdzie znaj
duje 1l(f · ple• mól 
wilk, wabi się .Rex" 
który s.gin4ł w dn. 
24 grudnia 1926 r, 
Wladomo~ć: ul. Ce
gielniana 114. m. 1. 

ZHDblDH dDkDIHlłJ 

JankielGrotman aam 
w Strykowi• na 

ul. Kolejowej, •iu
blł książkę wojsko
wą wydan\ w P. 
K. U. w Tomaszo
wic. 1557 

Afdla Dawnil z~u 
biła dowód 010· 

bisty, wydany pri:a· 
Komiurjat Rz:ądi 
na m. ŁHt. 1553 

Mam zaszczyt zawiadomić Sz. p. p. że z dniem 1-e~o 
stycznia 1927 r. nowootworzyłem wł.~dzi, Traugutta 11, 
Wytwórnie wyrobów cu1derniczych 

St. FISZER. 
Długoletni współptacownik Firm s~madyni Lourse & 

Wedel w Warszawie, a także wła!§ciciel cukierni w Moskwie, 
w Warszawie, Zakopan<?m i w Byd~ouciy. Zaszczycony 
medalami za wyroby na wystawach, poleca'!l swe wyroby 

I przedwojennej iakości iak: L9.n:lrynkił Kat"tn~\ki roY.maitych I 
I 

gatunków a takie śmietankowe, zakopianskie iryski, Kar
melki od kasdu, Slaz::>we, Słodowo-miodo·Ne. P. p. kupcom 
rabat, dla klij ente li ceny fabryczne. U prasiam żądać wszędzie. 

Pozostaje a nanitszvm 1Zaeunklem 
St. Fiszer. 

Dutvnowana sprze· 
li dawczyni może 
się zgłosić do skle
pu manufaktury Jó
zefa Silbermana, ul. 
Piotrkowską 39. 

1629 
ftotriebna slllepo
l' wa w stars:i:ym 
wieku za ka•cją 
300 al. Oferty pod 
.3iJO" do admlnlstr. 
ninieiszcito pisma. 
notrzebna z ar a z 
P zdolna drobiaż
d11iarka i koszular
ka do pralni Ce~lc!
niana 15. 14t<: 

notrzebnasekretar
i' ka z 4 klasowem 
wykształceniem i 
~warancja 100 zł. 
gotówki potądana 
zaraz. Zgierł Pił
sudskiego '.27. Biu
ro po§rednic:ze. 

Tokarz hlazny na 
precezyjne robo

ty poszukiwany. -
Perła Pomorski: ul. 
Piotrkowska 69. 

1418 
Poszukiwane 

lfzdolnione pracow 
niczkl do klłimów 

i dywanów ręcz:
nych poszukują pra
cy. Zgłoszenia pi
semne do Administ. 
"Kuriera Lód11kie
go• poił "Sumien
ne". 2ł78 

Zamieaię 3 pokoje 
z kuchnią z wy

godami na 2 poko
i• słoneczne z ku
chnią z wygodami 
w centrum miasta. 
WladomoAć: Sakol
na 33. m. 20. 1634 

P
rzyfmę pana na 

mlelZkanie. Za
waditb 2, U pl,tro 
front. Baranowska. 
l!leg1tncki skład 52 
I.i qm. z 3 przvle
gajl\cemi ubikacja
mi pray ~łównef 
nlicy Grudziądu 
zaraz do wydaier
żawlenia. Zgłosze-

- nia architekt Mey
er, GrudEiądz, Tu
csewska Grobla 2?. 

'oszukiwany pokój 
· umeblowany dla 

dwóch inteliitcnt
nych panów. Ofer
ty, koniecznie z po 
daniem warunków. 
składać pod „M.P.M 

2 pokoje d u t e z 
balkonem przy 

rodzinie do odstą
pienia małżeństwu, 
w okolicy nawrot 
i Klliittklel(o. Wia
domoić Kilińskieito 
171, m. 37. 1404' 
n6ł sklepu • urzą-
11' dunlem odstąpie 
Wiadomość Gdań
ska 18. w sklepie 
11pożywczym. 1406 

11 ł li 
lU Zakopanem sta

cf a dla ucsniów 
gimnazjalnych Ire· 
ny Par21siewlci. -
Opieka. Doaór w 
naukach. jedzenie, 
smacsne, obtite (na 
maśle). -Elektrycs:-

no§ć 

ł.azienka. Chram
cówki willa .Lełui
c:r:anka" obok Gim
nazfum. 6841 

Hr"wcowa solidna 
przyfmie szycie 

po domach, mote 
być I na wyjar:d. 
Łaekawe oferty pod 
„Krawcowa" do nin. 
pisma. 

z~•ouin1 1 ~:~ 
nastąpiło otwarcie 
wykwlntne(to pens
jonatu .Ninrana
Stefi" - Chałubiń
skiego. pod nowym 
zarządem. Doboro
we towanystvo -
kuchnia pie:wszo
nędna. Ceny nor
malne. - Przyjmuie 
zamówienia. 5752 

~ -· ___ _.._..,._.,. 

Ostrzeitam Sa. Kll
fentelę od ulic1 · 

nvch pośredników, 
którzy w błąd wpro 
wadzaią p. Nabyw· 
ców. Z powatanłem 
W, Dudek. 1411 

Michał Gyler. Zdun 
1ka-Wola, Ogro· 

dowa L. 32, zgub il 
ksi,tkę wojskową, 
wydaną w P. K. U. 
w Lodzi. 1416 

Petronela W alcsyk 
zgubiła wyciąg z 

ksi4g ludności. wy
dany w gm. Mozba, 
pow. Moskazów -
ziemi kieleckiej. 

1404 

W-~lenty Muroi;"'..:.:: 
zgubił bilet wol

ne~o przejazdu wy
danf przez P. K. P, 
w ł.ódsl. t•12. 

Wacław Kamiński 
Andrzefa 15 -

zgubił dowód 010· 
bisty, wydany przez 
Komi1arjat Rząd" 
nam. Lódt. 

r/aginął dowód Nr 
fJ 4l776 Oddziału 
I lódzk!ego W ar· 
szawakiego Akcyj 
nego Townrzyttwa 
Pożyczkowego Z<>
chodnia Nr. 31. 

lzczepanowi No· 
Il wh'.lskiemu, roci:· 
nlk 1904 zam. „ 
Buczku. pow. Ła 
skiego, skradzion0 
ksiątec~ltę wojsko 
wą. wydaną orze, 
P. K. U. w Sler~· 
dzu. 
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